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PRZEGLĄD A K A D E M IC K I

Nabożeństwo żałobne 
ku czci markiza Readinga

Londyn. 3. 1. (ŻATj Wczoraj wieczór od­
prawiono w wielkiej synagodze „West Lon­
don” nabożeństwo żałobne spowodu zgonu 
markiza Readinga.

Króla Anglji reprezentował na nabożeńst­
wie lord Munster. Reprezentowany był rów­
nież ks. Walji i ks. Yorku. W. synagodze 
„West London” zgromadzili się członkowie 
rządu angielskiego z ministrem spraw zagra­
nicznych Edenem na czele, wiele kierowni­
czych osobistości społeczeństwa angielskiego 
jak również liczni członkowie zagranicznego 
korpusu dyplomatycznego. Ambasadora Pol­
ski w Londynie reprezentował na nabożeńst­
wie hr. Michałowski.

Kazania wygłosili: rabin Reinhardt', rabin 
Perswald i rabin Simon.

Wedgewood przeciw Radzie 
ustawodawczej

Londyn, 3. 1. 2-A.T- W  dzisiejszych „T im es 4 
ukazał się list płk. W 'edgwooda, który ostro wy­
stępuje przeciw ko projektow i Rady ustawodaw­
czej w Palestynie. Adm inistracja palestyńska 
pisze W edgw ood —  wybrała dla tego projektu  
chwilę nieodpowiednią. W edgw ood  sądzi, że Ra­
da ustawodawcza przyczyn ić się m oże tylko do 
zaognienia antagonizm ów m iędzy poszczegól- 

nerni odłamami ludności Palestyny. Sądząc z  do. 
świadczeń w Egipcie i wfflaych krajach —- uwa-
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damskie, najnowsze fasony 
w fantazyjnej wełnie . .

JU L JU S Z  IMACHT, Kraków Stradom 5
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Uflochy wyrażają ubolewanie...
Londyn, 3. 1. PAT- Reuter donosi z Rzym u: 

W czoraj w ieczorem  podsekretarz etanu Suvich 
przyjął posła szwedzkiego i wyjaśnił mu ok oli­
czności, w jakich nastąpiło bom bardow anie am­
bulansu szwedzkiego Czerwonego Krzyża w A- 
bisyojji.

W yrażając ubolewanie epowod.u tog® faktu, 
Suvich miał zw rócić uwagę na „tendencyjny 
sposób przedstawienia tego incydentu narodo­
w i szwedzkiemu44.

Straszna odpowiedzialność 
spada na napastnika

Sztokholm, 3- 1- P A T , Szwedzka agencja te­
legraficzna kom unikuje: W czoraj popołudniu 
odbyło się zebranie Zarządu szwedzkiego Czer­
wonego Krzyża p od  przew odnictw em  brata kró­
lewskiego księcia K arola,

Książę K arol wygłosił przem ów ienie, w k to­
rem m iędzy imienni pow iedział: W obec pewnych 
oświadczeń włoskich, należy oLawiać się, że 
nieszczęście, j akie dotknęło ambulans szwedzki 
w Abisynji, trzeba będzie określić j ako czyn ha­
niebny-

Ambulans szwedzki był darem na rzecz ofiar 
w ojny zarówno A bisyńozyków , jak i W łochów . 
W iadom ości o nieszczęściu, jakie go spotkało, 
cały naród szwedzki przyjął ogólną żałobą, da­
jąc wyraz jednocześnie swemu oburzeniu.

Ostatnie w iadom ości wskazują, że personel 
szw edzki odniósł m niejsze straty, niż p ierw ot­
nie przypuszczano. N ie zmniejsza to jednak 
strasznej odpow iedzialności, jaka spada na na­
pastnika*

Musimy pozatem  wyrazić żal spow odu śmier­
ci licznych Afaisyńczyków, którzy znajdowali 
się p od  opieką ambulansu szwedzkiego, oraz 
oznak m iędzynarodow ego Czerwonego Krzyża44.

Książę K arol wysiał w im ieniu szwedzkiego 
Czerwonego Krzyża depeszę kondolencyjną do 
cesarza Abisynji,

Ponowne zaopatrzenie 
ambulansu szwedzkiego

Sztokholm , 3. 1. P A T . Zarząd szwedzkiego 
Czerwonego Krzyża postanowił przekazać do 
dyspozycji kom itetu Czerwonego Krzyża w Ge­
newie pewną sumę pieniężną, przeznaczoną na 
przeprowadzenie dochodzenia i ustalenia od p o­
wiedzialności za bombardowanie- Zarząd szwedz 
k iego Czerwonego Krzyża wyda zarządzenia w 
celu uzupełnienia personelu i  zaopatrzenia am-

żać należy palestyński projekt R ady ustawodaw­
czej za posunięcie błędne. Nadto —  konkludu­
je  W edgw ood, projekt rządu palestyńskiego nie 
uwzględnia nieudalych eksperym entów w in­
nych krajach.

♦ • *

Jerozolim a, 3. 1- Ż-A.T- Dzisiejszy „D oar Ha- 
join “  zamieszcza list otwarty znanego publicy­
sty Ben Awi, który doradza Żydom  uczestni­
czenie w Radzie ustawodawczej w charakterze 
obserwatorów.

bulansu szwedzkiego Czerwonego Krzyża w A- 
hisynji-

Echo bomb włoskich 
w parlamencie francuskim

Paryż, 3. 1- P A T . Bom narao wanie ambulan­
su szwedzkiego Czerwonego Krzyża w D olo od ­
biło  się gtośnem echem  również w; łonie parla­
mentu francuskiego, a m ianow icie w łonie ko 
rniaji spraw, zagranicznych, W  czasie n ieobec­
ności przew odniczącego kom isji, dep. Bastidc, 
który odbyw a obecnie podróż na A ntylle, w ice­
przew odniczący kom isji dep. Longuet wystąpił 
z  inicjatywni przesłania królow i szw edzkiem u za 
pośrednictw em  poselstwa w  Paryżu wyrazów  
sym patji spow odu bom bardowania ambulansu 
szw edzkiego Czerw onego K rzyża 'w D olo przez  
sam oloty irfoshie. Inicjatywę tę poparł w iceprze­
w odniczący dep . Guernut. Obecnie dep. Loiy 
guet stara się o  uzyskanie poparcia przez dwóch 
innych wiceprzewodniczących, m ianowicie dep. 
de Tessana i dep- T orresc, którzy wieczorem me 
byli obecn i w pałacu burbońskim-

Krytyczna faza konfliktu 
afrykańskiego

Paryż, 3. 1- P A T . ^bom bardowanie przez sa­
m oloty włoskie ambulansu szwedzkiego Czer­
wonego K rzyża w dalszym ciągu jest żywo oma­
wiane przez prasę. Dzienniki prawicowe tw ier­
dzą, iż fakt ten jest umyślnie przesadnie pod ­
kreślany. Pra6a lew icow a wr jaknajostrzej-szy 
sposób atakuje W łochy.

„E ch o de Paris44 pisze: Bom bardowanie świa­
dome szpitala byłoby czynem niem ożliwym  ilu 
wybaczenia i zasługiwałoby na powszechne p o ­
tępienie. Jest jednakże mało praw dopodobnem , 
by tak było  w istocie. Dziennik nawołuje do 
spokoju , twierdząc, iż konflikt abisyński w ch o­
dzi w okres krytyczny w obec poważnych dccy- 
zyj, jak ie wkrótce mogą zapaść w Genewie. ,,Le 
Populaire4" wyraża pogląd, iż bom by rzucone 
na szpital szwedzkiego Czerwonego Krzyża 
znajdą należytą odpow iedź w W aszyngtonie i 
Genewie.

Wyrazy współczucia 
Polskiego Czerwonego Krzyża

Warszawa, 3. 1- PAT- Zarząd Główny P o l­
skiego Czerwonego Krzyża wysłał w dniu dzi 
siejszym do szwedzkiego Czerwonego Krzyż* d e ­
peszę z wyrazam i współczucia snowodu straty, 
jaką poniósł szwedzki Czerwony Krzyż w Atu 
synji.

Nic godnego uwagi Ml
Rzym. 3. 1. PAT. Marszałek B a d og lio  tele­

grafuje: Na frontach ery tre jsk im  i som alijs - 
k im  nie zaszło nic g od n ego  uw agi.
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W  D e ł n e m  n a ś w i e t l e n i u
Koimoarz dla spraw uchodźtwa z Niemiec 

p. James Macdonald, złożył swój urząd, wię­
cej —  złożył bróń. Dymisję swoją obszernie 
uzasadniał, a to uzasadnienie, które miało 
być właściwie tylko usprawiedliwieniem de­
cyzji p. Macdonalda, stało się aktem oskarżę 
nia o dziejowem nasileniu. Pod ciężarem tego 
oskarżenia chyba załamie się doszczętnie 
ten bezgranicznie zuchwały wróg ludzkości, 
któremu na imię —

Pocóż imiona wypisywać? Ale nam nie tyle 
o to idzie, jaki p. Macdonald sąd wydaje o rzą 
dach nazistycznych i niektórych ludziach, 
dzierżących te rządy, o ile wogóle zahaczył
0 charakterystykę tych stworzeń. Tu idzie 
raczej o sposób, w jaki świat najwyższej eu­
ropejskiej kultury usiłował się uporać z tym 
n-esamowitym tworem, by tylko jak najry­
chlej ujść mu z drogi i nie narazić się na ja­
kieś niemiłe zajścia czy spotkanie. Nazizm 
pozostaje nazizmem —  tak czy inaczej, to 
znaczy: czy się udało wydrzeć mu z paszczy 
ofiarę, czy też się nie udało. Głownem zagad­
nieniem jest tylko to, jak ten wielki i potęż­
ny świat ludzki spróbował ofierze nazizmu 
przyjść z pomocą. Na to zagadnienie rzuca 
p. Macdonald snop światła i za to mu przysz­
ły historyk będzie wdzięczny, bo będzie znał 
prawdę z pierwszego źródła i nie będzie po­
trzebował czerpać kłamliwych wiadomości 
ze źródeł spreparowanych przez ludzi, któ­
rym musiało na tern zależeć, aby zataić nie­
mal wszystko wraz z poczuciem dławiącem 
własnego tchórzostwa i własnej nieuczciwo­
ści.

A' zatem: czem był Wysoki Komisarjat dla 
spraw uchodźców z Niemiec? Z góry trzeba 
zaznaczyć, że w pewnej mierze chodziło o a- 
kcję także dla katolików, a nawet dla szcze­
gólnie prześladowanych protestantów. Ale 
oczywista w zwartej masie stanęli bez domu
1 bez ratunku tylko Żydzi i dla nich trzeba 
było znaleźć dom i ratunek. I —  nie znale­
ziono...

Przypomnijmy pokrótce dzieje nieszczęs­
nego Komisarjatu.

Urodził się w Genewie - a to samo już zna­
czy, że był to poroniony płód. Genewa nara­
zi e nie wydała na świat nic zdrowego i zdol­
nego do życia. Ona działa tak, jakby jej tyl­
ko na tern zależało, by pozbywać się kłopo­
tów. Wystarcza dla niej nieraz, jak tylko się 
jej poszczęści, ten kłopot —  przerzucić na 
kogo innego, byle na własnym stole mieć 
porządek, a w szufladach dużo wolnego miej 
sca.

Kiedy Genewa stanęła oko w oko z moral­
ną katastrofą, ze straszliwym upadkiem mo­
ralnym w Trzeciej Rzeszy, zakotłowało w 
niej: Jakże? To akurat w epoce Genewy, kie 
dy się już tyle świętej oliwy wylewało i tyle 
pięknych wierszy zadeklamowało o najład­
niejszych rzeczach, któremi się tak grzecznie 
bawią dzisiaj dorosłe dzieci, miałoby się tole­
rować rzeczy, o jakich słyszało się kiedyś w 
czasach i krajach Dzingis-Chaua i innych 
dżentelmenów tego pokroju!

W Genewie zadrżeli na widok owych no­
woczesnych —  rycerzy. I naprędce zadecydo 
wano, że trzeba ratować. Ale skoro tak szla­
chetna uchwała już zaistniała, to już sumie­
nie było spokojne ń można było wykonanie 
pozostawić byle komu. I  stało się, że się też 
zgłosił Wysoki Komisarz, w dodatku —  Ame 
rykanin. Doskonale —  niech sobie zabierze 
cały kram.

I zabrał go, ale pokazało się, że niema go 
gdzie podziać. Objeżdżał cały świat, a wszę­
dzie znalazł zamknięte drzwi. Zapewne —  dla 
majętnych było sporo miejsca wolnego, ale 
dla biednych, którzy dopiero mieli sobie stwo 
rzyć nową egzystencję, nie było zgoła nic. 
Ludzie nie chcą —  konkurencji. To jest natu

ralnie niesłychanie ciasne ujęcie sprawy, ale 
trudno, tak jest, a nie inaczej. Wysoki Koml 
sarz dla spraw uchodźtwa z Niemiec nie miai 
na kuli ziemskiej wolnego miejsca, za wyją­
tkiem chyba jednego —  Palestyny. Ale on 
jest uczciwym człowiekiem i odrazu nietylko 
poznał, ale też uznał, że dla wyszukania Pa­
lestyny nie był potrzebny. A był jeszcze je­
den sęk w tej sprawie: U bram Palestyny
stoi obca straż, która niechętnie patrzy na 
masowe najazdy. Ta straż angielska, która 
tyle wolnego miejsca posiada na kuli ziems­
kiej, lubi regulować takie sprawy powoli, 
kroczek za kroczkiem. Byle się nie pchać. Jej 
się nie spieszy. Więc nawet ta jedyna Pale­
styna także nie jest naoścież otwarta.

Ot takie doświadczenia zbierał p. James 
Macdonald.

Powiedzmy całą prawdę: Myśmy tego
chłodnego Amerykanina posądzali o brak 
ciepła dla sprawy poruczonych jego pieczy 
nieszczęśliwców. Jakoś taki był zimny, tak 
mało żądał, tak oględnie rozprawiał. Teraz 
jednak pokazuje się, że jego serce krwawiło 
na widok tego całego zimnego okrucieństwa, 
z jakiem najlepsi ludzie znosili cierpienia Ży 
dów niemieckich. Ale nie mógł on muru egoi­

zmu i zatwardziałości serca przebić swoją 
głową, czy swojem sercem. On widział, ale 
nie mógł na to nic poradzić. Kiedy ofiary nie 
nawiści walczyły już Ostatnim tchem, to An- 
glja, potężna Anglja, zasłaniała się ohydnem 
słowem o niemieszaniu się. Tu ludzie w dzie­
siątkach i setkach tysięcy wyzionęli ducha, 
a tam1 Anglja szanowała „wrażliwość” tej 
dumnej i pięknej duszy —  a jakże! —  która 
dzierży władzę nad narodem Goethego i Kan­
ta.

Tak —  Anglja przysporzyła biednym ofia­
rom brutalności jeszcze więcej cierpień przez 
swój straszliwy egoizm. Ona potrzebuje tra­
ktatu flotowego —  jakże może ludzkie życie 
ratować? Toć tu idzie o wyższą świętość, bo 
o pieniądz!... Wiedziało się, że jedno mocne 
słowo ze strony angielskiej byłoby władne za 
pędzić owym bohaterom duszę do najdyskre­
tniejszych części ubrania, ale Anglia tego 
mocnego słowa, nie wyrzekła. A sumienie 
przeciętnego Anglika? Ono było spokojne, 
bo przecież istnieje taka wspaniała instytu­
cja, jak Wysoki Komisarjat dla spraw u- 
chodźczych,

P. James Macdonald nareszcie spostrzegł, 
że on nietylko nie daje pomocy i ratunku, 
tylko jeszcze stanowi dużą i niebezpieczną 
przeszkodę. Jakiś czas może się jeszcze łu­
dził i czekał, aż nareszcie zwyciężyło poczucie 
moralnej odpowiedzialności. Zrzucił tedy z 
siebie w mocnym geście odpowiedzialność i 
obnażył wobec świata całą ohydę położenia. 
Świat tylko łudzi tych biedaków, a to łudze­
nie może się stać wielkiem niebezpieczeńst­
wem, niemal tak samo wielkiem, jakiem jest 
zaciekły wróg wraz z całą swoją nieprzejrza­
ną mocą piekielną.

Teraz p. Macdonald ostro naświetlił tę o- 
hydę i świat chyba zadrży, gdy zobaczy pra­
wdziwy obraz, dotychczas dosyć ostrożnie, a 
raczej tchórzliwie zakryty. A  należy się spo­
dziewać, że nawet sam niesamowity wszech- 
władca zachwieje się silnie w swojej zuchwa­
łej zarozumiałości Tam przecież łudzono się, 
żc świat nie zna całej prawdy.

Istotnie dochodzą wiadomości, że w Trze­
ciej Rzeszy u samej góry zadrżano na wiado 
mość o złożeniu urzędu przez p. Macdonalda. 
Przecież jest faktem stwierdzonym, że tam 
znowu nie jest tak wesoło i swobodne, jakby 
to chcieli światu przedstawić i wmówić. Tam

także mnożą się większe troski, niż ta cent­
ralna, jak to uprzątnąć z drogi dwie trzecie, 
czy trzy czwarte Żydów, którzy tak okropnie 
przeszkadzają. Naturalnie —  tam jest naród 
posłuszny, kasamiany, który umie milczeć i 
znosić, jak władza to nakazuje. Ale głodu i 
tam nie luDią. A na naszym świecie jest już 
tak dobrze urządzone, że samo bezprawie, 
sama krzywda, nie może stanowić niezach­
wianych fundamentów dla państwa i obywa­
teli. Przy tych urządzeniach państwo prę­
dzej czy później się rozpada, a ludzie głodni 
zaczynają nareszcie utyskiwać. Jest szczęś­
cie, że tego pokroju ludzie wprawdzie nieje­
dno mogą zburzyć i zniszczyć, ale niczego 
zdrowego zbudować nie potrafią. Słychać już 
podziemne szmery, a bodaj że już nawet na 
ziemi zaczynają się ruszać. Rzecz jasna, że 
pierwsze poruszenie, jakie się pokaże, będzie 
zdławione w potoku krwi, może przeważnie 
—  żydowskiej, ale ostatecznie lud zwycięży. 
Rzucono temu ludowi Żydów na żer, ale ten 
niezmiernie skąpy kęs go nie nasycił. Lud 
dalej jest głodny i będzie nim coraz więcej, 
coraz bardziej dokuczliwie. A  wtedy...

Żydzi naturalnie odcierpią swoje. Ale 
wśród tych piekielnych cierpień stanie się

także coś niezmiernie zbawiennego. Nietylko 
—  stanie się, ale już się stało. Było mianowi­
cie tak, że p. Macdonald odkrył Palestynę, a 
razem z nim zrobił cały świat, który się tego 
rodzaju zagadnieniami interesuje, to samo 
odkrycie. Co więcej —  Żydzi odkryli Palesty 
nę. Teraz dopiero poznaje się powoli, ęo to- 

błogosławieństwo było, żeśmy zaczęli bu­
dować Palestynę kilkadziesiąt lat temu. Za­
częliśmy —  bez środków, bo bogactwo, a na­
wet zamożność stały zdaleka. A  teraz podró­
żował p. Macdonald naokoło ziemi i odkrył 
jako siedzibę dla żydów —  Palestynę. To 
on opowiada światu, a ten chyba z tego za­
cznie wyciągać należyte konsekwencje

Dotychczas byliśmy na froncie palestyńs­
kim zupełnie samotni. Co więcej —  bywały 
bardzo przykre, wypadki, kiedy się nam 
srogo przeszkadzało. Na wszelk. wypadek 
nikt nigdy nie pomagał. Czy jest do pomyś­
lenia, że ten fatalny stan rzeczy się i teraz 
nie zmieni? Chyba nie.

Przedewszystkiem żydostwo samo stanie 
teraz w pełnym szyku bojowym do pracy i 
do —  ofiar. Ono teraz widzi i słyszy, czem 
Palestyna dla nas jest już teraz, a może do­
myślać się zacznie czem ona może i musi być 
dla nas w przyszłości. A to znaczy, że trzeba 
tę Palestynę przygotować. Takie przygotowa 
nie nie jest ani łatwe, ani —. tanie. P. Mac- 
Donald jest obcym, on tej Palestyny dla sie­
bie nie potrzebuje, ale on ją odkrył dla tych, 
co byli jego pieczy oddani, a teraz całemu 
światu opowiada, czem ta Palestyna może i 
powinna być. Niechże raz ten świat uczciwie 
i rzetelnie spojrzy prawdzie w oczy. Niech ta 
Genewa, która znowu biedna będzie miała 
„kłopot” , cały swój autorytet, cały swój 
wpryw, całą swoją aktywną siłę odda Palesty 
nie. Może w ten sposób się uda przyspieszyć 
rozbudowę Palestyny i uczynić jej pojem­
ność taką, jaka już teraz jest i jaka jutro do 
piero w olbrzymich rozmiarach będzie po­
trzebną.

P. James Macdonald nie dużo pomógł Ży­
dom niemieckim, bo to nie było w jego mocy, 
Ale teraz, odchodząc, oddał ogromną przy­
sługę całemu narodowi żydowskiemu. Zdaję 
się, ze on tę przysługę zrobił nietylko dlate­
go, że musiał prawdę powiedzieć, ale też dla 
tego, że jest faktycznie przyjacielem Żydów' 
pragnie ich ocalenia.

 ° 0 ° —

D O  P A L E S T Y N Y  najtaniej pod gwarancjo wysyła 
Dom Spedycyjny SZA WROTA —  Kraków, Rynek gł. 32.
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K A W I A R N I A  ° * N C » N G
„ F E N I K S ”

P R Z E B O J O W Y  P R O G R A M  A R T Y S T Y C Z N Y
TA R ZA N A  I SZYMPANS cud tresury 

D I E T  KEY DAN & DOLLY W A T K I N S
w kreacjach akrobatyczno- w groteskach murzyński mistrz stepu

tanecznych taneczno-komicznych i śpiewak jazzowy
O rk iestra  K azim ierza Englarda

BERNARD SINGER

Polska polityka wewnętrzna w r. 1935
Dla wewnętrznej polityki w Polsce rok ka­

lendarzowy nie posiada żadnego znaczenia. Nie 
dnia 1 stycznia skończył się w P olsce pewien 
okres polityczny', ale w maju 1935. W szystko, 
co się po tej dacie rozpoczęło, należy już do im 
nego rodzaju, który nie dobiegł jeszcze końca.

W  maju 1935, Polska faktycznie weszła w 
nowy okres. Przez cały- czas odLywały 6ie przy­
gotowania w tym kierunku. Od roku przeszło 
liczono się już z katastrofą. Lekarze stwierdzi­
li, że stan zdrow otny Marszalka jest bardzo cięż- 
ki. N ie m ogli tylko postawić doicładnej diagno­
zy, punieważ Marszalek ule chciał poddać się 
badaniom.

W szyscy jednak wiedzieli, że trzeba być przy- 
gotowanym . N ikt nie śmiał m ów ić głośno o 
m ożliwości śmierci, ale bliscy w spółpracow ni­
cy rozum ieli, że nie w olno dopuścić do tego, 
by konstytucja została uchwalona i ogłoszona 
bez podpisu Marszałka.

Zakończyć pTace nad k on stytu cją  w p rze d e d ­
niu ew en tu a ln ej Katastrofy —  to b y ło  g łów n e 
zadanie p rzyw ód ców .

Często się zdarzało, że chory Marszalek me 
chcia! słyszeć o sprawach, z konstytucją zwią­
zanych. Bardziej interesował 6ię polityką za­
graniczną i sprawami w ojskow om i, przygoto­
waniem terenu pracy dla generała Rydza Śmi­
głego i dla ministra Becka.

Już wcześniej przygotował aparat dla m ło­
dych zastępców : Śmigłego, Becka i P icrackiego 
w Ministerstwie spr. wewn- Starsi zostali usunię- 
ci, a k iedy odszedł m łody Jędrzcjew icz, wyzna­
czony został jako jego następca m łody K ozłow ­
ski. Potem . prez. Sławek zastępował K ozłow skie­
go, trzeba bowiem  było dokonać zmiany rządu 
w ciągu 24 godzin. Marszałek jeduak uważał, że 
Słarwek jest p -em jerem  przejściowym , że nowe 
czasy domagają się now ych ludzi.

D o maja 1935 b lok  rządowy przygotowywał

K. B. REMBOWSKI

(3j
V iele, bardzo wiele zrozumiał. I w tej wła­

mie gazecie wyczytał wezwanie do wszystkich, 
którzy na tej ziemi się rodzili by stawali w sze­
regi, szli z pom ocą wspólnej matce. \v i cl z i zno­
wu tą krew niewinną, tą staruszkę i clilopczynę 
z oderwanenii nogami i-., wzdryga się... „B óg  
i O jczyzna" krzyczą czarne Ibcry  gazety... Ale 
cóż on słaby pom óc m oże? Nic-

Aż w pewną noc, gdy zda sio, żc wszystkie 
piekielne siły z.jednoczyły się, by to Jeruzalem 
polskie ob rócić  w gruz i perzynę, coś w nim 
wezbrało, coś się przełamało. Nic wiedząc dla­
czego i poco... mimo lęku .- poszedł. Nie m ógł 
dłużej patrzeć i słuchać obojętn ie —  poszedł 
nieść pom oc tym, którzy walczą ostatkiem m o­
że sił.

A  teraz stał przedemną spuściwszy głowę, sial 
z ranną ręką, zawieszoną na temblaku, stał spła­
ciwszy pierwszy lecz największy i najcenniejszy 
podatek krwi od tak marnego handlu guzika­
mi, nićm i i pastą.

tylko konstytucję, a kiedy nadeszła wiadom ość 
o złym stauie zdrowia Marszałka, nietylko kon ­
stytucja była już przygotowana, lecz także p ro ­
jekt ordynacj' w yborczej oraz wnioski co do 
ewentualnych kandydatów r:a wypadek elek­
cji.

Długo musiało to potrw ać, albowiem Marsza­
lek l ic  form ułował swoich życzeń , dawał tyl­
ko niewyraźue wskazówki, a dostęp do niego 
także nie był zbyt łatwy.

Dwa projekty ordynacji w yborczej uznał Mar 
szalek za nieodpowiednią. Ostatui projekt K o ­
złowskiego zaakceptował tylko jako dobry p o ­
mysł. Prem jcr Kozłowski miał jeszcze zgłosić 
się do Marszałka, by przedłożyć mu gotow y już 
projekt. Od tego zależne były dalsze losy gabi­
netu.

A le już po dwóch tygodniach, Kozłowski mu­
siał ustąpić. Wizyta Prezydenta R zeczypospo­
litej w Belwederze jjolożyla kres dalszej jego 
karierze i w ten spo6Ób sprawa ordynacji wy­
borczej została odroczona.

Marszałek podpisał konstytucję. Stan jego 
był bardzo ciężki. Dlatego też uroczystości, 
związane z uową konstytucją, musiały być skro­
mne, minister spraw wewnętrznych Kościał- 
kowskł wydał rozporządzenie, by nie urządzać

dnej wielkiej parady, a prezydent miasta War 
szawy nie wygłosił żadnego okolicznościow ego 
przemówienia.

W tym to miesiącu maju, zakończone zostało 
to, co  tak długo było odraczane. P rem jcr Sła­
wek pracuje w pośpi ;chu, nie daje wytchnąć 
posłom , nawet, kiedy odbywały się ccrem ouje 
pogrzebow e. Przyspiesza tem po obrad nad or­
dynacją wyborczą i doprowadza do sym bolicz­
nego aktu Rząd zgłasza dymisję zc względu Hi 
powagę chwili. Sławek zostaje i otrzym uje pel-

Przpdruk wzbroniony.

Zaczą'1 się drugi etap jego życia.
Dnia następnego gdy cały bataljon pod wodza 

swego ukochanego komendanta J. Schwarccn- 
herg-Czerncgo ruszył na zagrożone pozycje Bod- 
narówki, a mnie przypadła w turnusie służba in­
spekcyjna w koszarach, podczas przeglądu sal 
natknąłem się na łzia. Trudnoby go było po­
znać gdyDy nie ta ręka na temblaku i czarne 
aksamitne oczy- Zm ienił się nie do poznania. 
Głowa ostrzyżona maszynką, zniknęły też faliste 
loki pejsów. Miast bekieszy —  chałatu nowy 
mundur, wprawdzie n ieco za obszerny, jeTckia.k 
staranniej w idocznie dobrany przez naszego ba- 
taljouow ego sierżanta —  intendenta- Nowy żół­
ty pas spinający go w biodrach, nowe również 
żółte, podbite gwoździami buty i amerykańskie 
zawijaki, ściągające zgrabnie łydki aż do kolan. 
Siedział na podłodze wraz z kapralcm-instruk- 
torcm , który mu tłumaczył i objaśniał wszystkie 
obok leżące części składowe karabiiinu maszy­
nowego.

uom ocnictwa zc strony Prezydenta R zeczypo­
spolitej.

\Y ten sposób kończy się jeden okres życia 
politycznego w Polsce. K raj traci wodza, który 
u.m rządził, a w łonie obozu rozgrywa się walka 
o to, co stanic sic nazajutrz.

Dla Sławka sprawa przedstawia się jasno: Na­
zajutrz wszystko ma być dostosowane do uorm 
now ej konstytucji. Tak brzmi komentarz „G a ­
zety Polskiej1*, tego zyczą sobie „pułkownicy*

Kult wrodza wniknął już jeduak w krew ca­
łego reżimu. Przejęła go aruija na nowo w  dniu 
śmierci Piłsudskiego. Od lat był wódz annj: 
także i najwyższym czynnikiem w innych spra­
wach państwowych, albowiem armja już od 
lat 9-ciu zajm uje czołow e m iejsce.

Już w sierpuiu, podczas zjazdu legjonistów 
przekonał się prcm jer, że „odpow iedzialn i za 
ustrój4* —  jak ich nazywał M iedziński —  legjo- 
niści, uwielbiają generała Rydza - Śmigłego, zc 
widza w nim coś więcej, niż generalnego inspek­
tora „ił zLiojnych.

O bok konstytucji, przyjętej przez Sejm i Se­
nat, powstał nowy autorytet, który wyposażo­
ny był w siłę nie mniejszą od  wszystkich para­
grafów razem wziąwszy- Prem jcr zaś chce zro­
bić wszystko, by konstytucja funkcjonowali 
sprawnie, by autorytety nic zachodziły jej w 
drogę.

fABB.CHEM. fARM..AP.KOWAlSKI\WARSZAW*

Dlatego przywódca BB* w pośpiechu przepro­
wadza ordynację wynorczą i organizuje w ybo­
ry. Ale wlaśuie wybory złamały jego konstytu­
cję- Skoro przegrał na fronA e w yborczym , pre- 
m jer Sławek przegrał równocześnie na wszyst­
kich frontach. '

Nie m oże już domagać się ua Zamku szer­
szych pełnom ocnictw dla sw ojego gabinetu. 
Nie może już griew ać się o  to, że tam realizu­
je  i=iQ ideę rooseveltowską, żc Prczyacnt desy­
gnuje nowy rząd.

O dchodzi prem jer Sławek, likwidując rów ­
nocześnie cala armję, partję, „o b ó z 4*, jak pisizą 
gazety bezpartyjnego bloku. Odchodzą z pola 
walki razem zjiułkow nikiem  także jego oddziały 

Spadkobierca, który po nim  przychodzi, znaj­
duje się w ciężkie, sytuacji. O pici ać się m oże 
tylko na aparacie rząaowym , partji n ic posia­
da. Opinję publiczną musi nowy prem jer zdo­
być dopiero, chyba że wierzy, iż Sejm i Senat 
reprezentują publiczną opinję.

Następuje szeroko zakrojone przegrupowa­
nie. Nawet najbardziej oddani towarzysze pułk-

K iedy na kom endę swego instruktora zerwał 
sic ua „baczność-4, postać jego wydala ini się 
silniejszą, i zgrabniejszą, a całkiem pewnie był 
weselszy i pewniejszy siebie. —  Nawet w tych 
smutnych oczach były błyski jakby utajonej du­
my. W idocznie i zwierzchnik jego, mistrz w 
sztuce instruktorskiej, wielce wy maga jacy „p e ­
dagog" był z niego zadow olony bo na moje py ­
tanie: „jak  tam idzie z tym rekrutem4' —  od ­
powiedział nie tak bezapelacyjnie potępiająco 
jak zwykle, ale jakoś -'ier»lcj: „K toby  to pow ie­
dział... tem bękart chciał — jak mi mówił, —  
zostać belfrem  w chederzc, a on —  mechanik 
urodzony. Nie bardzo wacika wprawdzie bęazie 
z niego pociecha, bo cherlak, ale jak skrzepnie
i rękę będzie miał zdrową przyda sie oferma... 
—  m oja w tem głow a44-

Ale nic jego była w tem głowa. Mimo próśb
Izia odkom enderowałem  go tegoż jeszcze dnia 
do punktu zbornego i przeszkolenia ,,maszyn- 
karzy4- do koszar Jabłonowskich, pod ojcow ską 
opiekę por- Indrucha- Był przecie zbyt surowym 
rekrutem, w dodatku rannym, osłabionym bym 
m ógł brać na swe sumienie jego pewną śmierć 
lub zdrowie w tak bojow ej f wyszkolonej fo r ­
macji, nie schodzącej niemal z kręgu najcięż­
szych walk i ataków.

Straciłem go z oczu, ale niej idea raz wraca­
łem  myślą do n itgo. Czy też żyje ten Iz io ?  Czy

ZJeszybotu-napoić chwały
Wspomnienia o iziu Mondscheinie



4 :A C V ł  D ZIE N N IK " sobola 4 styczuia 1936 r.

W e i z m a n n  o  z m a r ł y m  l o r d z i e  R c a d ł n g u

„Za w s ze  znajdowaliśmy u niego 
otwarte drzw i l — serce*

Sławka uważają nazajutrz po wyborach, żc  za* 
•łużony i rycerski pułkownik powinien pójść 
na dłuższy odpoczynek. Dostaje więc urlop p o ­
lityczny. Przez 9 lat prowadził Sławek walkę 
* partjami, ze starą konstytucją, ze starą or­
dynacją wyborczą, a kiedy z wszystkich bo jów  
wyszedł jako zwycięzca, ckazało się, że ostat­
nią walkę przegrał.

Okazało się jednak jeszcze co  innego Mia­
nowicie, że nawet pułkow nicy mają innego w o­
dza na jego m iejscu, że buntują się i chcą nie- 
tyłe stać przy boku nowej konstytucji, ile przy 
nowym ołtarzu, przy boku nowego autorytetu.

Prcm jer, nom inowany przez Prezydenta R ze­
czypospolitej, otrzymał żyro nietylko dla p o li­
tyki. gospodarczej swego w iccprcm jcra. „P u ł­
kownicy'" gotow i byli już poprzeć prenijera, 
biorąc na siebie delikatną rolę Rady Nadzorczej-

Pod kon iec starego roku wszystkie prawdę 
ugrupowania obozai rządowego spow rotem  za­
przęgły się do prację. Zmniejszają się tarcia w e­
wnętrzne. Opieka, jaką otaczano konstytucję, 
przeniesiona zostaje na fron t gospodarczy, al­
bowiem  los reżimu zależy od równowagi budże­
tu i od pewności waluty.

W szystkie piękne, rycerskie słowa pułk. Sław- 
ka, poszły już omal w niepamięć- Kartele, ob­
niżka cen, ochrona lokatorów , podatki —  oto 
główny temat wszelkich oświadczeń rządowych.

Jakże inaczej wygląda słownik polityczny z 
pierwszej połow y roku 1935, który pełen jest 
jeszcze poezji. Trzeźwo natomiast i prozaiez- 
uie brzm i słow nik rządowy w ostatnich miesią­
cach, jakkolw iek kierownik polityki gospodar­
czej, minister Kwiatkowski, ma w sobie skłon­
ności do poezji. Z  kierunku rom antycznego, 
który trwał do końca września, przechodzi no­
wy rząd na kierunek pozytywistyczny.

Jedynie wódz nie sprzeniewierza się roman­
tyzmowi i wygłasza w Poznaniu poetycką m o­
wę- Dekretam i i projektam i ustaw zakończył 
rząd swą prozaiczną pracę w r. 1935, oskrzy- 
dlonem i słowy zakończył rok Generalny Inspek­
tor Sił Zbrojnych, który zdobył władzę tam, 
gdzie nie udawało się to rządowi, gdzie wic u- 
dało się to nawet silniejszym od niego. T o wła­
śnie może m ieć olbrzym ie znaczenie, to bowiem  
wzmacnia dalsze szanse Generalnego Inspekto­
ra, który staje się najwyższą instancją wśród 
wszelkich m ożliw ości, jakie na przyszłość za­
grażać mogą reżimowi-

O K U L I S T A

Dr. MICHAŁ SCHEU
a*yst. s z p ta la  Iw . Ł a t a n a

p o  w r ó c i ł  
Kraków, SZEWSKA 21, tel. 143-85

Ula F M M n a  lwom lnam i
Jordanów  Ż yw iec

dalej nosi m undur? A  m oże znowu wrócił do 
jeszybolu  lub sprzedaje nici i guziki...

Przyszedł rok 1930- Po ciężkim odw rocie z 
pod  Kijowa z resztą wystrzępionego oddziału 
lotnego karabinów maszynowych, znalazłem się 
znowu w murach Lwowa. Za nami tuż-., tuż wa­
liła całym rozpędem zdziczała armja Oudieu- 
nego.

Rozkazem naczelnej kom endy M ałopolskich 
Oddziałów Arm ji Ochotniczej w ciągu dwu dni 
sform owałem  przy 238 p* p. kom panję karabi­
nów  maszynowych i bezwłoeznie obsadziłem naj 
w ięcej zagrożony odcinek: Dawidów —  Stare 
Sioło —  B obrka, mając do pom ocy jedną kom ­
panję piechoty i dwa plutony kawalerji.

Jakież było m oje  zdziwienie i radość, gdy 
w cienmą noc, po zajęciu kwatery w Żubrzy 
zameldował się u mnie łącznik ow ej kom panji... 
kapral-.. Izio  Mondscliciin, stary już wiarus. 
Zmężniał, nabrał pew ności siebie, w ielkie, czar­
ne aksamitne oczy  ju i nie spoglądały smutnie 
i lękliwie, ale 6zedl od nieb dziarski błysk, w 
kątach ust błądził uśmiech i radość życia- Nad 
górną wargą czernił się mały, zgrabnie przy­
strzyżony wąsik. Jakże i on się ucieszył..- W  ty­
lu był bitwach, raz ciężko ranny... a nawet na 
Zgrabnie skrojonym  mundurze błyszczy Krzyż

Teł Awiw (P alcor). Rada mciejska T el A w i­
wu wysłała do rodziny zmarłego lorda Readin- 
ga depeszę kondolencyjną.

W „H aarec ‘ ‘ prez. Weizmann zamieścił 
wspom nienie pośm iertne o lordzie Rcadingu, 
w którcm  oświadcza, żc w ostatnich latach 
lord Reading zdziałał wiele dla spraw żydow ­
skich oraz związany był z dziełem żydowskicm  
w Palestynie, dla którego wykazywał wielkie 
zainteresowanie. „Zawsze —  oświadcza prez.

Jerozolima (P a lcor). W gmachu A gencji ży­
dowskiej odbył się uroczysty bankiet z okazji 
jubileuszu Jchoszua Chankina urządzony w spól­
nie przez A gencję Żyd., Kcren-Kajeineth, Ke- 
rcn-Hajessod, Waad Haleumi, P- L. D- C., i in.

Nad krzesłem jubilata zawieszono na ścianie 
sali wielką mapę Palestyny, na której uw idocz­
nione zostały wszystkie punkty i tereny, wyzw o­
lone przy pom ocy Cliankina-

Dr. A. Kuppin, który przewodniczył uroczy­
stości, wskazał w sweni przem ówieniu na w iel­
kie zasługi Cliankina, podkreślając, że przy je ­
go pom ocy wyzw olone też zostały tak ważne 
dla kolonizacji żydowskiej obszary, jak Dolina 
Ezdrelońska i Dolina Hule.

W  imieniu K crcn-K aycm elu M. Usyszkiri wi­
tał jubilata, wskazując, że 60 proc. całej ziemi 
żydowskiej w Palestynie wyzw olono przy pom o­
cy Chankina.

Dr. Jakób Thon  oświadczył w imieniu Palestti- 
n c  Develo<pment Company (Hacnszaralh Haji- 
szuw), w  której Chankin zajm uje jedno z naczel­
nych stanowisk kierow niczych, że towarzystwo 
to uchw aliło zbudow ać w Hule D om  imienia 
Jchoszua Chankina.

Następnie przemawiali: imieniem Kcren-Ha- 
jessodu —  inż- Kapłański, imieniem Waad Iła- 
leumi —  I. Ben-Cwi, imieniem P- J- C. A  —  
Sabbataj Lew i i imieniem oroganizacji robot­
niczej „H ietadruth" —  A- H arzfeld. Po w ygło­
szeniu obszernej m ow y o Chankinic przez M. 
Smilańskiogo przemawiali w dalszym ciągu

Jerozolim a (P alcor). Na X II  kon ferencji kra­
jow ej K eren Kajcuietu, któru odbyła się w T el 
Awiw ie wygłosił M. Usyszkin dłuższe przem ó­
wienie o pracy K ercn Kajcm ctu, poświęcając

W alecznych Na piersiach te^o niedawnego, a- 
ncm iczucgo bochera  polski krzyż żołu icisk i z 
napisem: „N a polu  chw ały" —  „Z a  W alecz­
ność-'.

„A  co robi K cb-A ba? —  spytałem z uśmie­
chem —  i Mendel bez swej szkapy?.

W  kilku słowach opowiedział, iż reb Aha już 
nie żyje, jcszyJsU chwilowo nieczynny z p ow o­
du ciągłej zawieruchy w ojennej, zaś M eudlowi 
odesłał 150 koron uzbieranych z żołdu na p o ­
krycie strat za wóz i szkapę- Bo przecież to z 
jego winy, niedoąiatrzcnia poniósł Mendel stra­
tę, a ma żonę i sześcioro dzieci-.. Jakóbck już 
leż porzucił krawca i teraz z nim w jednej jest 
kom panji rekrutem. On sam v«ry  się, pomaga 
mu kom panijuy sierżant, p ro fesor gimnazjalny. 
Musi zdać maturę, później m edycyna. T o  taki 
piękny zawódj nieść pom oc cierpiącym ... Jedną 
ma prośbę —  tak chciałby z sierżantem -profc- 
sorem  i Jakóhkiem być w karabinach maszy­
n ow ych - przy mnie-

I stało się zadość jego prośbie. Jeszcze tej 
samej nocy nastąpiło „przeniesienie".

Minęła noc- N ieprzyjaciel nic nadciągał. O- 
trzymalcm rozkaz nawiązania z nim kontaktu 
i o ile m ożliwe dotarcia aż do Swiża.

(Dokończenie nastąpi)

Weizmann —  gdyśmy potrzebow ali jego pom o­
cy, znajdowaliśmy u niego otwarte drziwi i  o- 
twarto serce. Osobiście straciłem w nim  drogie 
go przyjaciela, na którym  zawsze m ogłem  pole ­
gać. Jestto dla mnie niepowetowana strata ".

Biura „Im perial Chemical Industries'', k on ­
cernu, w którym  lord  Reading był prezesem 
Rady N adzorczej, były na znak żałoby w  dniu 
dzisiejszym nieczynne.

przedstawiciele kolonistów. O pierwszych la­
tach pracy Chankina m ów ili też dwaj z ostat­
nich już bilu jczyków , M cirow icz i Judelewicz.

W unieaiiu A gencji Żydow skiej przemawiał 
M. C zertok, wskazując na prostolinijność cha­
rakteru i postępowania Cliankina. W  trudnych 
warunkach nabywania ziemi w Palestynie p o ­
trafił Chankin wzbudzić szacunek u tych wszy­
stkich, u których ziem ię tę wykupujem y, a zdo­
łał dopiąć lego jedynie dzięki swej uczciwości 
i silnej woli.

W  przem ówieniach podkreślano też znaczne 
zasługi małżonki Chankina dla sprawy wykupu 
ziemi.

Następnie odczytano liczne depesze pow ital­
ne, w tej liczbie również od Rady M iejskiej Tel- 
Awiwu, która nadała Chankiiiowi obywatelstwo 
honorow e miasta.

W odpow iedzi swej na powitania Chankina, 
ni- in- oswiad<;zył: „Jestem  jeszcze m iody i w ie­
rze, żc będę m ógł nadal kontynuow ać mą pracę 
wespół z mymi towarzyszami. Nie mamy przed 
sobą wieje czasu, ale wierzę, żc będziemy, je ­
szcze mogli czynnie pracow ać dla wyzwolenia 
naszej ziemi. C ztery m il jo n y  dunainóio ziem i 
muszą być w yzw olone w ciągu najbliższego  
dziesięciolecia- T o  wszystko, co mani do powie­
dzenia. W iecie, żc nic jestem mówcą, lecz zw o­
lennikiem  czynów ".

Uroczystość ku czci Chankina zgromadziło 
przeszło 200 przedstawicieli wszystkich kół o- 
sicdla żydowskiego w kraju..

wspom nienie zmarłemu uiedawno ,T. L. G oldber 
gowi, który jeszcze 35 lat temu ofiarow ał Kc- 
len  K ajem clow i obszar 200 dunamów ziemi w 
H edcrze, a ostatnio w testamencie swym prze­
znaczy! na rzecz K ercn  Kajcm ctu połow ę swe­
go majątku —  75.000 funtów.

„Palestyna —  oświadczył Usyszkin —  służy^ 
może za w zór dla djaspory w pracy na rzecz 
K ercn  Kajcm etn. W pływy K ercn  K ajcm ctu w 
Palestynie wyniosły w ostatnim roku 35.000 
luntów . K ercn Kajem eth otrzymał też w tym 
roku dwie znaczniejsze ofiary, jedną od pewne­
go Żyda brytyjskiego, wynoszącą 10.000 funtów 
drugą od Żyda palestyńskiego, w wysokości
4.000 funtów ".

Omawiając trudności, na które napotyka K e­
rcn Kajem eth przy dalszem nabywaniu ziemi, 
Usyszkin oświadczył: „K eren  Iłajesod jest w 
lepszej sytuacji, bowiem  wraz z jego wpływa­
mi rosną też jego m ożliw ości i rozszerza się je- 
go działalność. K ercnK ajcm cth jednak płacić 
musi teraz za tcu sam obszar ziemi cenę dwu­
krotnie lub nawet trzykrotnie większą, niż pa­
rę lat tem u".

Zjazd uchwalił spolęgaw ać pracę na rzecz 
K eren Kajem otu w Palestynie.

*  w *
Jerozolim a (P a lcor). Prasa palestyńska d o ­

nosi i. D żeddy, że minister spraw zagranicz­
nych Iraku, Nuri-Pasza Seid przybędzie w  k oń ­
cu stycznia do M ekki celem  sfinalizowania ro ­
kowań o sojusz obronny m iędzy Irakiem a San- 
t?ją (Hctlżasem).

zuręczeni w grudniu 1935
Osobnych zawiadem eń nie wysyła sę

Hołd zasługom Jeltoszua Cbaniona
u r o c z y s t o ś ć  w  g m a c h u  A g e n c j i  Z y d o w S K .e j

Palestyna może służyć za wzór dl i  dia­
spory w pracy dla Funduszu Narodowego
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J. c. k ł O t z e l Krótkie listy z d ługiej r»o d ro zv

Od Córy Karmel do Libanonu
Nasz współpracow nik, b. redaktor „B er- 

liner Tageblattu“  p. I. C. K lótzel, k tóry  po  
przew rocie hitlerowskim  osiedlił się w Pa­
lestynie, odbył teraz daleką podróż  —  do 
Indyj. R eportaże z  tej arcyciekaw ej podró- 
ł y  ukazywać sią będą tv „N ow ym  Dzienni­
ku'1. W arto zaznaczyć, że p. K ló tzel jest 
autorem  jed n ej z  najpiękniejszych książek  
o lndjach, k tóre zw iedził już przed kilku  
laty. Zamieszczamy dziś reportaż napisany 
iv drodzę  —  z Syrji. Red.

Wzdłuż całej drogi, prowadzącej od Hajfy 
do Bejrutu, widać omal bez przerwy błękit­
ną taflę morza, a ze stacji granicznej, znaj­
dującej się na szczycie skały, obserwować 
można porty, rozmieszczone na przestrzeni 
kilku mil, zarówno od północy jak i od po­
łudnia.

Tylko drobna garstka turystów zdaje so­
bie sprawę, że te oto granice, wyznaczone 
zostały „zaledwie wczoraj” że nie liczą na­
wet całych 20-tu lat. Natomiast przez wieki 
całe były Syrja i Palestyna połączone w jed 
ną całość, zarówno pod względni politycz­
nym, jak i pod względem administracyjnym. 
Prawdą jest zresztą, że przygodny turysta 
nie może tu zauważyć zasadniczych różnic. 
Piętno francuskie jest tylko powierzchow­
ne, Europejskie napisy na szyldach, strój 
żandarmów, francuskie towary po Sklepach 
i francuskie przeboje, wygrywane na płytach 
gramofonowych po restauracjach —  wszyst 
ko to obce jest psychice zamieszkałego tu 
narodu, tak samo jak elementy angielskie 
obce są życiu palestyńskiemu. Nic dziwnego 
—  jest to wszak kolonja o bardziej szlachet 
nym tytule: „kraju mandatowego”.

Ale już po krótkim pobycie w Bejrucie, 
można się przekonać, że ta północna sąsiad­
ka Palestyny „Republika Ldbanoóska” róż­
ni się zasadniczo od Palestyny. W rezultacie 
wojny światowej obydwa te kraje zamienio­
ne zostały w kraje mandatowe i otrzymały 
europejskiego opiekuna. Kiedy Anglicy oku­
pywali Palestynę skorzystali ze sposobności, 
by zabezpieczyć swe interesy w Kanale Su- 
eskim i na drodze prowadzącej do Indyj.

Aż do deklaracji Balfoura nie mieli Angli­
cy żadnych politycznych, czy kulturalnych j 
interesów, a nawet dziś, obca propaganda 
kulturalna, a szczgólnie francuska i włoska, 
silniejsza jest od angielskiej. Można w Jero­
zolimie pobierać bezpłatnie naukę języka fran 
cuskiego i włoskiego, natomiast nikt zdaje 
się nie jest zainteresowany w tern, by miesz­
kańcy Jerozolimy uczyli się angielskiego.

Inny był rozwói wypadków w Syrji i Ld- 
banonie. Okupacja wojskowa i przyjęcie man 
datu przez Francję, były jak gdyby ostat­
nim etapem akcji okupacyjnej, datującej się 
od przeszło 100 lat. Bejrut wchłonął w sie­
bie dużo z ducha francuskiego i z rzeczywis­
tości francuskiej. Nie znaczy to, że obywate­
le „Republiki Libanońskiej” stali się Fran­
cuzami, do tego jeszcze daleko. Ale Arabo­
wie libanońscy różnią się od arabskich mie­
szkańców sąsiednich krajów przedewszyst- 
kiem tem, że ich kontakt duchowy z Euro­
pą ma już za sobą o wiele dłuższą tradycję i 
tem, że' kontakt tn nosi charakter typowo 
francuski.

Już na pierwszy rzut oka spostrzega tu 
zalestyńczyk zlanie się dwóch elementów, 
francuskiego i orientalnego. W  Palestynie te 
dwa elementy występują wciąż jeszcze od­
dzielnie, jak oliwa, która stale wypływa na 
powierzchnię wody. Ani angielska, ani ży­
dowska „europejskość” nie zlały się jeszcze 
z arabską orientalnością. Tu natomiast w Bej 
rucie poraź pierwszy spostrzegamy, że ist­
nieje możliwość takiego zatarcia granic, a 
już dlatego jednego powodu warto przybyć 
do Bejrutu. Nie wolno nam bowiem zapomi­
nać o „kwestji arabskiej” nawet jeśli nie ' 
wydaje się nam „aktualną” i nawet jeśli cze *

kają na rozstrzygnięcie liczne problemy wew 
nętrzne. Kwestja arabska bowiem była i bę­
dzie zasadniczym problemem politycznym, 
od którego zależy byt Żydów w Palestynie 
(każde doświadczenie które może nam wska­
zać drogę do rozwiązania tej kwestji jest dla 
nas niezwykle pouczające.

Dlatego też warto zaznaczyć, jakie zna­
czenie ma baza kulturalna, nawet w czasach, 
kiedy rozbieżności polityczne są mocno za­
ognione. Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
państwo mandatowe, straciło tu bardzo du- 
żo z tych uczuć sympatji, jakie żywili nuesz ■ 
kańcy Libanonu dla niego, w tych dniach kie 
dy nie wysyłano tu żołnierzy i urzędników, 
lecz nauczycieli i misjonarzy. A  mimoto za­
równo Ara Dowie jak i Francuzi zapewniają 
każdego turystę, że tych sto lat wysiłków 
kulturalnych Francji, przyniesie jeszcze o- 
woce w przyszłości. Mandat nie jest tu eta­
pem końcowym, jak nie jest nim też w Pa­
lestynie. Jest on tyłke punktem wyjścia dla 
dalszego rozwoju w przyszłości, bliższej lab 
dalszej. Być może, że dopiero po długich 
walkach osiągnięty zostanie taki ustrój po­
lityczny, który zdoła uzgodnić sprzeczności 
między państwem mandatowem, a krajem 
mandatowym. A  wtedy —  takie jest tu pow 
szechne zdanie —  zmienią się stosunki mię­
dzy Syryjczykami a Francuzami na lepsze, 
na bardziej zadawalające, aniżeli słusunki 
między Anglikami a Palestyńczykami.

Anglicy, którzy oddawna Slbsują metodę 
izolacji wobec ludności, którą władają —  w 
przeciwieństwie do Francuzów stosujących 
metodę penetracji —  odnosić się będą może 
obojętnie do tego faktu. My jednak Żydzi, 
którzy chcemy pozostać w Palestynie nie ja­
ko czynnik, wprowadzający w życie rozpo­
rządzę) ia centralnej władzy, znajdującej się 
poza granicami kraju, lecz jako naród, który 
głęboko chce zapuścić korzenie w ziemię, my 
Żydzi, musimy się zainteresować metodami 
„europeizacji” arabskiego elementu.

Przyjdą czasy, w których trzeba będzie 
zapoczątkować jikcję podobną do działalnoś­
ci „AUiance Israelite” choć w innym kierun­
ku niż to było dotychczas. „Alliance” była 
—  a w Bejrucie jeSt ona do dnia dzisiejsze­
go —  instrumentem francuskiej polityki kul­
turalnej. Nam potrzebna jest inna „Alliance” 
taka, któraby to samo bogactwo środków, 
to samo oddanie i tę samą gorliwość poświę­
ciła innej misji: misji wytworzenia atmosfe­
ry sympatji dla narodu żydowskiego na Bli­
skim Wschodzie.

Jeszcze do innych wniosków dojść można 
po krótkiej wizycie w Bejrucie. Kto przyjeż­
dża tu z Tel Awiwu czy Hajfy, odrazu wyczu 
wa ten spokój, który tu panuje, jakkolwiek 
miasto liczy przeszło 100.000 mieszkańców. 
Jak bardzo wszystko jest nowe w Palestynie 
widzimy tu w tem mieście sąsiedniem, które 
nie jest takie nowoczesne, ani tak bardzo 
„amerykańskie” jest natomiast błogosławio­
ne jakiemś niewypowiedzianym czarem. Kwe 
stja nad którą tak gorąco dyskutują Pales­
tyńczycy czy „lepiej” jest mieszkać w Haj- 
fie, czy w Tel Awiwie, kwestja taka wyda­
wałaby się absurdalną mieszkańcom Bejrutu 
którzy czują się doskonale w swojem mieś­
cie, tak jak dobrze się czuje człowiek w ubra­
niu, które już nosił i o którem wie, że leży 
doskonale. Mamy nadzieję, że po upływie lat 
5-ciu my tak samo czuć się będziemy w Teł 
Awiwie.

Tylko ten, kto przybył do tego miasta, ja 
ko gość z Palestyny, spostrzega rzecz jedną, 
którą zauważyć można dopiero wtedy, kiedy 
obserwuje się Palestynę niejako od zew­
nątrz. Jest to fakt, że o przyszłości naszego 
kraju decydują dwa purytańskie narody, Ży­
dzi i Anglicy. Oba te narody posiadają róż­
ne ambicje do stworzenia czegoś realnego w 
Palestynie. Ale oba mają też mało zdolności

MODĄ

Karnawał 1936 roku
R ok 1936 zasypuje nas mnóstwem szczegółów, 

począwszy o d  klamer, guzików i błyskawicznych 
żarników, a kończąc na koronach, wieńczących 
nasze misternie ufryzowane głowy- Rękawiczki 
zdobią ten sam haft, co  suknię, pasek i tortMf 
zamyka się na kłódkę- Jeżeli suknia w kolorze 
czarnym ma czerwone guziki, również błyska­
wiczny zamek, na który  zapięta jest spódnica, 
powinien być czerwony.

Na wszystkich rewjach m odelki, demonstru­
jące tualety, są tak wysokie i smukłe, że paniom 
o m niej doskonałych proporcjach , wydaje się, 
żc te wszystkie cuda przeznaczone są nie dla 
nich. A le tak nie jest. Osoba m ałego wzrostu 
musi pamiętać, że duża krata i kwiaty skracają 
postać jeszcze bardziej, a w ięc powinna unikać 
tego rodzaju wzorów. Zbyt wielka ilość guzików 
również nie nadaje się dla osoby m ałego w zro­
stu- D robnej figury nie należy przecinać w pa­
sie, rękaw sukni czy płaszcza nie pow inien być 
poszerzany.

N aogół m oda karnawałowa zapowiada się w 
roku bieżącym  niezwykle liberalnie. Każdy ma 
wolną rękę w w yborze tualety, a cokolw iek się 
włoży, byleby było twarzowe, będzie m odne. 
W obec tego, iż tualety stylowe mają pierwszeń­
stwo przed innemi rodzajam i strojów , można 
sobie wybrać wśród m nogości rodzajów , to, co 
naszemu typow i urody najbardziej odpowiada- 
Tym  nielicznym paniom , którym  suknie stylo­
we nie odpowiadają, można p o lec ić  tualety z 
lamy, tiulu i koronki.

Perły, k tóre oddawna już nie są noszone, w 
bieżącym  karnawale znowu ujrzą światło dzien­
ne. Szczególnie ob ficie  będą upiększać ciężkie 
tkaniny tualet stylowych. K oije, bransolety, pas­
ki, brosze i kolczyki —  wszystko to będzie w 
tym sezonie z pereł- Należy tej m odzie przy- 
klasmąć, gdyż perły stanowią ozdobę niezwykle 
twarzową i  dystyngowaną- Prawdziwe perły są 
oczywiście piękniejsze od sztucznych, ale o ile 
kogoś n ie stać na prawdziwe, sztuczne mogą je  
z powodzeniem  zastąpić-

A  teraz kilka uwag na temat bielizny: W obec 
tego_, że m oda lansuje szczupłą sylwetkę, bie­
lizna nie m oże nas pogrubiać. Na dzień tedy 
bielizna musi być obcisła, skromna i pozbaw io­
na wszelkich upiększeń, zato bielizna nocna 
kom pensuje tę krzywdę, gdyż podobna jest ra­
czej do tualety balow ej niż do bielizny. K oron ­
ki, satin, tiul i nawet tafta składają się na kom ­
plety nocne.

C&linc-

JcićcuA
cU S l& L L T Z

Uli: triH Z TEL.135-77

Wł. ARTUR SPIRA

do tego, by być szczęśliwymi —  Żydzi o wie­
le mniej jeszcze aniżeli Anglicy.

Żydowskie szczęście —  mazel —  jest tyl­
ko przypadkiem, który przychodzi od zew­
nątrz,- czemś niespodzianem, na co liczyć nie 
można. Szczęście jest natomiast w gruncie 
rzeczy wewnętrznym stanem psychicznym, 
stanem duchowej równowagi i głębokiej ra­
dości z wszystkiego, co w życiu jest dobre, 
bez zewnętrznego nacisku różnych imperaty­
wów jak „musisz” i „powinieneś”. A  to jest 
zaleta, która tylko nielicznym Żydom przy­
padła w udziale.

To wszystko widzi się o wiele dokładniej, 
o wiele jaśniej dopiero wtedy, gdy przebywa 
się poza granicami kraju. Tylko wtedy od­
czuwamy w całej pełni te nastroje ogólne, 
jakie w Palstynie panują,
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Brama była zamknięta na cztery spusty, a na 
polu było pusto. Nikt nie stal jeszcze przed 
żółtym gmachem więziennym, bo wczesna była 
godzina. Wewnątrz tętniło już życie, już dawno 
•budził się „św . M ichał'1 i rozbrzmiewał norm al­
nym ruchem. A le wszystko kryło się za grubcmi 
inurami, przcdzielonem i tylko tu i ówdzie za- 
kratowanemi okienkami.

Inaczej działo się wcwuątrz. Całe więzienie 
żyło pod wrażeniem amuestji, która tego wła­
śnie dnia wchodziła w życie. Z suchych paragra­
fów  i namiętnych dyskusyj, których echo za po- 
średnictwem gazet i za te mury dotarło —  ro- 
<lził się obecnie czyn konkretny. Jeszcze godzi­
na, jeszcze dwie, a z tablicy wiszącej u wejścia 
zniknie cyfra 1.091, oznaczająca ilość więźniów, 
m ieszczących się w  muracli św. Michała oraz 
jego filij. Trzech fiłij —  w Podgórzu, na ul. K a­
miennej i na M ontelupich. Ukaże się nowa cy­
fra, pom niejszona właśnie o liczbę amneetjono- 
wanych więźniów, którzy w najbliższych godzi­
nach wyjdą na wolność.

K to wyjdzie?
Trudno odpow iedzieć na to pytanie. Nie m o­

żna tego uczynić z łatwością i wtedy, gdy p o ­
znamy doskonale tajniki ustawy amnestyjnej. 
Prócz suchych cy fr wchodzą jeszcze w rachu­
bę m om enty nboczne, ustawą przewidziane, a 
dla sprawy decydujące znaczenie mające.

W gabinecie naczelnika więzienia p- Łączyń- 
skiego pracuje od samego raua prokurator dr. 
Klim czyk. Ze sztabem pom ocników  wertuje 
stosy aktów i wyznacza te, k tóre objąć ma u- 
stawa amnestyjna.

Teczki i ludzie
Piętrzą aię z boku teczki. A  każda z nich to 

' " ż y w y  człow iek, przebywający za temi tnurami 
od lat czy miesięcy. Każda z nich to człowiek, 
m arzący od  tygodni o dniu dzisiejszym. Na ka- 

. żdego prawie z nich czeka za temi nmrami -ktoś 
krewny czy bliski.

Nie na tem jednak koniec. Można już zna­
leźć 6ię wśród grona „wybranych*1 teczek, by 
jednak nie skorzystać z dobrodziejstwa amue- 
stji. K toś m ógł podpadać pod ustawę amne­
styjną z  tytułu przewinienia, popełn ionego na 
terenie tutejszej Prokuratury. A le m oże m ieć 
i inne grzeszki na sumieniu. A  akty personalne 
w więzieniu mówią o wszystkiem. Ktoś kończy 
już karę, ale jest recydywistą. I on nie może 
wyjść w dniu dzisiejszym.

Długie i zawiłe są w ędrów ki aktów, czekają 
na ich rezultat w naprężeniu lokatorzy tego 
wielkiego gmachu. W  celach czy na koryta­
rzach, w podw órzu, czy w kancelarji —  wszę­
dzie tylko jeden  tem at.: Amnestja. Każde skrzy- 
pnięcie drzwi, każdy ruch podrywa na nogi.

A  m oże to właśnie po mnie —  myśli niejeden. 
M oże ja właśnie idę p o  swe rzeczy...

W ychodzi się z celi na zawołanie strażnika. 
Uściski dłoni, kitoć żegna się czule. A le wszyst­
ko idzie szybko. Byle jaknajprędzej. Jaknajszyb 
ciej znaleźć się na wolności...

Zmieniała się szaty
Z celi prowadzi droga do magazyny. Wąska 

i długa sala, o wysokich ścianach, wzdłuż k tó ­
rych dziesiątki pólek. Tutaj przychodzi więzień 
w dniu, gdy lokuje się w więzieniu, tu rozpoczy­
na swój pow rót do życia wolnego.

W zdłuż ścian stoją szare sylwetki i w szyb- 
kiem tem pie dokonują swej „m utacji11. Przed 
chwilą jeszcze w szarych mundurach więzien­
nych, teraz zrzucają je  ua bok. N iejeden z wi- 
docznem  wzruszeniem wydobywa z woreczka 
swój cywilny garnitur. W yciągają aię w dłoniach 
pomięte spodnie i bluzy, wracając po długiej 
przerwie do swych właścicieli. .

A strażnik więzienny odbiera od „cywila*1 je ­
go więzienne uposażenie. Ubranie szare i tegoż 
koloru bielizna, ręcznik, koc, czapka, jeszcze 
dwie miseczki blaszane, łyżka. Wszystko wpa­
kowane do wnętrza poszewki i owinięte koceni.

ift

W ędruje z jeduej pary rąk do drugiej. Zew nę­
trzna mutacja jest gotowa.

Gdy kogoś zamknięto tutaj wraz z jakimś 
„inwentarzem 1’, to m oże obecnie w rócić w jego 
posiadanie. Wracają w ięc 6'karby. Ten  odebrał 
stary portfel. Wyciąga z m ego jakieś szpargały, 
przegląda je  i chowa skrzętnie. Inny znów z 
zadowoleniem  przegląda się w lusterku, co dwa 
lata było w depozycie więziennym. Trzeci wre­
szcie nie spuszcza oka z fotografji, ukrytej m ię­
dzy kartkami w notesiku.

Przebrani w „cywila** ustawiają się na koryta 
rzu. Głodzą dłońm i wymięte garnitury, ciągną 
z wszystkich stron. Śmieje się z tego jakiś „tu ­
bylec1*, co nie wyjdzie dzisiaj i długo jeszcze 
tutaj pozostanie. A le jest to napewno wisiel­
czy humor.

—  Uważaj no te, abyś się na polu nie prze­
ziębił! Jesteś „d o  figury**!

Zgorzkniały nie może powstrzymać się od te­
go okrzyku.

Ostatni raz ■aa
Przebrani już „w  cywila** maszerują w ięźnio­

wie przez obszerny dziedziniec. Rozglądają się 
w okol, ostatni raz spoglądając na te mury. A  
m oże i nie po raz ostatni, m oże któryś pow róci 
tu jeszcze.-.

Z którego okna wyjrzała twarz ludzka, ktoś 
kiwną! ręką na pożegnanie- Odpow iedział mu 
tak iż sam ruch z dziedzińca. Jeszcze chwila, i 
pierwsza g ru p " ustawia się u drzwi kancelarji.

W chodzą pojedynczo i etają przed stołem. 
Z  rąk do rąk wędruje czerwona karteczka —  
symbol zbliżającej się wolności- Zawiera bliż­
sze dane i jest niejako paszportem, co prowa­
dzić ma uwolnionego wśród ludzi wolnych. Do 
niej załącza się darmowy bilet przejazdu. O- 
trzyiuują go wszyscy zam iejscowi, którzy wprost 
z więzienia odjadą karetką na dworzec, by stąd 
niebawem udać 6ię do m iejsc rodzinnych.

W tem miejscu rozstrzygają się obecnie losy 
niejednego. Teraz staje u progu now ego życia 
i od najbliższych kroków zależą niechybnie dal­
sze jego losy.

I co dalej?
Stoi młoda dziewczyna, mająca za sobą sied- 

mioniiesięczine więzienie. Chciałaby pojechać 
d o  domu-

—  Już tak dawno nie widziałam ojca chore­
go, chciałabym zobaczyć go, a potem  w rócić 
do Kralkowa. M oże patronat więzienuy znajdzie 
dla mnie jakieś zajęcie.

Tłum aczy je j hr. Łubieńska, że takie załat­
wienie spTawy jest niemożliwe- M oże być przy­
jęta do Patronatu, ale zaraz po w yjściu z w ię­
zienia. Gdy w róci do domu, Patronat jest już 
dla niej zamknięty.

Ciągnienie 4 proc. Premjowej 
Pożyczki Dolarowej

W  dniu 2 b- m- wylosowano 95 prem ji ua 
ogólną sumę doi. 37.500.— , a m ianowicie:

D oi. 13-000 —  Nr. 569.074.
Doi- 3.000  Nr. 1026.326, 1387-208-
Doi. 1.000   Nr. 37.821, 127.227, 468-220,

762.764, 1298-745, 1371-207, 1386-489.
Doi. 500 Nr. 982.227, 446-512, 370-359,

335.761, 56.542, 109.483, 381-386, 405-215, 529-719, 
809-389.

D oi. 100---------  49.906, 58-131, 85-250, 113.352,
116-611, 127.492, 141.989, 164-577, 181.175, 193.451
205.266, 206.6.38, 270-955,338.820, 342.643, 367-802
386.917, 390-737, 451.779, 487-389, 488-888,
490.590, 491-860, 494-554, 509.792, 513.883,
543.222, 549.260, 567.755, 569.823, 585-279,
591-590, 635-602, 660-592, 699.234, 707.194,
716.702, 721-972, 740-640, 792 822, 827.649,
834.405, 845-043, 909.715, 928.168, 944.624,
952-048, 966.678, 975-700, 980.695, 991-694,
1001-204, 1002.490, 1003.589, 1008.761, 1024.148,
1057.468, 1058.932, 1099.426, 1131-695, 1155-580,

Dziewczyna waha się i zastanawia. Ciągnie ją 
ten dom  rodzicielski. A le co będzie później? 
W domu zostać nic można, a za czyje pieniądze 
przyjedzie do Krakowa- Jeszcze chwila waha­
nia, i klamka zapada. Decyduje się zostać w  pa­
tronacie-

—  M oże kiedyś indziej z-obacze ojca...
Znów młoda kobieta- Ta już z dzieckiem  na

rękach. Ma ono trzy miesiące i urodziło się w 
tych murach, gdy matka odsiadywała karę. Te­
raz chciałaby dziecko gdzieś umieścić, a sama 
pójść za pracą. Powstaje nowy problem . Kto 
zajmie się dzieckiem ?

Patronat nie m oźc umieścić dziecka w Ż łób­
ku- Może go przyjąć, ale razem z matką. Ta nie 
waha się długo- Zgadza się na propozycję i wę­
druje pod opiekę pań z Kom itetu.

Bez dyskusji i bez głośnych rozsirząsau li­
kwidują swe sprawy m ężczyźni. Zbici w grupkę, 
stoją  pod murem, nie m ówiąc z nikim- N iektó­
rzy odbierają pieniądze, zarobione pracą w  wię­
zieniu. N ientórzy odbierają gotów kę zdepono­
waną przy wejściu do wiezienia.

O d czasu do czasu pada jakieś słowo. Panie 
z Patronatu ostrzegają:

—  A  pamiętajcie, żebyście się tu w ięcej nie 
znaleźli.

—  Chyba ua ochotnika nikt tu nie przyszedł-'

Z Chlebem 
czy bez chleba

Jeszcze jedno okienko czeka ich przed w yj­
ściem. Patronat więzienny rozdziela tam swe 
dairy. Każdy dostaje pół bochenka chleiba, a 
dalej mieszkający nawet cały bochenek. D o te­
go jeszcze spora paczka wędlin i parę groszy, 
gdy więzień ich niema.

Zgłasza się pierwszy Józef Rzepecki. Odbiera
1.74 zł., które przyniósł ze sobą do więzienia i 
jeszcze 2 zł. z kasy Patronatu. Pa nizn pierwszy 
krakowianin Salomon Buchholz. J tak ciągnie 
się łańcuch przez długie godziny.

T ylko „polityczn i1* nie biorą zasiłków ani po­
żywienia. Biorą co swoje, co  przynieśli w tc 
mury, i nic pozatem.

W  bramie więziennej ostatnie uściski dłoni- 
Żegnają się towarzysze, co nieraz przez lata w 
jednej siedzieli ccii. W  ciągu przedpołudnia 
wyszło ich 81. Ogółom  wyjdzie z więzień kra­
kowskich około  300 ludzi.

Przez dzień, pTzez dwa a m oże i dłużej ruch 
będzie wzm ożony na ul. Senackiej. Otwierać 
się będzie brama i w ychodzić będą sylwetki, 
dźwigające cały majątek zawinięty w mały to ­
bołek. Ruch będzie wzm ożony, bo za bramę 
wychodzą więźniowie...

R. G.

NOWY NUMER MIES. „BANK11.
Ukazał się już nr. 12. (za grudzień) mi.es. „Bank" 

na którego bogatą treść składają się w dziale „Za­
gadnień bieżących1 uwagi na następujące tematy: 
Na progu Nowego Roku; Zrównoważony budżet 
państwowy; Przyszłość kredytu. W dziale arty­
kułowym: Dziesięciolecie drugiej inflacji polskiej 
— dr. Kazimierz Sludentowicz. Kaitegorjc długów 
komunalnych i granica zadłużenia się związków 
samorządowych — Wacław Gajewski; Bankowość 
szwajcarska w  1931 r. — J. C. W dziale techniki 
t organizacji bankowej: Reklama na usługach
bankowości —  Ado-1! Bagnowski. W dziale praw­
nym znajdujemy przegląd ustawodawstwa krajo­
wego oraz orzecznictwo Sądu Najwyższego. W 
dziale „Przegląd konjonkfury“  omówiona jest sy­
tuacja gospodarcza świata i Polski oraz „między­
narodowy rynek surowców a konflikt w łosko - sbi- 
syński11. Bogata kronika krajowa i zagraniczna 
przegląd prasy i wydawnictw oraz statystyka u- 
zupelniają ten ciekawy numer.

Adres; Warszawa, Nowy Świat 7. m. 39.

1204-187, 1238.909, 1256-511, 1299.632, 1326.356, 
1335.740, 1343-972, 1347-173, 1350.044, 1372-002, 
1385.665, 1427.687, 1481.974, 1174.163.
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Wiadomości z kraju
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Otwarcie nowego Biura Podróży 
w  Krakowie

Onegdaj zostało uruchomione w  Krakowie przed 
stawioielsitwo Polskiego Biura Podróży „Union 
Lloyd" w Warszawie, w pięknym lokalu, przy ul. 
Szpitalnej 36. Lokal oadobio.iy jest artystyczneml 
malowidłami śoiennemi, któire ilustrują cele i za­
dania nowoczesnego biura podróży. Stylizowane 
skróty przekrojowe prowadzą nas przez wszyst­
kie godne widzenia szlaki wycieczkowe, od naj- 
lraższycli do Wiednia, Jugosławji, — do dalszych 
Palestyny, Egiptu, aż do Ameryk i i t. d.

Nowa ta placówka powiększy sieć biur podróży 
i instytucyj. dających możność odbycia pięknych 
wycieczek, tak bliskich, jak i najdalszych. Pro­
gram wycieczek przedstawicielstwa „Union Lloy- 
dii" opracowany jest także dlla osób, które obok 
celu turystycznego i krajoznawczego, pragną od­
być wycieczkę dla celów wypoczynkowych.

Główmy Daoisk kładzie pi zedstawicielstwo ua 
wycu-eczi , palestyńskie, mając obok kontaktu z 
wszystkiemi linjami okrętowemi, generalne przed­
stawicielstwo żydowskiej linji „Palestine Martinie 
L loyd LTD. Hajfa.

Dow izą przedstawicielstwa, k.óre swym zasię­
giem terytorjalnym obejmuje całą Małopolskę, 
Śląsk i Zagłębie, — jest sLranne zorganizowanie 
każdej wycieczki, zapewniające uczestnikom ma- 
simum wrażeń, wygodę i indywidualne traktowa­
nie. Te zamierzenia niewątpliwie zostaną spełnio­
ne, tem bardziej, że przedstawicielstwo oddano 
vi ręce znanego fachowca i długoletniego kierow­
nika Licznych wycieczek p. Dra Józefa Hollaendera.

Przegląd prasy
sejm i społeczeństwo

„Czas omawia- zadania, jakie czekają nowy 
bejm podczas obecnej pierwszej jego sesji zw y­
czajnej, prz^ozem uważa, że mimo zwężenia 
jego zakresu działać .a przez nową konstytucję, 
posnowie mają i tak bardzo rozległe pole do p o ­
pisu. Poza współpracą z rządem w zakresie a- 
-tawodawstwa i budżetu,

Sejm —  cytujem y z „Czasuli —  winien 
być łącznikiem pom iędzy rządzącymi a 
rządzonemu, winien być organem, wyraża­
jącym  aspiracje społeczeństwa, winien to 
społeczeństwo politycznie organizować i 
być tej politycznej organizacji społeczeń­
stwa naczelnym  organem.

M ówiąc o potrzebie zł  ufania w społeczeństwie 
do Sejmu, wspomina „Czas“  o znacznych obja­
wach, jakie towarzyszyły ostatnim w yborom  
sejm owym :

Frekwencja przy ostatnich wyborach 
sejm owych była dość słaba- Z łożyło  się na 
to wiele przyczyn, m iędzy imnemi, —  nie 
zamykaj my na to  oczu  —  i to, że znaczna 
część społeczeństwa, i to  niekoniecznie wy­
raźnie opozycyjne czy antypaństwowe ży­
wioły, odniosła ąię sceptycznie do n-uwej 
ordynacji w yborczej, że nie widziała w je j 
ramach m ożności sw obodnego w ypow ie­
dzenia się w akcie wyborczym .

Mimo to uważa „Czae“ , że w rękach Sejmu 
leży, aby stał cię wyrazicielem  i organ* m  na­
czelnym  całego społeczeństwa.

Sejmu —  maszyny do głosowaaia, spo­
łeczeństwo nie potrzebuje. Sejm, służący 
tylko do tego celu, będący tylko czczą o- 
zdobą ustroju, zabytkiem parlamentary­
zmu, jest dla nas poprostu za drogi. My 
potrzebujem y i my chcemy Sejmu, ale Sej 
mu, który m ógłby się pochlubić realnemi 
wynikami swej pracy.

Musi społeczeństwo widzieć, że posłowie 
do czegoś dążą, że wolę swoją przeprow a­
dzają, że przeprowadzają, m oże początko­
wo w niedużym zakresie, ale zato realnie, 
postulaty nurtujące społeczeństwo.

Czy Sejm, zrodzony z wiadom ej ordynacji, za­
daniom tym sprosta?...

Stella Reichówna Ernest Traubner
Wadowice Żywiec 2.

zaręczeni w grudniu 1935 r.
Osobnych zawiadom.eń nie wysyłam v.

Seria Hebenstreit Szlome Birnbach
Łańcut Raniżów

zaręczeni w grudniu 1935 
Osahnych zawiadomień nio wysyła się

Kontrola tytułów  nauKowych
Jak się dowiaduje ..Kurjer Por.“ , będzie wkrót­

ce przeprowadzona rewizja tytułów używanych 
przez różne ocoby.

W osta/toich czasach rozwinęło się używanie ty­
łów  doktorskich przez różnyóh osobników, nie- 

posiadających do lego uprawnień.
Grozi mi z tego powodu odpowiedzialność kar­

no - adiminisitracyjn:

Protesty przeuw  uciskowi ludności 
polskie^ na Litwie

W związku z prześladowaniami ludności pol­
skiej na Litwie, które osLalnio zaostrzyły się bar 
d,zo, w sali Federacji Polskich Zw O. O. w Wil­
nie odbyło się zebranie • przedstawicieli licznych 
oiganizaoyj i społeczeństwa wileńskiego, na któ- 
rc-m zebrani po zaznajomieniu się z obecną tragicz 
ną sytuacją Polaków na Lilwie, jednomyślnie p >- 
stanowili zwołać na dzień 5 bm. wielki wiec pro­
testacyjny. Na zebraniu mm wyłoniono komitet 
oiganizacyijny, na czele którego stanął gen bry­
gady w  st. spoczynku Mikołaj Osikowski, prezes 
Zarządu Wojewódzkiego Federacji P. Zw. O. O.

Zajście na pograniczu 
poisko-rumuńskiem

Żołnierz rumuński -w pobliżu Zalueza, w chwili 
gdy rolnik Dymitr Czaborek, obywatel polski pra­
cował na swem polu, położonem na terenie Polski, 
przedostał się na terytorjum polskie, pobiegł do 
iolnika, strzelił do niego z karabinu, a następnie 
skrępował g o  sznurem i zaciągnął do placówki 
sti aży granicznej w  Rumunji w Baniłowie. Iniier- 
wenjować ma w tej sprawia u wind/ rumuńskich 
starosta śr.iatyński Y leser.

Rekordzista... samobójstw
Niema chyba i nie było na świecie drugiego ta­

kiego rekordzisty w  popełnianiu zamachów samo­
bójczych jakim jest 35-letni Warszawianin Karol 
Szulecki (Pmcka 46.)

Człowiek ten popełnił w  swoje m życiu kilka­
dziesiąt zamachów samobójczych i... z wszystkich 
wyszedł oLronną ręką. Szulecki sL akał już do

ECHA ZE ŚWIATA

Pierwszy sygnał zaginionego 
lotnika spod b.egnna połndn.

Wielkie podniecenie zapanowało na pokładzie 
wielkiego statku „Wyatt Earp",, który znajduje 
się obecnie w  eiesninre Magellana (południowy 
cypel Ameryki Połudn.), ponieważ radjotelegra­
fista statku, nieustannie nadsłuchujący sygnatów 
zaginionego Ellswortha — usłyszał nareszcie l 
oćcyfrował „Khnir", które jest hasłem samolotu 
Elłswortha.

Połączywszy się natychmiast ze stacją wysyła­
jącą. radiotelegrafista odkrył iż sygnał pochodził 
od jednego z licznych norweskich statków wie- 
loiybniczych, które dobrowolnie i na własną rękę 
poszukują zaginionego badacza bieguna.

Nie ulega wątpliwości, że jeśli Ellsworlh ze 
swym pilotem Kenyonem londiował w  okolicy za­
toki Wielorybiej, to napewno może, żywiąc się 
jedzeniem, które zabrał w samolocie — dotrzeć 
do osady nad zatoką, gdzie znajdzie warunki ży­
cia normalne, które pozwolą mu dotrwać do cza­
su przybycia statku „Wyatt Earp".

Wraz z tym statkiem współpracuje statek „Di- 
scov0ry H ‘, który ouścił brzegi Auistralji { wpły­
nął na wody Amtankłyku. Posiada o r  na pokła­
dzie dwa hydroplany, zaopatrzone w  pływaki oraiz 
płozy — celem umożliwienia lądowajnia na śniegu 
i lodzie. Również na statku znajduje się większa 
ilość sanek.

Jak pisaliśmy, samolot który miał lecieć na po- 
poc Ellsworłnowi, uległ katastrofie w  Atalanta. 
Natychmiast wysiano podobny samolot, który wy­
lądował w cieśninie Magellana i został załadowa­
ny na pokład ..WynR Earp". Samolot ten ma za­
sięg lotu 2.225 km. a szybkość przeciętną 310 km. 
r.n godzinę. Komendant Wilkins, kierujący ekspe­
dycją lii.tunkową na ..Wyatt Earp", wy/naczył ja­
ko pilota do tego samolotu Jamesa Lymburncra,

Wisły, wieszał się, truciznę pił conajmniej 10 raizy 
wyskakiwał z onien coś okołc 5 razy, hai akiri po­
pełniał kilkanaście razy, tak że ciało jego jest cale 
pokryte bliznami.

W noc sylwestrową znowu popełnił ziarnach sa­
mobójczy. Zatrzymany w  jednym z komisarjatów 
policji,- szkłem iozpłarał sobie brzuch. Lekarz 
pogotowia po opatrunku przewiózł go do szpitala 
Przemienienia Pańskiego, lecz i tym razem zdaje 
sie wyjdzie cało z opresji.

Szuiecki jest ofiarą wojny światowej. WTalczył 
pod Lwowem, brał udział w  powstaniu górnoślą- 
skiem, w wojnie z bolszewikami, służył w  Legio­
nach, ale wskutek odniesionych na wojnie ran nar­
kotyzował się i znalażł się na dnie upadku moral­
nego. Zaczął kraść i dostał się do więzienia, zo­
stał potem zawodowym złodziejem i wskutek lego 
był pozbawiony wszystkich odznaczeń jakie zdo­
był na wojnie.

W więzieniu poznał się ze światem przestęp­
czym i został sulerenem, za co znowu był kil! 
razy karany. Odsiedział już kilka wyroków.

Onegdaj znowu zatrzymane go za kradzież.

Zuchwały napad rabunkowy
W dzień Sylwestra w  godzinach wieczornych 

stacji kolejowej w Kostuchnie w  powiecie pszczyń 
skim dokonano niezwykle zuchwałego obrabowa­
nia kasy kolejowej. S-prawe* rabunku wtargnął do 
pokoju służbowego, w  którym znajdowała 6‘ie ka­
sa kolejowa i steroryzowawszy rewolwerem znaj­
dujących się w  pokoju 2 funkejonarjuszy kolcjo- 
w yej, kasjera Karola Kotasa oraz kolejarza Je­
rzego Cibę, zabrał1 z kasy 121 zł., poczem zbiegi 
z budynku stacyjnego.

W ybtyk natury
W Oleszy obok Stanisławowa zdarzył się fan­

tastyczny wybryk natury Małżeństwu Wiszalyc- 
kim, gospodarzom, urodzLo sic dziecko o trzech 
głowach i jednej nodze.

Dziecko urodziło się żywe, jednak po godzinie 
zmarło.

Dokoła zagrudy Wiszatyckich gromadzą się 
tłumy mieszkańców z okolicznych wsi, którzy ko­
mentują ten wypadek jako przyjście belzebuba, 
zwiastującego grożące nieszczęścia.

który był doświadczonym lotnikiem ekspedycji 
Ellswortha, Codziennie będą dokonywane loty w y­
wiadowcze w  poszukiwaniu samolotu Ellsworthn 
„Gwiazda Polarna", o którym brak wiadomości 
od 23' listopada ub.

Niezwykły obyczaj w brabstw’e 
Buckingham w Anglji

Y7 Arglji, w hratstwie Buckingham zachował 
się jeszcze po dziś dzień bardzo zabawny zwyczaj, 
kióry polega na tem, że corocznie mieszkańcy 
hrabstwa kontrolują ciężar tamtejszego mera. "W 
ten sposób —  bardzo zresztą naiwny — według 
starej tradycji kontrolują, czy 'mer zajmuje się 
dość czynnte sprawami hrabstwa i czy przypad­
kiem nie dna zanadto o swoje dobro.

Dlatego też co rok, w  dzień Nowego Roku. w 
uioczyslej asyście zgromadzonych tłumów mer jx> 
dążą na rynek i staje na wielkiej wadze. Naoko­
ło zgromadzeni członkowie rady miejskiej z prze­
jęciem śledzą poruszenie wskazówki wagi. I bia­
da! jeśli okaże się, że przybyło mu np. 3 kg. od 
roku ubiegłego — to musi zapłacić karę w sumie 
30 funtów szterłingów, co nie jest znów drobno­
stką.

Nieznany rysunek Tyt ana
W ioski historyk sztuki dr. A urelio Carbonc 

odkrył —  jak donoszą z Turynu —  w składach 
galerji obrazow w Turionie, wśród różnych ry­
sunków, własnoręczny szkic mistrza weneckie­
go Tycjana, przedstawiający głow ę Chrystusa 
do obrazu „Chrystus z monetą w  ręce“ , znaj­
dującego się w  galerji drezdeńskiej.

Rzeczoznaw cy oceniają ten nieznany dotycli 
czas rysunek w ielkiego malarza na 100.000 li­
rów.

 oq o -—
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Zbiórka złota Ważne orzeczenie Sadu Najwyższego 
w sprawie długu dolarowegoK orespondencja  własna „N ow ego D ziennika").

Rzym, w styczniu 1936.
Na miesiąc przed wejściem  w życie saukcjj 

pod jęto we W łoszech zbiórką metali i. złota• 
Akcja ta, rozpoczęta w zapadłych zakątkach 
przez lokalnych działaczy partyjnych, choć nie­
wątpliwie za wiedzą, a praw dopodobnie w wy- 
itiŚu sugestji zgóry, ogarnęła rychło cały kraj, 
nabierając ogrom nego natążenia i rozmachu. 
Zbiórka różnych metali ma na celu zmniejsze­
nie ich przywozu z zagranicy i uszczuplenie w 
ten sposób odpływ u złota i walut obcych. Z b iór­
ka złota znow u zmierza do zwiększenia zapasu 
lego cennego kruszcu w banku emisyjnym. I 
jedna i druga zbiórka dąży do zwiąkszenia od - 
porności w łoskiej na sankcje, do dostarczenia 
s iodków  um ożliw iających wytrwanie, przedłu­
żenie, jeśli zajdzie tego potrzeba, kampanji w o 
jen n ej przeciw  Abisynji

Techniczna strona zbiórki spoczywa w rękach 
partji faszystow skiej• Moralny protektorat nad 
zbiórką roztoczyły prow incjonalne komitety zło­
żone z m atek, w dów  i sierot p o  poległych  z 
w ielkiej w ojny. Okręgow e biura zbiórki funk­
cjonują w  prow incjonalnych siedzibach partji 
faszystowskiej. Mają one w każdem mieście, 
w każdej gminie lokalne oddziały. Nadto w cha­
rakterze organów wykonawczych biorą w zbiór­
ce złota i metali udział instytucje, organizacje 
i związki wszelkiego rodzaju i typu od stowa­
rzyszenia kombatantów do organizacji „B alii- 
la", od klubów sportow ych do szkól pow szech­
nych w łącznie•

A kcja ta cieszy się gorącem poparciem  du­
chowieństwa. Biskupi wydali listy pasterskie, 
zachęcając wiernych do ofiarności na rzeoz o j­
czym] y, księża niestrudzenie wzywają ich z aim 
bon w płom iennych słowach do oddawania zło­
ta i kosztow ności. Nie ogranicza się kler do 
zachęty. Świeci nadto przykładem  patrjntyzmu. 
Kardynałowie, arcybiskupi składają na ręce do­
stojników  faszystowskich łańcuchy, pierścienie 
i td* Niemniej ostentacyjnie manifestują swą 
solidarność i ofiarność kapituły, zakony, ka­
nonicy i proboszczow ie. N iektóre parafje zło­
żyły na skarb narodowy wszystkie swe kosztow­
ności i wota, wym ieniając je  po stopieniu na 
papiery państwowe o dość problem atycznej, 
jeśli chodzi o przyszłość, wartości. Swą głębo­
kość penetracji i  powszechności, jaką posiada 
rzeczywiście owa akcja zbiórka, zawdzięcza o- 
na w dużym stopniu czynnemu bardzo popar­
ciu duchowieństwa.

Niezależnie od tego działają naturalnie szcze­
ry i zapalny patrjotyzm  szerokich mas i potęż­
na propaganda, której nasilenie wzrasta stale 
od dwócli miesięcy. Sugestji tej propagandy 
wprost nic sposób się oprzeć- ^  skutek niej akt 
ofiarowania złota zmienił swój początkow y cha­
rakter i z dobrow olnego daru stał się wprost 
ohowiązk'enj patriotycznym . Propaganda ta, p o ­
sługując się prasą, radjem, etc., potrafiła stw o­
rzyć nietylko entuzjazm i zapał, ale i peicną at­
m osferą przymusu.

Piętrzą się w ięc w siedzibach prow incjonal­
nych partyj góry starego żelastwa, odbywa się 
nieustająca procesja osobistości pragnących zło­
żyć własnoręcznie ofiarę m iejscowem u dygnita- 
rzow 1 faszystowskiemu- Płynie złoto  strumie­
niem. Punkt kulm inacyjny osiągnęła. akcja 18 
grudnia w dniu „ m ałżeńskiej o b r ą c z k i Za przy 
kladran królow ej, która złożyła w  Rzym ie na 
ołtarzu cjczyzny obrączki pary królew skiej, p o ­
szły setki tysięcy i m iljony.

Jaki jest efekt ow ej zbiórki m etali? P sychi­
czny niewątpliwie ogrom ny• A kcja ta trzymała 
zspał patriotyczny w stanie stałego wrzenia, sta­
pia cały naród w  płom ień, w  zwartą jedność 
moralną. W ynik  m aterialny akcji, ch oć też im 
ponujący, jest niewątpliwie skrom niejszy. W e­
dle przewidywań zbierze się zlotnn żelaznego 
3^0 do 400 tysięcy tonn, co odpowiada je d n e j , 
otwartej norm alnej konsum eji .wewnętrznej w

Jak już pokt ótce donieśliśmy ogłoszone zostało 
zasadnicze orzeczenie Sądu Najwyższego, aoty- 
c/.ncc zobowiązań wekslowych w dolarach, któ­
re zaciągnięto były w okresie przed dewaluacją 
wałuły amerykańskiej. Wbrew stanowisku sądów 
dwóch instancyj, które rozpotrywaly powództwo 
kupca Samuela Kul kin a pr czci w ko Zacharewiczu? 
wi o 1000 dolarów. Sąd Najwyższy uznał, iż po­
wodowi naieży się peiny kurs przed spadkiem 
wartości dolara.

W procesie tym powództwo opierało się na w e ­
kslach. in bianco wystawionych jeszcze w okre­
sie przed dewaluaoją i które staiy się wymagal­
ne wskutek zaprzestania płacenia procentów od 
pożyezki, gwarantowanej temi wekslami, również

 oęy

Podatki w styczniu
W styczniu płatne są następujące podaitki:
Do 7-go podatek dochodowy od uposażeń służ­

bowych emerytur i wynagrodzeń za najemną 
pracę.

Do 15-go zaliczka miesięczna na podaitek prUr 
myślowy oa obrotu w  wysokości podatku przy­
padającego od obrotu osiągniętego w  grudniu 1935 
roku przez przedsiębiorstwa handlowe I i II kate- 
gorji oraz przemysłowe I do V kategoi ji prowa 
dzące prawidłowe księgi handlowe oraz przez 
pr z eds iębior&twa 6 pr a wczdawcze.

Do 15-go należy również zawiadomić władze 
skarbowe o  wtzelkiob. zmianacł dotyczący eh nie­
ruchomości za. cały rok ubiegły oraz dostarczyć 
władzom skarbowym wymaganych od właścicieli 
nieruchomości budynCowycn i placów DudoWla- 
nych wykazów.

Do 31-go płatną jest IV rata podatku od nie- 
rucnomości za rok 1935.

Do 31-go płatną jest IV raiła podatku od lokali 
za rok 1935.

Do 31-go płatną jest IV rata podatku od pla­
ców budw  lanych na rok 1935.

Do 31-go płatny jest podatek od kapitału od rent 
przypadającego od świadczeć umówionych w kon­
traktach o wydobywanie ciał kopalnych z cudzego 
gruntu /a  grudzień 1935.

Nadto płatne są w  styczniu zaległości odroczo­
ne lub rozłożone pa raty z terminem płatności w  
slyczniu oraz podatki, na które płatnicy orzymali 
nakazy płatnicze również z terminem płatności w 
lym miesiącu.

dodatek lokalowy 
od warsztatów rzemieślniczych

W związku ze stoso-w aniem ulg w podatku lo ­
kalowym do przedsiębiorstw rzemieślniczych, po 
\xslat cały szereg wątpliwości w  praktycznem 

id, zastosowaniu spowodu różnego komentowa- 
i.ia przepisów przez wlaść. domów. Dotyczy to 
pi/edewszystkiem tych zakładów rzemieślniczych 
klóre wykupują podwójne patenty; przemysłowe 
i handlowe

W sprawie tej organizacje rzemieślnicze zwró- 
■***— — — w a ^ a a — B— a— — — emm

e.ągu roku- Innych metali, jak bronzu, miedzi 
> aliiniinjum zgromadzi oię stosunkowo inniei. 
Co do złota, to ponieważ zbiórka jego trwa je ­
szcze w całej pefni, trudno dokładnie obliczyć, 
ile ona wyniesie. Z wielu w ym ienianych cy fr  
najprawdopodobniejszą w ydaje się nam  61) tomu 
Nie jest przecie wykluczone, że  wliczając ob- 
rąezki i wyniki, uzyskane wśród W łochów , za­
mieszkałych zagranicą, waga zebranego złota o- 
stągnie 80 tonn. O dpow iednik pieniężny pierw ­
szej z tych cyfr, lkząc po kursie parytetu zlo­
towego. lira, wyniósłby ca. 750 m iljonów , dru­
giej —  1 miljard lirów  złotych, P raw dopodob­
nie w tych granicach jjędzw się obracał osta­
teczny wynik zbiórki- Ponieważ m iesięczny od ­
pływ  złota z  Banku W iotk iego należy oceniać  
minimum na 250 m iljonów  lirów, wiąc W iochy, 
dzięki zb iórce zyskają m ożność dodatkow ego  
przedłużenia icojny o 3 do 4 m iesięcy.

R. N.

przed odniżenicm kursu dolara.
Uwzględniając skargę kasacyjną Sąd Najwyż­

szy orzekł, że zgodnie z art. 40 prawa wekslo­
wego rożfrzygającym jest kurs waluty krajowej 
w dniu wymagalności weksla, opiewającego nu 
walutę obcą. Data wymagalności weksla jest da­
tą płatności (C. I. 2310 —  34).

W ten sposób uznano, iż wierzycielom weksli 
dolarowych, które były płatne przed deprecjacją 
dolara, należy się wierzytelność według kfursu 
8 zł. 90 gr., h nie według obniżonego kursu 5 zł, 
30 gr., jak zt,sadzały sądy niższych instancyj. Sta­
nowisko zajęte przez Sąd Najwyższy ma bardzo 
doniosłe znaczenie dla 6icr gospodarczych

cily się do Izby Rzemieślniczej, która akieruje do 
władz prośbę o  wydanie rozporządzenia wyko­
nawczego, usuwającego wątpliwości.

Dotyczy to również samego wymiaru podatku 
od lokali, od Którego zakłady przemysłowe są 
wolne, a handlowe nie.

0  obniżkę opłat pocztowych
Zdaniem sfer gospodarczych taryfa pocztowa 

winna ulec zasadniczej rbwizji w  kierunku obni­
żenia opłat za usługi poczty na rzecz życia gos­
podarczego. Zmiany wpiowadzone w r. uh w  ta­
ryfie pocztowej przyniosły zwiększenie* obciążeń 
życia gospodarczego, na korzyść prywatnych kon­
sumentów uisług poczty. Rewizja taryfy winna 
r.ietylkc usunąć te nowe ODGią)ien|ia ale winna 
pójść jeszcze dalej. Konieczność radykalnej ob­
niżki taryfy dotyczy przedewszystkiein opłat na 
listy miejscowe o  wyższej wadze oraz opłat za 
małe ilości ęponiżęj tysiąca) diuków, tjnuków 
bezadresowych, uloilck bezadresowych. Ponadto 
wymaga poważnego obniżenia ojPata (podniesio­
na w r ub.) za masową wysyłkę próbek towarów 
oraz opłata za przesyłkę paczek, zwłaszcza za­
wierających książki szkolne. Opłaty za polecenie 
jak i za zwrotne poświadczenie odbioru powinny 
być obniżone do 20 gr. Oplata za napis „ostrożnie'' 
na paczce — z 50 proc. winna być obniżona do 
15 proc. opłaty za przewóz tej paoZid.

Opłaty za przesyłki wartościowe są również 
nadmiernie wysokie, co utrudnia przesyłanie kosz 
towności do wyboru — przez hurtownika — de- 
tailiście. Należałoby przeprowadzić dokładną kal­
kulację: oplait asekuracyjnych i obniżyć je do gra­
nic możliwych. Opłaty za przekazy pocztowe na­
leżałoby znacznie obniżyć zwłaszcza przy kwo­
tach do 500 zł.

Zakaz zakładania papierni 
w Niemczech

Niemiecki minister przemysłu zabronił zakła­
dania nowych fabryk papieru, papy i masy dTzc 
wr.ej. Również zoslalo zabroniono powiększenie 
picdiikcji powyższych materiałów w istniejących 
już przedsiębiorstwach oraz produkowanie innych 
gatunków niz te, klóre były fabrykowane przed 
ukazaniem się rozporządzpnia o przemyśle pa­
pierniczym z dnia 14 maja 1931 reku. \Vzbrcmio- 
nent jest leż u ni c.h a mianie fabryk, klóre przed u- 
kazaniem się powyższego rozporządzenia były 
nieczynne w ciągu osiemnastu miesięcy. Zakaz tea 
obowiązuje narazić na okres jednego roku.

300,000 japońskich papierowych 
płaszczy deszczowych 
oa Olimpiadę w r. 1936
J Donoszą z Tokio, żc dwie wielkie japońskie fa­

bryki papieru i wyrobów papierowych, produku­
jące głównie papier natłuszczany do parasoli, u- 
noważmone zostały do wyproduk. 300.000 płaszczy 
deszczowych i czapek z papieru natłuszczanego. 
Płaszcze i czapki, opatrzone znakiem (Jtimpjady, 
sprzedawane będą na Olipjadziie widzem w  celu 
zabezpieczenia ich przed ew. deszczem. Koszit wy- 
pi edukowania całego tego ekwipunku przeciwde­
szczowego wyhosić będzie 14 do 20 sen, czyi5 ca. 
22 do 28 groszy
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PRZEGLĄD AKAPEHICKI
H E N R Y K  G U T T

Z  cyklu „P ługiem  p o  uflorzh"

Gdzie jesteście ?
Kopciuszek woła!

Pytanie to skierowane 'sst pod  adre6em spo­
łeczeństwa żydowskiego, pytającym i zaś aą —  
rolnicy żydowscy- G orzkie i cierpkie słowa na­
suwają sią, gdy sią pom yśli o  tym paradoksal 
im n stanie / zeczy, jaki panuje obecnie na tym 
odcinku życia żydowskiego. Gorzkie i cierpkie 
słowa, jak gorzka i cierpka jest rzeczywistość 
nasza.

Rolnik żydowski zapisał sią na Wydział R o l­
niczy z dwóch pow odow - 1) Nie został przyjęły  
na inny wydział, a „ciągnęło*' go do  etudjów 
przyrodniczych, 2) z pobudek ideologicznych, 
czy z zamiłowania.

0  pierwt zycli m ów ić m e będziemy, bo ci w 
przeważającej mierze nigdy rolnictwa nie koń ­
czą, nie. są rolnikami, a tylko przejściow o Istu- 
djnją rolnictw o. Natomiast drugi typ zasługuje 
na wszechstronne om ówienie, gdyż maj<j to być 
przyszyli konstruktywni budow niczy Palestyny, 
którzy poszli na rolnictwo nietyle m oże z zami­
łowania, ile z konsekwencji wyznawanych prze­
konań .deologieznych. Zrozum ieli hasła sjoni- 
•tyczne dosłownie. Hasło: „p ow rót do żydo-
slwa, przed pow rotem  do Państwa Żydowskie- 
go ‘ ‘, znaczyło dla nich: pow rót do zawodów na­
szych przodków . B o jakże inaczej. Czy to nie 
nasz praojciec Jakób pasał owce Labanow i? A 
czy to nie Saul poszedł wprost od  pługa na tron 
królew ski? A  dalej. Jeśli sjonizm  jest i uchem 
renesansowym, który dąży do odbudow y Pań­
stwa Żydowskiego w Palestynie, to jak icżio 
państwo m oże się obejść bez 6tanu rolniczego'' 
Kto będzie naród żywił i ubierał, i jak Palestyna 
bez rolników m oże być „m lekiem  i miodem 
płynąca'*?

Tak „klarowali** sobie, trochę m oże naiwnie, 
ot na chłopski rozum, nasi rolnicy.

Jest rzeczą oczywistą, że w zetknięciu się z 
pięknem nank rolniczych, przyłączył się i pier­
wiastek zamiłowania i gorącego ukochania swe­
go zawodu. I dziś śmiało rzec można, że ten 
element jest n ietylko znakomitem potw ierdze­
niem siły życiow ej sjonizmu, ale stanowi ideal­
ną w prosi kategorję emigrantów do Palestyny, 
bo łączy w sobie wysokie poczucie narodowe —  
jest wychowany w duchu sjonistycznym —  i 
użyteczną wiedzę i praktykę rolniczą. Tak więc 
„prob lem  rolniczy*', aczkolwiek poruszany na 
gościnnych lamach Przeglądu Akadem ickiego, 
nic jest sprawą, tylko akademicką- Wyprost prze­
ciwnie —  urasta do problem u czysto narodowe­
go. /  tego faktu musi nasz naród dobrze zdać 
sobie sprawę i musi w ypełnić wszystkie obo­
wiązki, jakie z tego tytułu nań ciążą

1 odrazu powiedzieć się mnisi, że społeczeń­
stwo nasze zupełnie zbagatelizowało ter naj­
ważniejszy odcinek produktywizacji i przewar- 
stwowienia m łodego pokolenia* Ileż to mamy 
żydowskich szkół rolniczych? Ile jest hachszar 
rolnych?

Można na usprawiedliwienie rzec: No dob­
rze i pięknie. Każdy uświadomiony Żyd rozumie 
znakomicie, że przyszłość nasza leży w przc- 
w arstwowieniu, a rolnictwo jest najbardziej po- 
ąrłaną tego form ą i dlatego z wielką życzliw o­

ścią witamy każdego 6tudcnta rolnictwa, no, 
ale —  nie obraź się pan —  jest was tak mało 
i dopiero etudjujecie, że doprawdy trudno m ó­
wić... v ystudjujecie sobie, ukonczcie, a potem  
pogadamy. I tak z roku na rok słyszymy: w y­
studiujcie sobie, a potem pogadamy... I rolnik 
żydowski, ten prawdziwy kopciuszek akadem ic­
ki, pozostawiony eam sobie w walce o byt, czę­
stokroć o głodzie i chłodzie, nie mając nawet 
czasu spowodu zajęć uniwersyteckich zarabiać 
korepetycją, pnie się po śliskich szczeblach wie­
dzy rolniczej ku górze, zdobywa na jc<luym z 
najlepszych w Europie fakultetów , jakim  jest 
bezsprzecznie W ydział R olniczy U. J. wykształ­
cenie fachow e, by potem , jeśli warunki inater- 
jalne dozwolą skończyć —  tułać się na „postid- 
ce“  za wikt i mieszkanie* Ten sam rolnik jest

przeświadczony, żc m iejsce jego winno być 
gdzieindziej, że są olbrzym ie m ożliwości pracy 
na niwie dzkołuictwa, fa n r  cliałucowych i tp. 
które li tylko przez apatię społeczeństwa ży­
dowskiego są jałowym  u gorem .. (Palestyna i mo 
żliwości im igracji rolnika żydowskiego, to cał­
kiem osobny i ciekawy rozdział. A le o tem nie­
zadługo- Zobaczym y, że mityczny Tantal i dzi­
siejszy rolnik, to prawie psychologicznie p o ­
krewne dusze).

Ten anormalny stan rzeczy musi ulec rady­
kalnej zmianie w imię dobrze zrozum iałego d o ­
bra narodowego.

Koła rolników - Żydów, rozsiauc prawic w 
każdem mieście uniwersyteckiem winny się stać 
zalążkiem przyszłej sieci szkolnictwa rolniczego 
i stamtąd winno czerpać społeczeństw o użyte­
czne i fachow o uzdolnione siły na niwie rolni­
ctwa żydowiskiego. Należy stworzyć pomost, 
między związkami studentów rolnictwa, a całern 
nanzem społeczeństwem żydowskum - W  iikiemiu 
Żydów  studentów rolnictwa środowiska krakow- 
ik iego rzucam hasło powołania do życia T O W A  
R ZY STW A  PR ZY JA C IÓ Ł ROLNIE A ŻY D O W ­
SKIEGO. Towarzystwo takie winno m ieć m o­
ralną i materjalną pieczę nad rolnikiem , aka­
demikiem - Żydem , by w ten sposób skoordy­
nować żywotne interesy żydostwa z pracą po­
szczególnych kół rolników .

GRUŹLICA PŁUC
jest nieuołagaina i corocznie, 
nie rob ąc różnicy dla pici, 
wieku i stann pociąga bardzo 
wieie ora r.

Przy zwalczaniu chorób płucnych, broncbtlu, grypy, 
upoaczywego m ęczącego  kaszlu i t. p. stosują 

pp. Lekarze
„b i i ls n m  I r l k o ł a n - A g e " ,  który ułatwiając 

wydzielanie się plwociny i usuwa kaszel.

Istnieje K olo  Rolnil.aw , przy Stow. Żyd- 
Słuch. U. J- „O gnisko ' w Krakow ie, które od 
lat 12 puka do serc i sumień Waszych, byście 
przyszli i przyznali się do Waszego Kopciuszka, 
który poszedł na uniwersytet nie dla tytułów, 
lecz tylko i wyłącznie, by czerpać z jedynej i 
najlepszej krynicy wiedzę rolniczą , uią służyć 
społeczeństwu. Od lat 12, roz za rokiem  żąda 
K olo Rolników  od żydowskich właścicieli dóbr 
praktyk wakacyjnych i, dopiero po dwunastu 
latach natarczywych żądań i próśb otrzymało 
K olo  w tym roku raptem 5 praktyk. Rolnik ży­
dowski jest cierpliwy i uparty i tak długo wal­
czyć będzie za naszą i Waszą prawdą, aż zwy­
cięży •

Na ośtatniem Walnem Zebraniu wspomnia­
nego Koła Rolników, uchwalono uruchom ić 
seminarium całolsztahu rolnictwa palestyńskie­
go, którego celem jest teoretyczne zaznajom ie­
nie członków z warunkami gleby j klimatu, m o­
żliwościami gospodarczo - ekonomiezneini i tp. 
Palestyny, jak również wychowanie instrukto­
rów dla farm i przyszłych żyd. szkol rolniczych. 
Jest szereg fachow ych puDlikacyj o rolnictwie 
paiestyńskiem, które wprost proszą się, by je 
przetłum aczyć ua język polski* 1 znów zupełny 
brak funduszów, paraliżuje boleśnie nasze pla­
ny i zi miary. A  przecież jest to zaledwie cząstka 
tej procy jaką postanowiono zrealizować

Czyż znów mamy czekać przez lat dwanaście?
Gdzie jesteście? Kopciuszek wola i tak długo 

wołać będzie aż zdrow y instynkt narodowy 
zwycięży, a z nim i Wasz Kopciuszek-

Z  okazji zaręczyn p. mgr. M aty  U ien erónn y  
(Łódź) z p. M enasrhem H oliin d erem  (K raków ) 
serdeczne życzenia składają 6tt66kr

R Y T A  M ENDELSCNÓW NA i 
JEHOSZUA GRttNBERG.

SOBOTA, 4. STYCZNIA-
Kraków 1 293.5) 6.30 Audycja poranna; 6.50 Mu­

zyka poranna z  płyt, 0 7.29 dziennik poranny,
7.00 Program na dzień bieżący oraz parę infor 
ntacyj; 1157 Sygnał czasu, Hejnał z  Wieży Mar­
iackiej; 12.03 Dziennik pohidnioryy, koncert o"-k. 
Adaimt Murmańskiego, zespół haimonistów Ka­

czyńskiego, chwilka gosp, dom., 13.30 Petuomo-
wy koncert popularny z płyt z  udziałem "Włady­
sława F agasa  (gwizd); 1130 Muzyka symiomczna 
z płyt; 15.00 „Gruba gra“ humoreska "Wiktora 
Zaiksa; 15.15 „Nasz handel morski* i pTzegł. gieł­
dowy; 15.30 Sekstet Jadwigi Klechniow^iaJ;
10.00 Lekcja jęz. francuskiego — lektor L. Iło- 
ąuigny; 16.15 pieśni w  wyk Aleksandra Biela­
ka wa, przy fort. prof. Ludwik Ursłein; 16.30 
Skrzynka techniczna w  opr. Wacław? Frenkla; 
lC /5  „Gala Polska śpiewa** audycję prowadzi prot. 
Bronisław Kulikowski; l/.OO Nabożeństwo; „Nasze 
miasta i miasteczkr ‘ : „Tyniee“  pogadania wygi. 
Jerzy Mich iłowani'; 18.00 Teaitr Wyobraźni nadaje 
słuchowisko dla (kleci „Klucz do świata" p/g 
Jerzego Ostrowskiego, w  opr. Małgorzaty Ster- 
bów n-; 18.30 „Z  życia literacko -  kulturalnego" 
cfnówi dr. Adam Bar; 18.40 Chwilkę społeczna 
.Gwiazdka żaków" dr. Jam Rguta; 18.45 Muzyk-l 
aymfoniczna z  płyt; 19.00 Jam W iktor; „Orka u  
ugorze" — recytuje Irena OsuehofWlsikia; 19.10 Pro­
gram ra dzień w stę.pny; 19.20 Kanoerl reklamo­
w y; 19.35 Lokalne wiadomości sportowe; 19.40 
Wiadomości sportowe z W arsz.; 1 9 Pogadanka 
aktualna; 20.00 „W ieczór kolend" 20.45 Dziennik 
wieczorny i „Obrazki z  Polski współczesnej" i
21.00 Audycja noworoczna dła Polaków a zagra­
nicy; 21.30 „Syrena w esoła"; 22.00 Muzyk*, lekka 
w  wyk. Małej orknestry PR. pod dyr 7dzisława 
Górzyńskiego; 23.00 Wiadomości meteoiolugiczne 
dla komunikacji iotn’czej; 23.05 —• 2400 Spacer 
po Europie** i „transmisje ze stacyj zagranicznych.

Warszawa (1339.3) 6.30 —  18.3f'p. Kraków; 18.30 
„Przegląd wydawnictw* — prof. II. Mościcki; 
18.40 Pogad spoi.; 18.15 Plrogram; 18.E5 „Prze­
gląd prasy roln.“ ; 19.05 Koncert reklamowy; 19;35
— 21.00 p Kraków.

Lwów (377.4) 6.30 — 18 30 p Irak ów , 18.30 
„Przęgąąd wydawnictw*'; —  II. Boyer; 18 40 

Silva rerum; 18.45 Płyty, 19.00 „Mobilizacja o- 
światowa na ziemiach południowych " — p. M. Ja­
worska; 19.10 — 24.00 p. Kraików.

Katowice (395.8) 6.30 — 13.30 p. Kraków; 1330 
Lekcja języka polskiego; 13.45 —  18.30 p. Kra­
ków; 18 30 Skrzynka Cioci Heli dla dzieci; 18.15 
Koncert reklamowy; 1C.00 „Św. Angustyn o  mu­
zyce" — pogad ; 19.10 Program; 19.20 Przegląd 
pp-sy 19.35 — 21.00 p. Kraków.

Łódź (234) 6.30 — 18.30 p. Kraków; 15.30 „ l .ć l t  
stolica regjonu" —  pogad. J. Wojtyńskiego; 18.10 
Pogad. strzelecka; 18 45 — 24.00 p Araków.

Wiedeń (506.8) 17.30 „Uczmy się pieśni Molo­
wych" — aud. muz.; 19.10 „Księżniczka dolarów"
— operetka Leo Fa.Ha; 22.10 Pieśni i arje.

Rzym (420.8) 19.00 Muzyka lekka; 20.30 Ooera
Cima.rosy.

Bćiomiinster (539.6) 2020 „Kochany Augusly- 
iiek*. —  plakietka FaJIa.

PODZIĘKOWANIE.
WPauu DR. IGNACEM U SCIIEN KEROW I, 

chirurgowi w Krakowie, za nadzwyczajne prze- 
Irow adzcu ie ciężkiej operacji u naszego k. 
Ojca, oraz troskliwą opiekę w czasie długo­
trwałej choroby, składamy t i drogą najsetdecz- 
riiejszc podziękowania
_______________MAR IN GERO W IE, K R A KÓW.

Podziękowanie
Za szybkie i sumienne zlikwidowanie szkody 

pożaru wyrażamy T O W  UBEZP. „ORZEŁ** S. 
A . w Krakow ie, a szczególnie W P. Dyr. Singe­
rowi serdeczne podziękowanie. 4521g

Spółka Papi?rnicza „K ajet'* iv K rakow ie.

M A RIE  L. SAR A  Z  H O U SSARDÓ W  I INŹ. 
MARKI JS Z  OLL MANNO W IE, zawiadamiają, 
że nadrabin Paryża Dr. W o lff udzielił im b łogo­
sławieństwa małżeńskiego.

Paryż, w grudniu 1935 r.
Osobnych zaw adotnień n i“  wysyła cię. 4 5 2 ’ g

Paniom  ERNIE SALI UNGER spowodu 
śmierci Ich b ł. p. Matk: wyraża najgłębsze
wsp d  czucie * 454ig

PERSONEL FIRM Y  JU D A DRESNER.
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OBSTRUKCJA, złe funkcje trawienia, rozkład
i fermentacja w  jelitach, nadfcwaśność soku żo­
łądkowego. nieczysta cera na twarzy, piersiach 
i piecach, czyraki, katary błony śluzowej, ust, 
przemijają prędko przy użyciu wody gorzkiej 
„FRANCISZKA - JÓZEFA1*. Zal przez lekarzy.

fm a n u a t
STYCZEŃ Wschód słońca

7 g  22 m

A Zachód słońca
15 g 35  m

S O B O T A 9 Tebet 5696

a

Odwołanie poc.ągu wee^enuo* 
wego KrakówZwardoń-W sła, 
oraz Katowice* iAfisła

W związku z pogorszeniem się warunków atmo­
sferycznych i zanikiem pokrywy śmeżnej w  osrod 
kach sportów zimowych — Dyrekcja Okręgowa 
Kolei Państwowych w Krakowie zawiadamia, że 
wstrzymuje bieg pociągu weekendowego w nie­
dzielę dnia 5 stycznia b. r. Nr. 2148/2145 z Kra­
kowa do Bielska, z wagonami bezpośredniej ko­
munikacji do Zwardonia i Głębiec, zaś z Katowic 
poc. Nr. 819 do Głębiec.

Spowrotem wstrzymuje się w poniedziałek dnia 
6. stycznia b. r. bieg tego pociągu Nr. 2147 z Dzie­
dzic do Krakowa, z wagonami bezpośredniej ko- 
kunikacji ze Zwardonia i Glębiec, oraz por Nr. 
S16 z Głębiec do Katowic.

Rozgłośnia krakowska 
w nowej siedzibie

0  kwadrans drogi od centrum miasta, przy uL 
Pędzichów boczna 6., w  piętrowym domu, o cha­
rakterze willi, otoczonej ogrodem, obrała sobie 
Rozgłośnia krakowska nową siedzibę.

Znajdują się tutaj trzy studja: wielkie sludjo
muzyczne i mniejszie studjo literackie i dla zespo­
łów kameralnych, studjo speakerów, wreszcie po­
kój reżyserski oraz stacja kontroli techniczne, 
(aimplifikatornia) i pokój kierownika i personalu 
technicznego.

Studjo koncertowe o rozmiarach 12 x 6 m. zosta­
ło urządzone według najnowszych wyników badań 
w dziedzinie akustyki. Studjo literackie o rozmia­
rach 6.5 s  7.5 m. służy audycjom mówionym 
produkcjom zespołów kameralnych. Posiada trzy 
mikrofony. Studjo speakerów to niewielki, oddziel 
ny, zaciszny pokój. Na biurku speakera zainsta 
lowane są dwa mikrofony i grupuje się cała sy­
gnalizacja, do stacji kontroli technicznej oraz do 
sludjów.

Pokój reżyserski znajduje się obok studja spea­
kerów, a przeznaczony jest dla kierownika słu­
chowisk. Reżyser, dzięki specjalnym urządzeniom, 
może w  pokoju swoim słuchać prób audycji i poro 
ziarnować się z wykonawcami w studjo zapomo- 
cą mikrolonu i głośnika.

■ Amplifiikatornia posiada skomplikowaną apara­
turę, składającą się z szeregu wzmacniaczy odbior 
ników kontrolnych, urządzeń sygnalizacyjnych 
instrumentów pomiarowych. Na parterze znajduje 
się wreszcie pokój dla kierownika technicznego i 
pracowników Wydziału technicznego. W .sutere­
nach budynku mieszczą się kotłownia, magazyny 
i akumulatornia. Z hallu schody wiodą na piętro, 
gdzie mieszczą się biura: gabinet dyrektora, se- 
krelarjat, biuro programowe, pokoje referentów 
programowych i referat trzaskowy. W najbliż­
szym czasie wejdzie tu w życie poradnia radjowa. 
Ir-ż. F. Stark, który w Rozgłośni krakowskie] 
spełnia funkcję „referenta trzaskowego** odbierać 
bedzie zażalenia od słuchaczów, wyszukiwać przy 
pomocy specjalnych instrumentów źródła prze­
szkód i udzielać wskazówek, ja/k zaradzić złemu 
odbiorowi.

Radiosłuchacze krakowscy przyjmą z zadowole­
niem do wiadomości, że Rozgłośnia krakowska w  
nowej siedzibie swojej uposażona zastała w  urzą- 
Izejiia postępowe, warunkujące owocną pracę. Oby 
ylko jaknajrychlej przestarzała aparatura slacji 
u-dawczej na Zwierzyńcu ustąpiła miejsca nowej.

Talk ważny ośrodek kultury, jakim jest Kraków, 
acn.aiga się słusznie silnej stacji o znacznym za­
sięgu, i w inien ją otrzymać w  dobrze zrozum ia­
łym  inltresie radjofonji polskiej.

Wysoki Komisarz liczy na umiarkowane 
stronnictwa arabskie?

Jerozolim a, (Palcor). Organ m ufti‘ cgo, „A l-
I.iwa“ , wyraża przypuszczenie, żc w wypadku 
udzielenia przez przywódców arabskich w dniu 
7-go stycznia negatywnej odpow iedzi na projekt 
Rady Ustawodawczej w Palestynie, W ysoki K o- 
mcisarz, gen. W aucliopc, rozpocznie rokowainia 
z kołam i umiarkowanemi w społeczeństwie 
arabskiem celem  pozyskania ich dla projektu 
Rady. Za cenę swej zgody na wspomniany pro­
jekt koła te otrzymałyby większą ilość miejsc 
w planowanej Radzie, której utworzenie na­
stąpiłoby niezwłocznie po uzyskaniu oficjalnej 
zgody tych kół na plan Rady, przedstawiony 
przez W auchope‘a. W ysoki Kom isarz ma w 
tym wypadku wyjść z założenia, ze zgoda u- 
miarkowanych A rabów na projekt Rady Usta­
w odawczej równoznaczna jest zc zgodą większo 
ści m ieszkańców kraju.

Pozatem  „A l-L iw a“  donosi, żc treść odpo­
wiedzi Urzędu K olonjalnego w Londynie na 
m em orjał stronnictw arabskich, złożony po wy­
kryciu przemytu broni w porcie ja ffsk iir, za­
leżna będzie od  stanowiska A rabów w sprawie 
Rady Ustawodawczej. Nieugięte sianowisko 
w obec projektu Rady spow oduje —  zdaniem 
„A l-L iw a“  —  wprowadzenie doń szeregu zmian,

korzystnych dla Arabów, a mających na celu 
udzielenie zadośćczynicnia opinji arabskiej i 

uniknięcie wypadków w rodzaju tych, jakie mia­
ły ostatnio m iejsce w Egipcie.

Stanowisko stronnictwa m ufti‘cgo w obec p ro ­
jektu Rady określone zostanie na konferencji 
egzekutywy tego stronnictwa w dn. 5 ban. w 
Haifie.

3000 funtów na dom dla 
opuszczonych d zie c i w l e i  Awiwie

Teł Awiw, (Palcor). W łaściciel fabryki sztucz 
nych zębów w Teł Awiwie, Żyd amerykański 
Samuel B loom , ofiarował 3.000 funtów na bu­
dowę domu dla opuszczonych dzieci w T el A- 
wiwie. B loom  złożył wspomnianą ofiarę z  oka­
zji 75-ciolecia swych urodzin.

D om  dla opuszczonych dzieci w Teł Awiwie 
powstać ma pod  kierow nictw em  znanej działa­
czki społecznej, p. Anity M iller • Cohen, dzięki 
której uzyskana też została wspomniana ofiara. 
Należy nadmienić, że w swoim czasie Samuel 
B loom  ofiarował lokal ua urządzenie wielkiej 
sali odczytow ej „O h el Szem‘‘ w T el Awiwie.

L TEATRU. LITERATURY I SZTUKI

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEOG Dziś po 
cenach zniżonych, koniedja Guitryego „Oddajmy 
się marzeniu *. Komedja ta powtórzona będzie w  
poniedziałek, na przedstawieniu popołudoiowem 
Jutro popołudniu świetna sztuka Stuartów „Sze- 
srastodatka'* wieczorem „Kandida* G. B. Sbaw‘a. 
W poniedziałek wieczorem „Trzy asy i jettna da- 
ma“ D. AmieRa w premjerowaj obsadzie.

— JÓZEF KAMEN W  KRAKOWIE. Najznako 
raitszy aktor żydowski Józef Kamen wystąpi w 
Krakowie w niedzielę 5 bm. godz. 9-a wiecz. w saii 
Żyd. Domu Akad., Przemyska 3. W programie 
najcenniejsze utwory z literatury europejskiej i 
żydowskiej. Bilety do nabycia w sekretarjacie 
„Poalej - Sjon*' Starowiślna 89. przez cały dzień.

  TEATR ŻYDOWSKI, Bocheńska 7. Dziś 2
przedstawienia o  godz. 5 pop. operetka „Gr#j Cy- 
ganie*', o godz. 9 wiecz. wspaniała operetka „Ame­
rykańskie wesele** z udziałem całego zespołu z 
Neckamą, Chaszem, Kadyszem na czele.

SftLfeSftSKA
Cykl mistrzowskich koncertów

w wy konanu najwyb tniejszych artystów Z. S R. R. 

lO. I, Dawid OJSTRACH  (skrzypek)
p i ą t e k  Laureat międzyn. i wszechsow. konkursów

Grzegorz GtNAfSURG
fenomenalny pianista

Marja P. MAKSAKOWA
zasłużona artystka Republiki Sowieckiej 

czoiowa śpiewaczka (me n o -sopran) 
oper Moskiewskiej i Leuingrauskiej

13. 1.
poniedziałek

16. 1.
czwartek

Abonament na 2 lub 3 koncerty uprawnia do 
znacznej zu iżk i 6S72kr

—  Z TEATRU „BAGATELA**. Wystawiona o- 
becnie rewja p. t. „W iwat Nowy Rok cieszy się 
wielkicm powodzeniem. Rewja posiada moc efek­
tów świetlnych i ciekawą ilustrację muzyczną.

— LODA HALAMA i" JERZY CZAPLICKI W 
STARYM TEATRZE. Loda Halama, najsłynniejsza 
polska tancerka, której zakres repertuaru i nie­
słychana skala talentu stanowi rękojmie wyjąt­
kowo bogatych wrażeń artystycznych oraz Jerzy 
Czaplicki, świetny baryton opery warszawskiej, 
obdarzony wspaniałym głosem i wysoką kulturą 
artystyczną, wysiąpią z jedynym wieczorem w 
niedzielę 5. bm. w Starym Teatrze, w którym Lo­
da Halama zaprezentuje s'ię jako tancerka i pieś­
niarka, zaś Jerzy Czaplicki odtworzy szereg cen­
nych aryj operowych i pieśni swego bogatego re­
pertuaru.

— WODNY WSTĘP NA W YSTAWĘ ZRZESZE­
NIA ŻYD. ART. MAL. obejmująca rysunki Bera 
Horowitza, obrazy Leona Lewkowicza, Wihelma

K R A K O W SK A  GIEŁDA A K C Y JN A . 
Kraków , 3. 1. Bieżące zebranie giełdowe mia­

ło przebieg n ieco w ięcej ożywiony, kursy p o ­
życzek prem jow ych utrzymały się na poziom ie 
niezmienionym. Przedm iotem  tramzakcyj była 
4% Poż. dolarowa. Po zł. 52.90, 3 % Poż. bu­
dowlana zł. 40.50 oraz 4%  Poż. inwestycyjna: 
zł. 111.50 —  Obroty średnie. Na pogiełdziu 
zastój.

W ALUTY W KRAKOW IE 
W obrotach prywatnych i m iędzybankowych 

tendencja dla dolara mocniejsza dla reszty wa­
lut utrzymana. Płacono za dolara gotów kow e­
go 5.27 —  5.31. Bank Polski płacił za dolary 
5.26, dolar złoty 8.97 —  9.0R' funt ang. 26 —  
26.15, frank franc. 34.90 —  35.03, marka niem. 
120 —  130, korona czeska 18 —  21.

Dewizy N. Y ork : 5.28 —  5.31, Londyn 26 
—  26.15, Szwajcarja 171.75 —  172.50, Berlin 
212.75 —  213.75, Paryż 34.95 —  35.05, Pra- 
ga 21.92 —  22.02.

Waluty i dewizy oficjalnie bez tranzakcyj.
KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Kraków 3. 1. Pszenica dwor. czerw, stand. 
18.50 —  18.75, biała stand. 18.25 —  18.50, targ. 
stand. 17.75 —  18. Żyto dwor. stand- 13.80 —  
14, targ. 13.50 —  13.75. Owies dwor. stand. 
15 —  15.15, targ. stand. 13.75 —  14. Jęczmień 
cłwor. stand. 14 —  15.50, targ. 13.50 —  13.75. 
Mąka pszenna IA  0-20% 34 —  36, IB 0-45% 
32 —  32.50, razowa 0-90% 23 —  23.50, mąka 
żytnia okr. Krak. gałt. I. 0-55% 22 —  22.25, 
razowa 0.90% 17.50. Mąka żytnia okr. Poznań, 
gat. I. 0-55% 22 15 —  22.50. Otręby żytnie 
stand. 9 —  9.25, pszenne stand, średnie 9— 9.25,

Z okaizji zaręczyn długoletniej bib] jolek ar ki Toiw. 
Pory Steiiunetz z Tow. Tobjaszcm Beckom, prrz.

F. N. współzałożycielem Org. Buej - Sjon ser­
decznie gr.Mui'i;ą. _

Komitet Lokalny Org. Sjon. 
Komisja Ż. F. N. 

lio.Ski. Stow, Bncj-Sjou w  Tyczynie

Gtunberga, Matzner - Abelesowej, Szymona Mulle­
ra, Jakóba Pfefferbcrga, Emila Schinagla er"* 
Elizy Weintrauba Wystawa będzie jeszcze c 'v  >' 
la de dn. 8-go Wyłącznie.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Rapsodja Bałtyku**.
ATLANTIC „Folies Bergere** (Maur. Ghewalicr) 

i „Czerwony Sułtan** Fritz Kortu er).
APOLLO: „Raj na ziemi** (Thimig, Holzschuh, 

Moser).
BAGATELA: „Siostra Maria jes| szpiegiem" 

oraz rewja p. t. „Wiwat Nowy Rok‘\
MUZEUM; „Miłość Tarzama“ .
STELLA: „Dwie Joasie*’.
ŚWIT: „Datek na wojnie** (A. DymszaY
SZTU K A : „N  asze słoneczko** (Shyrb-y Tem ­

pie) .
UCIECHA: „katarzynka** (Franciszka Gaai).
WANDA; „Dziewczę z Budapesztu'* (film auslr- 

jaeki z Marlą Lggerth).
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Przed amnestią dla „m ielegalnych” 
imigrantów w  Palestynie

Jerozolima. 3. 1. (ŻAT) Dzisiejszy „Doa.r 
Jlajom-’ donosi, że rząd palestyński wyda 
wkrótce ustawę, na podstawie której wstrzy 
manę będzie wszelkie postępowanie adminis- 
Irapyjne i sądowe przeciwko nielegalnym i- 
migrantom w Palestynie. Ustawa ta ma ule- 
galizować pobyt w Palestynie wszystkich o- 
sób, które przybyły do kraju z pominięciem 
przepisów imigracyjnych.

Z dobrodziejstwa ustawy mają także sko­

rzystać nielegalni imigranci, przebywający 
obecnie w więzieniach.

Według informacyj „Doar Hajom” amne- 
stja ma objąć wszystkie!/ nielegalnych imig­
rantów, którzy przybyli do Palestyny do dn. 
31 sierpnia 1935 r. Celem uzyskania legaliza­
cji imigranci będą musieli uiścić opłatę emi­
gracyjną w wysokości 1 funta szterlinga o- 
raz drobną grzywnę.

2.500.000 wynoszą zaległe wkładki 
w izbach adwokackich

g ie ł d a  w a r s z a w s k a
Warszawa, 3. 1. A k cje : Bank P ouL i 96.50. 

Papiery procentow e: inwestycyjna 111.30, kom- 
wersyjna 64.75, dolarowa 80, dolarówka 52.70 
— 52-60, stabilizacyjna 64.50 —  64.75 —  64.50 
pięciosetki 64.88. Tendencja m ocna.

D ew izy: Belgja 89.25, H olandja 359,50, K o ­
penhaga 116.65, Lo..dyn  26.13, N ow y Jork te­
legraficzny 5 .30ki, Oslo 131.20, Paryż 35.01, 
Praga 21.97, Sztokholm  134.75, Szwajcarja 
172.25, Berlin 213.45. Tendencja niejednolita.

DO LAR W OB R O TAC H  PR Y W A T N Y C H  
W  W A R SZA W IE  

Warszawa, 3. 1. W  dniu dzisiejszym dolarem  
obracano po kursie 5.2914 przy tendencji m oc­
nej. W  godz. wiecz. wymieniano orjentacyjnic 
kurs dolara w płaceniu 5.28 h  oraz 5.3014 w 
towarze przy tendencji utrzymanej.

PO ZN A Ń SK A  GIEŁDA ZBO ŻO W A, 
Poznań, 3. 1 Żyto 30 ton 12.85. Ceny orjen- 

tacyjne 19 żyto 12.50 —  12.75 usposobienie 
stale, 30 pszenica 17 50 —  MM 17.75, usposo­
bienie stało, m ąki żytnie i  pszenne wszystkie 
gatunki obie kolum ny o 50 gr. wgórę. Og. obrót: 
4.181 t. w tem zyta 1040, pszenicy 434, jęcz­
mienia 770, owsa 122. Ogólne usposobienie 
stalsze.

GIEŁD A  ZU R YC H SK A .
Zurych, 3. 1. D ew izy: Paryż 20.35, Londyn 

15.16H , N ow y Jork 3.073J*, Bruksela 51.85, 
M edjoU n 24,75, Madryt 42.1714, Amsterdam 
208.80, Berlin 123.70, W ledcń noty 57.20, Sztok 

holm  78.25, Oslo 76.25, Kopenhaga 67.95, 
Prag 12.7814, Warszawa 58.1714, B ialogiód  

7, Ateny 2.90, Konstantynopol 2.45, Buka­
reszt 2.50, H elsild 6.6814, Japonja 88.62. 
Tendencja niejednolita.

P O Ż Y C Z K A  ST A B ILIZA C Y JN A  
w Londynie Ł. 88, w  Paryżu Fr. fr. 1700, w 
Zurychu Doi- 64.25, przy tendencji n ie jedno­
litej.

P O ŻY C ZK I PO LSK IE W  N. JORKU.
Now y Jork, 3. 1. DillonowsLa 94, stafo’ 1:- 

zacyjna 107.50, dolarow a 78.50, warszawska 
69.75, śląska 70.125. Tendencja niejednolita.

LO N D Y Ń SK A  GIEŁDA M ETALI, 
Londyn, 3. 1. Notowania w Ł. za tounę; Cynk 

11 3 /1 6  termin 14 7/16 cyna 21314 —  2 1 4 %  
Banka 215 Straita 218 O łów 15 3 ;16 termin 
15 5/16 M iedź 3411 /16  —  3/4 term in 3 5 1 /8  
—  3/16 E lektrolit 38 3 /4  —  3 9 1 /4 ,

Zanik siaty śnieżnej
Liga Popieraniu Turystyki ogłasza narciarski 

komunikat śniegowy nr. 6 z  d n i  3 tlj cenią, a- 
którym czytam y m . n :

W iejący z przerwam i od  10 dni wiatr halny 
(ciepły i suchy) na obszarze Karpat zachodnich 
i Tatr z  P o  lhalem p rzy czy n i się do zupełnego 
prawie zaniku szaty śnieżnej- 

Podhale i T atry: 1 emperatura od  minus 2 do 
plus 15 st. (w dolinach zim niej, w  górach cie­
p le j) Zachm urzenie silne. Śnieg utizymiuje się 
na Kasprow ym  W ierchu 110 cin (lod o fireń ). 
W polarne Pięciu Stawów Polskich 40 cm. (gips 
zbity)- 'W a runku dla -wycieczek narciarskich m o­
żliwe tylko w D olinie P ięciu Stawów Polskich, 
a m iejscami na H ali Gąsienicowej- 

W  najbliższych dniach: D o 5-go stycznia w 
dalszym ciągu ciepło. W iatr halny na obszarze 
Beskidów zachodnich i w  Tatrach, zachm urze­
nie słabe. Opady śnieżne spodziewane około  5 
stycznia i 9-go stycznia. Pogoda naogół b. zmien­
na. Lokalne burze i śnieżyce-

Groźne powodzie we Francji
Paryż, 3- l P A T . Długotrwałe deszcze i nie­

pogody wywołały podniesienie się poziom u rzek, 
które grożą wylewem- O iłe poziom  Sekwany 
nie budzi uarazie n iepokoju , o tyle dopływ y 
Loary zaczynają wylewać. Z  Nantes donoszą, zc 
woda zalała już niżej położoną dzielnicę mia­
sta- W  Lyonie naskutek rozm ięknięcia terenu, 
zawalił się dwupiętrowy dom- W  departamen­
cie Gard z  pow odu  długotrwałego deszczu na­
stąpiło obsunięcie się terenu w m iejscow ości 
Gailes du-Gard. N iektóre niżej położone dziel-

Warszawa, 3- 1. (Sin). Naczelna reprezentacja 
palestry rozpatrywała ostatnio sprawy, związa­
ne z ciężką sy tuacją zawodową adwokatów. Spo­
wodu kryzysu wzrosły w niebywały sposób za­
ległości składek adwokackich na rzecz Izb- Za­
ległości te wynoszą obecnie około 2.500.000 zł., 
przyczem  rekord osiągnęła Izba lwowska, gdzie 
nieopłacone składki wynoszą 1,032.000 zł W  I- 
zbie warozawTskiej zaległości sięgają 930.000 zł.

W związku z powyższeni zapadła uchwala 
zwrócenia się do Min<sterstwa Sprawiedliwości

Pekin. 3. 1. PAT. Nastrój wśród studen­
tów c hińskich przeciwko ruchowi autonomi- 
st.ycznemu w Chinach półn. wzrasta coraz 
bardziej. 200 studentów postanowiło udać się 
do Nanikinu, ażeby zanrotestować wobec rzą­
du przeciwko temu ruchowi i prosić rząd, by

2000 kobiet odiyska wolność
Warszawa, 3. 1- (Sin). W edług prow izorycz­

nych obliczeń wśród ogólnej liczby aumestjo 
nowanych więźniów, którzy odzyskają w olność 
w obec ogłoszenia ustawy z dnia 2 hm., znaj­
duje się około  2.000 kobiet. Znaczną częśo 
zw olnionych więźniarek stanowią skazane w 
procesach kom unistycznych.

nice Marsylji zostały zalane. Również w Tulonie 
woda zalała ulice, prowadzące do portu handlo­
wego. W Akwizgranie utworzył się kom itet p o ­
m ocy ofiarom  pow odzi, który wystąpił z apelem 
do ludności całej Francji.

0 znowelizowanie przepisów egzekucyjnych w 
tym sensie, by  wykazy zaległych składek stano­
wiły tytuł wykonawczy i sk ok i ściągane były 
przez kom orników  w  tych wypadkach, gdy m o­
nity »ą bezskuteczne.

Przy rozważaniu środków dla poprawy sylua- 
cji adwokatury uchwalono wystąpić do m ini­
stra sprawiedliwości o uchylenie wszelkich o- 
graniozeń dla adwokatów przy pracy zaw odo­
wej. D otyczy to występowania w sądach pracy
1 sądach starościńskich.

przeciwstawił się „agresji zagranicznej”. Stu 
denci ci złożyli uroczystą przysięgę, że dotrą 
do stolicy, albc umrą Studenci ci maszerują 
wzdłuż linji kolejowej Tsientsm— JNankin i 
towarzyszy im 5 samochodów ciężarowych z 
żywnością. Mają oni do przebycia 625 kim.

Redukcje płac w szkolnictwie 
prywatnem

Warszawa, 3. 1. (S ir). Na nadchodzący p o ­
niedziałek 6 stycznia zwołany został dc W ar­
szawy zjazd delegatów Związku Nauczycielstwa 
Polskiego z całego kraju. Na zjeździt tvm o- 
m ów ione będą sprawy zawodowe i sytuacja w

szkolnictwie. Organizacje nauczycielskie za­
protestow ać mają przeciw ko obniżaniu plac 

w szkolnictwie prywatnem , co jest ostatnio sze­
roko stosowane tak w Warszawie iak i na p ro ­
wincji

Ameryka wprowadza pewszeelmy zakaz
wywozu broni

Waszyngton. 3. 1. PAT. Senatorowie Nye 
Clark i Nono, członkowie kumisji do spraw 
handlu bronią i amunicją, przedstawią w po­
niedziałek senatowi projekt nowej ustawy o 
neutralności,

Ustawa ta przewiduje rozszerzenie embar­
go na cały msterja.' wojenny w stosunKu do 
wszystkich narodów, biorących udział w 
wojnie, nawet jeżeli działają na podstawie 
mandatu Ligi Narodów lub jeśli zostały wcią 
gnięte do wojny przez zbrojny opór jednegó 
z napastników przeciwko sankcjom. Prezy­
dent będzie miał prawo rozszerzenia zakazu 
, eksportu iia wszystkie produkty używane w 
przemyśle wojennym, a więc m. in. i na na­
ftę, bawełnę i miedź.

Obywatelom amerykańskim nie wolno bę­
dzie podróżować na okrętach, naieżąoych do 
krajów znajdujących się w stanie wojny.

Okrętom amerykańskin nie będzie wolno 
płynąć w strefie, objętej wojną.

Nowa ustawa m? rzekomo pozostawić pre 
zydentowi prawo decyzji co do tego, jakie na 
rody będą objęte przez embargo. Będzie on 
miał również prawo dokonać rozróżnienia 
pomiędzy napastnikiem a napadniętym oraz 
mocarstwami, działającemi w myśl mandatu 
międzynj rodowego.

Nocne - ekspose Rooscveita
Wasz; ngtou 3. 11. FAT. Inauguracyjne 

posiedzenie kongresu odoędzk się w niezwy­
kłych okolicznościach Poraź pierwszy w hi- 
storji parlamentu St. Zjedoczonych prezy­
dent wygłosi swe przemówienie na nocnem 
posiedzeniu w obecności obu połączonych Izb 
Mowa Roosevelta będzie nadawane przez ra- 
djo.

„Dotrą do stolicy, albo umrą”
Ruch studentów chińskich przeciw autodiomfrtom

./zmaga sie
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Ustawa amnestyjna ogłoszona
Warszawa. 3. 1. (Sin.). Dzisiejszy „Dzien­

nik Ustaw” ogłasza ustawę amnestyjną. W  
związku z tem zarządy więzień w całym kra­
ju rozpoczęły zwalnianie więźniów, którzy ko 
rzystają z dobrodziejstwa amnestji. Formal­
ności mają być załatwione w ciągu piątku i 
soboty. W Warszawie skorzystało z ustawy 
ckoło 700 więźniów. Przed więzieniami war-

szawskiemi zgromadzili się krewni i znajomi 
oczekując zwolnionych z więzienia. Zwalnia­
nie odbywało się w Warszawie pojedynczo. 
Więźniowie, którzy pocnodzą spoza Warsza­
wy byli zmiejsca skierowywani na dworce ko 
lejowe i odsyłano ich do ich miejsc zamiesz­
kania. *

Obrońcy maia stos
O. U. N. me dokonała zbrodni. — A d  ar. sztapak skazany 

na grzywna w kwocie 300 zł.
Z procesu o zabójstwo mm. Pierackiego

Warszawa. 3. 1. PAT. Dzisiejsze posiedzenie 
Sądu okręgowego w sprawie o zabójstwo śp. 

.min- P ierackiego rozpoczęło się o godz. 11-ej.
Na wstępie adw. Hankiewicz w imieniu wszyst 

kich obrońców  prosi, by Sąd zarządzi! przerwę 
do dnia 10 bm. w celu umożliwienia obronie 
bliższego rozpoznania się z materjalem sprawy 
i porozum ienia się z klijentami-

Przewodniczący oświadcza, iż uie widzi do­
statecznych pow odów  do takiej przerwy, p o ­
czerń udziela głosu obrońcom .

Jako pierwszy zabiera głos adw- Hor bo wy. 
Przypomniawszy, że oskarżenie opiera się na ar­
tykułach 97, 93 i 14S k. k., obrońca zaznacza, 
żc pierwsze dwa artykuły, znajdują się w tej 
części kodeksu karnego, która ma tytuł „zb rod ­
nie stanu“ . Zbrodnie te zawsze uważane były 
za przestępstwa polityczne. Po dłuższym w yw o­
dzie teoretycznym o istocie przestępstwa poli­
tycznego, obrońca przechodzi do zagadnienia 
(J.U.N-, je j dziejów  i m otywów, jakiem i k iero­
wali się oskarżeni przy wstępowaniu do tej o r ­
ganizacji-

Ponieważ obrońca przystępuje do przedsta­
wiania współżycia polsko-ukraińskiego od  zara­
nia dziejów  obu narodów, przewodniczący 

zwraca mu uwagę, by nie rozw odził się nad te- 
mi sprawami i przystąpił do omawiania spraw 
objętych aktem oskarżenia.

Obrońca porusza następnie kwestję im peria­
lizmu nacjonalistów  ukarińskich i stosunków 
O-U.N. z różneiui państwami, lecz przewodni­
czący zwraca mu uwagę, że poruszone przez nie- 
go sprawy nie maja związku zc sprawą o za­
bójstwo min- Pierackiego i raz jeszcze prosi, 
by ograniczył się do ram oskarżenia, które są 
wyraźne.

Przechodząc do sprawy zamachu na min. P ie­
rackiego, obrońca twierdzi, że oskarżeni nie 
mują nic wspólnego z tym zamachem i że j e ­
dyną przyczyną iv le j sprawie jest ch ęć  orga­

nów bezpieczeństw a dostarczenia op in ji publi­
cznej jakiegoś substraktu, aby uspokoić tą o- 
pinjeL, która żądata wyjaśnienia wypadku , jaki 
miai m iejsce 15 czerw ca  1934 r. przy ul. Foksul-

Co do osk. Czornija, obrońca wnosi o jego u- 
niewinnicnic wskutek braku dow odów , w sto­
sunku do osk. Kaczmarskiego prosi o łagodny 
wymiar kary, jeżeli chodzi o jego należenie do
O-U.N. i uniewinnienie go z innych zarzutów 
wobec braku uowodów . t-o do .bandery, to p o ­
nieważ nic przyznał się on do winy, obrońca 
prosi o uniewinnienie go, ale zdając 6obie spra­
wę, że sąd inoże być przekonany o przynależno­
ści Bandery do O.U-N., wnosi o łagodny wymiar 
kary w tym punkcie i uniewinnienie go od in­
nych zarzutów.

Po przerwie obiadow ej zabiera glos drugi 
skolci obrońca adw. Szlapak. G dyby wskutek 
jakiegoś kataklizmu —  m ów i adw. Szlapak —  
zginęło wszystko, a zostały tylko akta tych p ro­
cesów, to z ich treści możnaby odtw orzyć hi- 
storję kilkunastu lat Polski niepodległej.

Po przerwie zarządzonej na prośbę adw. Szła- 
paka, przewodniczący ogłosił postanowienie tre­
ści następującej: „Sąd okręgowy biorąc pod, u- 
wagę, że pan adwokat Stefan Szlapak, m im o 
upom nień przewodniczącego w sposób świado­
mie uwłaczający godności narodu i państwa p o l­
skiego w ypow iedział się w swej mowie obroń ­
czej, twierdząc, że jedynie już z akt spraw kar­
nych o podłożu  politycznem , rozpoznawanych 
na sali niniejsze, m ożnaby było odtw orzyć hi- 
storję niepodległego Państwa polskiego za okres 
od  1918 roku, gdyby nawet wszelkie inne źró­
dła uległy zatraceniu —  z m ocy art 61 prawa o 
ustroju sądów powszechnych skazał p- adw. Szła- 
paka na grzywnę w wysokości 300 złotych •

O godz. 18-15 przewodniczący na prośbę adw. 
Szłapaka przerwał rozprawę do jutra do godz. 
10-tej rano.
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Eichenwald i Siegfrid skazani 
na 8 lat więzienia

Wyrok w procesie o napad na listonosza w Krakowie
Kraków, 4 stycznia-

(or) Proces przeciw Eichenwaldowi i Siegfri- 
dowi, oskarżonym o dokouanie napadu rabunko­
wego na listonosza Bczwińskiego w Krakowie, 
rozpoczął się wczoraj przesłuchaniem świadków 
odwodow ych. Opisywali oni stosunki m ajątko­
we rodziny Eichcnwalda,' podkreślając jego u- 
bóstwo.

Matka Eichcnwalda wystawiła synowi .jaknaj- 
lepsze świadectwo, dodając, że od lat najm łod­
szych był zawsze ch łopcem 'nerw ow ym  i poryw ­
czym.

Skolci zeznawali biegli prof. dr- WachhoJz i 
dr. Grudzewski- Stwierdzili oni, że jakkolw iek 
o jciec Eicheuwalda był umysłowo chory, to jed ­
nak oskarżony jest zupełnie zdrowy i zdawał 
sobie sprawę ze swego czynu- Zadawalający jest 
również stan umysłowy Siegfrida.

Po parere biegłych, obrona domagała się p o ­
wtórnego badania umysłowego oskarżonych. O- 
brona motywowała to tern, żc orzeczenie lekar­
skie wypracow ali biegli p ro f. dr. W achholz i 
dr- C iećkiewicz, a na rozprawie zamiast dra 
Ciećkicwicza występował dr. Grudzewski.

W niosek ten, jak i wniosek obrony o  przepro­
wadzenie wizji lokalnej w domu przy ul. Sław­
kowskiej, zostały odrzucone, poczem  nastąpiło 
zamknięcie przewodu sądowego-

Po przem ówieniach prokuratora oraz obroń­
ców sędziowie przysięgli 12 glosami zatwierdzili 
winę Eichenwalda w kierunku zbrodni rabun- 
Ku z art. 23, 259 k. k., przyjm ując, że uderzy< 
listonosza bokserem  w szczękę. Co do Siegfrida 
przysięgli 12 głosami przyjęli, iż uderzył on li- 
stonoszo pięścią w bok i wyrywał mu torbę z pic- 
niądzmi.

Na zasadzie werdyktu trybunał zasądził Ei- 
cbenwalda i Siegfrida, każdego na 8 lat więzie­
nia, z zaliczeniem aresztu śledczego, pozbaw ie­
nie praw obywatelskich na przeciąg lat 8 i p o ­
noszenie kosztów  sądowych. Sąd zasądził rów ­
nież powództwTo cywilne w wysokości 1000 zł-

Ogłoszenie wyroku nastąpiło o  godz. 9-tej 
wieczorem- Sala sądowa wypełniona była pu­
blicznością, gromadzącą się również przed bu­
dynkiem, w oczekiwaniu na wyrok.

Aguda przeciw Radzie 
Ustawodawczej

Londyn, 3 -1 . Ż .A .T . Odbyta tu sesja światowej 
egzekutywy „Agudas Israeal1 uchwaliła zw o­
łać światowy kongres tej organizacji na przy­
szłą zimę, w 1937 r. do Jerozolim y. W  sesji bra­
li udział delegaci z Anglji, Belgji, Francji, P o l­
ski, H-olandji, Litwy, Austrji, Niemiec i Czecho­
słowacji-

R eferu jąc sprawy em igracji do Palestyny p re­
zes „A gudas Israel ‘ w Polsce, Lewin, oświad­
czył, że w przyszłości Aguda n ie będzie się za­
dowalała kwotą 6 p roc  certyfikatów  imigracyj- 
nych. Egzekutywa uchwaliła pod jąć wszelkie 
kroki, celem  zapewnienia odpow iedniego p o ­
działu certyfikatów-

Sesja rozważyła także projekt Rady Ustawo­
dawczej i  zatwierdziła opozycyjne stanowisko, 
jakiemu dał wyraz rabin Blau w  czasie k on fe­
rencji przyw ódców  żydowskich z wysokim ko­
misarzem Palestyny. Sesja powzięła szereg re- 
zolncyj.

Zagadnienia podatkowe 
na porządku dziennym

Warszawa. 3. 1. (Sin.) Dzisiaj obradował 
komitet ekonomiczny ministrów, któremu 
przewodniczył wicepremjer Kwiatkowski. —  
Komitet ekonomiczny zajmuje się zagadnie­
niem współpracy z samorządem gospodar­
czym, a pozatem rozważał całokształt zagad­
nień podatkowych, z których jedne załatwio­
ne będą w drodze dekretów Prezydenta Rze­
czypospolitej', inne w trybie ustaw normal­
nych.

Okólniki!
Warszawa. 3. 1. (Sin.) Przy Prezydjum 

Rady Ministrów działa komisja dla uspraw­
nienia administracji państwowej. Komisja o- 
becnie zajęta jest segregowaniem okólników 
wydanych przez poszczególne ministerstwa, 
których liczba idzie w tysiące. Zadaniem ko­
misji jest skomasowanie tych okólników i 
zmniejszenie ich liczby, celem wprowadzenia 
ładu w tej dziedzinie.

Pretensje do emerytury
Warszawa, 3« 1. (Sin). Ministerstwo Skarbu 

przypom niało w: specjalnym  okólniku przepisy 
dotyczące przedawnienia roszczeń emerytal­
nych. Na m ocy tych przepisów funkcjonarjusze 
państwowi i  zaw odow i w ojskowi, którzy prze­
stali pełnić służbę, oraz wdow y i sieroty po tych 
osobach, których uprawnienia emerytalne nie 
były dotychczas rozpatrywane, powinny wnieść 
pisem ne zgłuszenie sw oich roszeteń do dnia 30 
czerwca 1936 r. N iezgłoszenit roszczeń w tyra 
terminie pow odu je ich  wygaśnięcie.

Zatrudnianie młodzieży i dzieci
Warszawa, 3- 1. (Sin). Dnia 27 kwietnia br. 

wejdą w życie przepisy o robotach w zbronio­
nych m łodocianym  i kobietom . Organizacje go­
spodarcze podejm ują akcję, mającą na celu u- 
świadumienie pracodaw ców , co  do robót, przy 
których kobiety i m łodociani nie mogą być za­
trudniani. Należy zaznaczyć, iż m łodocianym i 
w zrozumieniu ustawy są osoby obojga płci, k tó­
re nie ukończyły lat 18. Za zatrudnianie po 27 
kwietnia br. kobiet i m łodocianych przy robo­
tach wzbronionych, przewidziane są liczne kary.

Walka z etatyzmem
Warszawa, 3- 1. (Sin)- Dnia 10 stycznia rb. 

p. Minister przemysłu i handlu Górecki odbę­
dzie kon ferencję  z przedstawicielami sfer go­
spodarczych- Tematem konferencji będą sprawy 
przedsiębiorstw państwowych yt kierunku ich 
odetatyzowania.

Siegfrid chciał się wycbrzcić
Jak się dowiadujem y, ask. Siegfrid w  czasie 

p ob y tu ' w areszcie śledczym chciał się wy- 
chrzcić. W  związku z tem zw rócił on się do ka­
pelana więziennego i przedstawił mu swoje za­
miary. Kapelan oświadczył mu wówczas, że nie 
może tc wpłynąć na tok jego sprawy. Siegfrid 
zrezygnował później zc swych zamiarów.



Vj. ..NOWY DZTENNTK“

Ust otwarty posła Stpiczyńskiego 
do min. Raczkiewicza

Warezawa, 2. 1. (Sin). 5-grosz.oww pism o, w y­
dawane prze2 „K urjer Poranny4* zostało skon- 
lis&owane- W obec tego redaktor tego pisrua p- 
śtpiczyński wystosował list otwarty do P. M ini­
stra spraw wewnętrznych spowodu usunięcia te­
go pisma ze wszystkioh punktów" sprzedaży.

Pisze on ni. iii.: Złośliwi twierdzą, że w P ol­
sce nie w olno drukować żadnych pogłosek, żad­
nych wiadom ości o zamierzonych zmianach w 
łonie administracji państwowej dopóty, dopóki 
te pogłoski, czy zamiary n ic staną się faktem 
przypieczętow anym  oficjaln ie urzędowym  k o ­
munikatem. T o  nie m oże być  przecież prawdą- 
To tylko wymysły złośliw ców, niesympatyzuja- 
cych z Rządem obecnym . Za podawanie bowiem  
pogłosek, które się nie sprawdzają, płaci zaw6ze 
stratą w  op in ji publicznej tylko pism o, które

takie pogłoski podaje. A  tymczasem nieum iejęt­
ne, albo nieprzem yślane stosowanie sw oich u- 
prawnień przez jakieś często 6- nisko  w hierar• 
chji adm inistracyjnej stojące organa narażają 
rząd, a jeśli n ie rząd cały, to odpow iedniego  
kierow nika resortu na przykrości, na p odejrze­
nie, że istotnie złośliw cy mają rację, jeśli już 
nie całkowitą, to częściową. A  nie leży to w in­
teresie ani rządu, ani uczciw ej opinji publicz­
nej.

Jednocześnie „G on iec14 wystosował list otwar­
ty do p. w iceprem jera i prosi o spowodow anie 
konferencji, na której prasa polska miałaby m o­
żność przed łożyć rządowi stcoje postulaty to za­
kresie walki z  nadużyciami, protekcją  i egoiz­
m em -

U rzędow y kom entarz
do ustaw norymberskich

Berlin. 2. 1, PAT. Ukazała się na półkach 
księgarskich mezwykle interesująca broszu­
ra niemiecka zawierająca pierwbzy urzędo­
wy komentarz do ustaw norymberskich. Au 
torzy wspomnianej broszury dwaj radcy mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych Rzeszy do­
wodzą m. in. że zgodnie z intencją kanclerza 
Hitlera zarządzenia ustaw norymberskich 
mają być środkiem do zapoczątkowania pa­
cyfikacji stosunków między narodem niemie 
oidm i żydowskim nie zaś środkiem uwiecz­
nienia nienawiści rasowych. Kwest ja żydow­
ska posiada charakter odrębny o tyle, że Ży­
dzi nie są mniejszością narodową w sensie

prawa międzynarodowego, lecz mniejszością 
rasową. Komentując postanowienie ustawy o 
warunkach uzyskania obywatelstwa Rzeszy 
autorzy stwierdzają, że według przyszłej u- 
stawy, która ma rozstrzygnąć ostatecznie te 
sprawy, kardynalnym warunkiem uzyskania 
obywatelstwa będzie m. in, odbycie służby w 
kadrach pracy oraz spełnienie obowiązku 
wojskowego. Pozatem granica wieku bandy- 
datów do obywatelstwa ma być znacznie pod 
wyższona i przekraczać obecną granicę 20 lat 
uprawniającą do nabycia tymczasowego pra 
wa obywatelstwa.

Niemcy zaniepokojone rokowaniem 
szlaków ;  . ' Anglii i Francji
Berlin. 2. 1. PAT. Koła niemieckie śledzą 

z wielką uwagą doniesienia prasy angielskiej 
o pertraktacjach między sztabami wojsko- 
wemi Anglji i Francji na temat gwaraheji 
wzajemnej pomocy oraz Locama lotniczego. 
Na widocznych miejscach wszystkie dzienni­
ki niemieckie przytaczają szczegóły wspom­
nianych informacyj angielskich kładąc szcze 
gólny nacisk na wersję o mającem rzekomo 
nastąpić utworzeniu francusko - angielskich 
baz lotniczych na pograniczu wschodnio pół- 
nocnem Francji.

„Berliner Tageblatt” podając wiadomość 
„News Chronicie” jakoby Niemcy miały o- 
trzymać możność przystąpienia do Locarna 
lotniczego zauważa, że odpowiedzialność za 
te informacje pozostawić należy wspomnia­
nemu dziennikowi.

Narodowo-socjalistyczny „Angriff” pisze: 
Niemcy nie mogłyby pojąć jaki jest sens ta­

kiego paktu lotniczego, gdyż nie widać co go 
powoduje. Jeżeli Francja szukała bezpieczeń 
stwa to czyniła to tylko ze względu na Niem­
cy, a Niemcy gotowe są do porozumienia z 
Francją.

„Boersen Ztg.” przytacza znane słowa Bal 
dwina o granicy Anglji nad Renem. Dziennik 
z naciskiem wskazuje przytem że nie można 
w tym wypadku powoływać się na argumen­
ty, iż układy między sztabami generalnemi 
wymagają zatwierdzenia ze strony rządów 
obu państw, i dodaje, że należy tu jeszcze zba 
dać sprawę, czy układy te zgodne są z literą 
i duchem paktu locameńskiego. Jak wśród 
takich okoliczności można sobie wyobrażać 
sprowadzenie Niemiec spowrotem do Ligi Na 
rodów, to wydaje się nam dziś barzdziej ta- 
jemniczem niż kiedykolwiek —- konkluduje 
dziennik.

Przywódca szajki porywaczy dzieci
w potrzasku

MM

Chicago. 2. 1. PAT. Aresztowanie bandy­
ty Tommy wywołało wielki popłoch w kołach 
zorganizowanych przestępców chicagows­
kich. Tommy Touchy był jednym z 6 braci, 
którzy zorganizowali wielką szajkę porywa­
cz}’. Należało do niej przeszło 100 złoczyń­
ców. Banda była świetnie uzbrojona i wyspę 
cjalizowała się w tzw. „Kidnapingu” czyli po 
rywaniu dzieci miljonerów, dyrektorów i pre 
zesów wielkich towarzystw przemysłowych 
itd. Ogółem według informacyj policji chica­
gowskiej banda Tommy Touchy dokonała 30 
porwań. Okup, jaki płaciły bandytom rodzi­
ny porwanych przewyższał pół mil jon a dola­
rów.

Tommy Touchy me ograniczał się jednak­
że do porywania dzieci i bogatych ludzi w ce­
lu uzyskania okupu. Dokonał on kilku zuch­
wałych napadów z bronią w ręku. Jedna z 
kradzieży przyniosła mu dochód 105 tys. do­
larów.

Jeden z braci słynnego bandyty Roger Tou 
chy odsiaduje karę więzienia za porwanie, 
którą sądy amerykańskie wyznaczyły nie ku 
mulując orzeczeń poprzednich wyroków, wo­
bec czego Roger Touchy, jak brzmi ostatni 
wyrok ma odsiedzieć w więzieniu 96 lat.

Trzej inni bracia bandyty polegli w utarcz 
ce z konkurencyjną bandą. Szósty brat Tom­
my Touchy zaginął i jak przypuszczają,

Doniosłe narady na Zamka
Warszawa. 2. 1. PAT. P Prezydenł Rzecey
pospolitej przyjął dziś popołudniu na łącznej 
audjencji p. prezesa Rady ministrów Zynd- 
ram Kościałkowsidego, Generalnego Inspek­
tora Sii Zbrojnych gen. Rydza Śmigłego 1 
min. spraw zagranicznych J. Recka.

Nowe stanowisko 
mjr. Lepeckiego

Warszawa. 2. 1. PAT. Mjr. M. B. Lepeeki 
mianowany został dyrektorem biura prezyd­
ialnego w prezydjum Rady Ministrów i ob­
jął w dniu dzisiejszym urzędowanie.

Awantury hitlerowskie 
w Kłajpedzie

Malmedy, 2. 1. P A T . Przyw ódcy ruchu na- 
rodow o-socjalistyczncgo w Kantonach odzy­
skanych w r. 1920, zostali niedawno wydaleni 
z granic B elgji. W  ostatnich dniach spokój w 
M alm edy został zakłócony przez kilkunastu 
zwolenników z towarzystwa gimnastycznego 
,.Turnverein ‘l, spoktew nionego z ł  słynnym 
„H eim aibum lein 4 o  tendencjach seperatystycz 
nyćh. Gdy około  godz. 1-ej w nocy  w ychodzili 
z zabawy, doszło do zajścia z policją , która czu 
wała nad prezstrzeganiem przepisow ych go­
dzin zabawy. Członkow ie „T u m verein u ‘ ‘ p o ­
częli lżyć policjantów  i obrzucać ich  kam ienia­
mi, krzyczeć „H c il H itler‘‘ . Gdy jeden  z  p o li­
cjantów został poważnie ranny, wówczas p o li­
cja przystąpiła d o  rozpraszania zebranych przy 
pom ocy palek i poczęła  legitym ow ać przyw ód­
ców . Aresztowano ok o ło  10 osób. Jeden z 
przyw ódców  zdołał zbiec do Niemiec.

Budżet uchwalony przez 
13-tu senatorów i 9 posłów

Paryż. 2 .1 .  PAT. Ostatnie obrady budżeto 
we Izby, które przeciągnęły się do rana, są
dziś jeszcze komentowane na łamach prasy, 
która zwraca uwagę na szybkie tempo dysku 
sji, podkreślając jednak, iż drobne różnice 
zdań między Izbą a Senatem wywołały prze­
ciąganie się obrad aż do samego rana w tej 
sprawie. „Figaro” ironicznie zauważa w arty 
kule swego sprawozdania z obrad parlamen­
tu, że budżet został wkońcu uchwalony właś­
ciwie tylko przez 13-tu senatorów i 9 deputo­
wanych, którzy wytrwali do samego rana i 
znajdowali się jeszcze na lawach parlamen­
tarnych w chwili ostatecznego głosowania. 
Jeden z deputowanych, który pozostał w iz­
bie aż do końca posiedzenia tj. do 8.30 rano, 
wyraził się nawet dowcipnie wskazując na 
wpadające do sali obrad światło dzienne, iż 
w ten sposób nie można będzie zarzucać przy 
najmniej parlamentarzystom, że decyzje, ich 
nie zostały powzięte w pełnem świetle.

ZN A LE ZIEN IE  STA R YC H  M ONET HEBRAJ 
SKICH (SZEK LI) W  JERO ZO LIM IE 
I TRAN SJORDAN JI

Jerozolim a (P a lcor). W  ostatnich dniach 
znaleziono dwa znacznej wartości 6karby, za­
wierające dużą ilość starych m onet hebrajskich 
tzw. szekli. Jeden z tych skarbów zualeziono 
pod murem starego miasta w  dolinie K cdro- 
nu. Podczas kopania kanału znaleziono tam 
naczynia ze srebrnemi szeklami oraz drachma­
mi z okresu Ptolom euszy.

Drugi podobny 6karb znaleziono w Transjor 
danji, gdzie odkopane szekle noszą napisy, 
świadczące o tem, że pochodzą z okresu przed 
upadkiem Drugiej Świątyni. Odkrycia te wy­
wołały spadek ccn szekli starohebrajsklch w. 
handlu antykami.

Jerozolima, 2. 1, (ŻAT) Po otrzymaiu wia­
domości o zgonie markiza Readinga szaf to­
warzystwa elektryczności w Palestynie ini. 
Ruttenberg udał się samolotem do Londynu, 
aby złożyć hołd zmarłemu, który był preze­
sem kuratorjum tego towarzystwa.

padł również z ręki swych wrogów.
Policja amerykańska poszukiwała ' .reszto 

wanego dzisiaj bandytę od dwóch i pół lat.

05178723
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Prokurator żąda dla Bandery Łebeda 
i Karpyrra -  kary śmierci

Zakończenie 3-ech dniowej mowy oskarżydelskiel
Z procesu o zabójstwo min. Plerackiego

Kronika krakowska
— *M)0 0---------

KRWAWY WYSTĘP NOŻOWNIKA
; (or) Ulica Krakowska była wczoraj o godz. 

10-tej w nocy widownią krwawego występu 
nieznanego nożownika. Przechodzący ulicą 
Jan Matysa, robotnik, z W oli D uchackiej zo­
stał napadnięty przez jakiegoś osobnika i ugo­
dzony nożem w kark i ramię. Przybyły na m iej 
sce lekarz Pogotow ia Ratunkowego, opatrzył 
ciężko rannego i przewiózł go do szpitala. Za 
napastnikiem w drożono poszukiwania.
MÓWIŁ O MIESZKAŃ IT A MYŚLAŁ 
O PIERŚCIONKACH

(or) Do Marji Bogdanik zam przy ul. Batorego 
L . 25 przybył jakiś osobnik, chcąc rzekomo wy- 
r.ejąć mieszkanie. Po jego odejściu Bogdamkowa 
zafliważyła brak szklanego pudełka, w którem 
znajdowały się dwa złole pierścionki z brylanta­
mi, wartości 500 zł.

KTO UKRADŁ LICHTARZE
(or) Z mieszkania Reginy Sojeukerowej puzy 

Pauhńskiej 26 skradziono dwa srebrne lichtarze 
wartości CO zł. Pod zarzutem dokonania tej kra­
dzieży aresztowano 26-letnaego Mairjana Kodenia, 
robotnika, 29-letniego Józefa Wilkusze? skiego, 
robotnika oraz 22-letniego Jana Barana, robotnika. 

 o q o -------
CHORZÓW

REFERAT TO ORD. SJONIST. W  poniedziałek 
dnia 30 XII. 1935 r. odbył się w  lokalu Organi­
zacji Sjonistycznej referat p. lisy  Mitnzer z Ber­
lina nt. „Sjomiam od I. do XIX. Kongresu". Refe­
rat oieszyz się liczną frekwencją społeczeństwa 
chorzowskiego, które referentkę pochodzącą z 
Chorzowa b. życzliwie przyjęro.

ZAB AW A  CHANUKOWA KKL. Dnia 28 grud­
nia r. u. odbyła się tradycyjna zabawa chanuko­
wa urządzona przez komisję KKL. Zabawa była 
u; dzwyczaj udana i tłumnie uczęszczana nteiyiko 
pizez żydostwo chorzowskie ate także z niemiec- 
kiego Śląska i  z  okolicy,

POMOC DLa  BIEirjfYCH BZiECI. Gmina Ży­
dowska ze wspób działem miejscowych Pań pi za­
prowadziła, na tzernką skalę zakrojoną akcję o- 
dżieiową dla najbiedniejszych Oizieci żydowskich. 
Akcja była przez wszystkich silnie popierana i 
ui„ozl’wiła ubramie wielu Biednych dzieci na zi­
mę.

KURS ST HEttRAJSKwb. P R ZY  ORGANIZACJI 
SJONISTYCZNEJ. W pisy na kursy hebrajskie 
przy Organizacji Sjonistycznej trwają nadal do 6
i- włącznie. Zgłoszenia przyjmuje się codziennie 
między godz. 19—20 w. lokalu Organizacji Sjonis- 
lycznej. 1

Z. B.
Z M aKuWA

28 grudnia odbył się staraniem blpw. „Bnej 
Sjon ‘ we własnym lokaiu wieczorek Chanukowy. 
Na program złożyło się zaświecenie świeczek, 
p 'zem jw ienie Dra. A. Edelstein, oraz parę sztu­
czek jednoaktowych. Wieczorek miał nadzwyczaj­
ne powodzenie i zgromadził prawie całą żydow­
ską ludność Makowa. Z grających na szczególne 
wyróżnienie zasługują Panie Witaszkowa, P.n ka­
sowa i Schwiegerowa, Panowie Schwieger, Adler 
Ainold Pastor, Goldbcrger. Dochód przeznaczono 
w części na 2FNT

KRONIKA RZESZOWSKA
Z RUCHU CIIALUCOWEGO. Ostatnio powoła­

no do życia w Rzeszowie kierownictwo związku 
crganizacyj cha lucowych ogólno - sjonistyczir.cts 
obejmującego stow. żyd. akad. ,AIakahea“ , org. 
Hanoar - Ilacioni" i młodzież sla.m - chalucowa. 

W skład kierownictwa weszli: Mgr. Wilkenfet-
t!'.wna — przewodnicząca, Allerówn _  seKreiar- 
ka, Mgr. Finklówna — ref. kuli., II, Grauer, — 
skarbn:k oraz BK ni i L. Graucr.

AKCJA NA „KEltEN - U \JJvS01)“  W1 ub. sobo 
tę rozpoczęło w miszein mieście uoroczną akcję 
ra , Keren - Ilajesod" zebraniem obywatelskiem, 
)ia klórem o zadaniach akcji w obecnej chwili re­
ferowali pp. J. AMer przewodniczący tut komite­
tu lokalnego K. II. oraz dyr. Finkelstcin z  kra­
kowskiej centrali. Na temże zebraniu omówiono 
leż techniczny sposób przeprowadzenia akcji, któ 
ra jest obecnie w toku, a z kilkudniowych spra­
wozdań okazało się, że społeczeństwo żydowskie 
z pełnem zrozumieniem przyjmuje zbieraczy K. II. 
w miarę możności deklaruje i składa odpowlea- 
nic sumy' pieniężne. Akcja załom niewątpliwie 
osiągnie oznaczony kontyngent. Z okazji pobytu 
dyr, Finkdsłeina w Rzeszowie odbywają się czę­
sto różne zebrania poświęcone aktualnym zagad­
nieniom sjołiistyczuym.

Warszawa, 2. 1. PAT. Dzisiejsze posiedzenie 
Sądu Okręgowego w sprawie o zabójstwo śp. 
min. P icrackiego rozpoczęło się o godz. 10.45.

W dalszym ciągu przemawia prokurator Że­
leński, charakteryzując rolę poszczególnych o- 
skarżonych. Oto końcow e słowa prok. Żeleń­
skiego.

D laczego targuięto się na życic ministra p o l­
skiego? W aktach niema dokumentu, czy ze­
znania, któreby dało mi podstawę bezpośred­
nią do sformułowania odpow iedzi na to pyta­
nie. Jesteśmy zdani na rozumowanie. W orga­
nizacjach O.U.N. jest pewne 6łov o, „kapitali­
zacja", termin ten powtarza się wciąż. T o  sło­
wo najbliższe tej organizacji znaczy zdyskon­
tować, wyciągnąć owoce. Oznacza zarówno to, 
że trzeba m łodego Ukraińca wychov.ać na b o ­
jow ca i to, że dolarów trzeba w ięcej, więcej 
kapitała. W  tem słowie jest idea i pieniądze i 
cp in ja i myśl i świadomość i Ameryka i dola­
ry. W  „R ozbudow ie N acji’* z roku 1932 czyta­
m y, że co do przygotowania i kapitalizowania 
akcji należy pizedewszystkiem wiedzieć, że 
trzy są przyczyny, dla których organizacja ini­
cju je i przeprowadza akcję: 1) moment w ycho­
wawczy. 2) wzm ocnienie walki i osłabienie po- 
zyojt wroga i 3) mom ent zewnętrzno-propa- 
gandowy.

Zacząłem  od tego, że ci ludzie znaleźli się w 
sytuacji bez wyjścia, a przecie/, żyć trzeba, 
więc robi się propagandę, a propaganda to 
inord, a zabójstwo, to’ mom ent wychowawczy 
i pTopaganda, a propaganda to pieniądze, a 
pieniądze to propaganda, a propaganda, ro 
śmierć. I tak da capo ail fine. T o jest obró'., a 
p o  drodze są pensje i wśród tego wszystkiego 
się żyje, bo  to jest przedsiębiorstwo ludzkiej 
rzeźni. Prezesem tego przedsiębiorstwa jest 
K onow alec, a dalsi uczestnicy tej spółki z bar­
dzo ograniczoną odpowiedzialnością, to oskar­
żeni i zagraniczni przywódcy.

D laczego w ięc zab:to ministra P icrackiego?  
K onow alec pisze do Scndyka, żc organizacja 
przeżywa najcięższe miesiące, to znaczy żc

WIELICZKA
Onegdaj dokonano roerganłzacji Lokalnego Ko­

mitetu Żydowskiego . Funduszu Narodowego przy 
współudziale delegata Centrali, tow. B. Dominilza 
ty  skład obecnego prczydju.m wchodzą towarzysze 
wszystkich ugrupowań partyjnych z p. Jozue 
Mrlfłem jako przewodniczącym i M. Salamonem 
jako sekretarzem na czele, co daje rękojmo, że 
praca tego komitetu będzie bardzo owocna.

Zbiórkową akcję chanukową zapoczątkowano 
udanym dancingiem. Sama zbiórka przyniosła do­
datni wynik, przyezem należy zaznaczyć, że p. Eu- 
genja Hirśchowa, jak w lalach ubiegłych, złożyła 
i w tym roku. ku czci pamięci zmarłego męża 
Adolfa Ilirscha, kwotę zl. 100, za co Komitet Lo­
kalny 2. F. NT. na lej drodze serdecznie dziękuje.

Praca Komilelu Lokalnego 2yd. Fund. Lok. 
idzie obccuie w kierunku przygotowania' na sze­
roką skale zakrojonej akcji „Jaar Piłsudski" któ­
ra niewątpliwie da pozytywne rezultaty.

ZAKOPANE
w „JASZCZURÓWCE"

KUPON ULGOWY 8tu
za okazaniem niniejszego kuponu każdy gość

otrzyma 20°|. zniżki
od ceuy konsumeji. 

ORKIESTRA KOMPOZYTOROW
JOLLY BOYS i KAGArt

Dziś występ baletu TACJANNY WYSOCKIEJ 
WAŻNE NA DZIEŃ 4 STYCZNIA 1M35.

wiodły wszystkie źródła litewskie i amerykań­
skie, sięga się do rezerw dotychczas nierusza- 
uych, sięga się do Warszawy, m orduje się mi­
nistra, bo to „da  oddech" i środki, bo Konowa- 
lec już w kwietniu wysyła Senyka do Am eryki 
i gdy tam przychodzi 6traszna w iadom ość, ro­
bi się ruch xe skarbonkami i wpływają pienią­
dze na fundusz bojow y i propagandowy. R ów ­
nocześnie krwią Pierackiego pisze się m anife­
sty.

Nie można w tej sprawie wysnuć tezy, ktdra- 
by obejm owała wszystkie przyczyny w jedną 
Na podstawie analizy stosunków i ludzi tej or­
ganizacji, na podstawie wykazów i  obliczeń 
pieniężnych, na podstawie tradycji i m entalno­
ści tej organizacji, oraz m orale in samty jej 
członków  twierdzę, że m inister P ieracki by> 
zabity n ietylko w celu  okazania p o tęg i te j or­
ganizacji, lecz także, aby zasilić je j  fundusze.

Kiedy ohydy jest tu już dno pełne, kiedy nie 
szczędziłem wam panowie sędziow ie przedsta­
wienie nagości prawdy, kiedy was zaklinałem, 
że musicie wszystko rozważyć z okrutną ścisło­
ścią, nie powstrzym ując p o  drodze swych m y­
śli 1 sięgając do ostatnich koaseikveincyj wnio- 
sków, kończym y ten sąd o  PieradHm  i teraz 
pada tu słow o: kara.

W ysoki Sądzie, wszystko co m ówiłem , o wład­
czy o winie i wszystko co  m ów iłem  żąda kary. 
V as panowie sędziowie proszę o taki w yrok, 
w którym by kara więzienia poniżej lat 10-ciu 
była wym ierzona conajw yżej 3 osobom : Czar- 
rajowi, Zaryckiej i Rakowi. Fauow ie sędziow ie 
proszę o taki wyrok, ażeby K lym yszyn i P id• 
hajny otrzym ali w ięzienie dożyw otnie  protzi 
o taki wyrok, w którym  Banderę, Łebeda i 
Karpyńca skażecie na śm ierć, bo to  jest  w y  
rok, jakiego od was żąda m ocne państwc p o l­
skie.

Na tem prokurator Żeleński zakończył swe 
trwające trzy dni przem ów ien ie oskarżyciel- 
shie, poczem  przewodniczący o godzinie 19.30 
zarządził przerwę.

KRONIKA ZAKOPIAŃSKA
Dnia 28 i 29 grudnia wystąpił warszawski Chór 

Juranda sześć razy w wielkiej sali w  Jaszczu­
rówce. Występy chóru bardzo licznie zgromaiłzo 
r.a publiczność długo oklaskiwała.

SAMOBÓJSTWO. Dnia 17 grudnia 1935 roku, 
zglosit w Komisarjaeie P. P. w  Zakopanem Kna­
pik Bolesław zam. w Zakopanem, żc siostra jego 
Ilcrmina Kr.npik wydaliła się z domu w  niewia­
domym kierunku, a czynione poszukiwania pozo- 
sl; iy bez skutku.

W dniu 28 grudnia rb. o godz. 10-tej Zolja Król 
lal 15, będąc na Gubałówce w  towarzystwie ko­
leżanek, zauważyła na drzewie wiszące na sznu­
rze zwłoki ludzkie i o odkryciu tem, zawiadomiła 
Komisarjat P. P.

Po przeprowadzeniu dochodzeń ustalono, że de­
natką jesl Ilcrmina Knapik która wydaliła się z 
demu. Dochodzenie wykazało, żc w. w. popemiła 
samobójstwo.

Zwłoki Knapikówny przewieziono do kostnicy 
cmentarnej w Zakopanem.

„BRISTOL" - ZAKOPANE
KUPON ULG OW Y

Za okazaniem niniejszego kuponu każdy gość

otrzyma 20°|o zniżki podczas 

FIVE 0'CLOCKÓW i W IECZ, DANCINGÓW
W KAWIARNI i RESTAURACJI „ R R I S T O L " .

Ważne dla 1 osoby na dzień 4 go stycznia 1935

przedsiębiorstwo jest bliskie rumy. K icuy zn- W dniu jutrzejszym zabiorą głos obrońcy-

Kupony ulgowe „Howego Dziennika" w Zakopanem



„N C W Y  DZIENNIK** sobota 4 stycznia 1936 r.

CRACOYIA REZYGNUJE Z LIGI.
W sferach zbliżonych do Cracovii mówią coraz

bardziej o tem, żc Zarząd tego klubu zamierza
zupełnie zrr‘rvLMio',\ać z rozgrywek o  luislrzosl- 
w o okręgu i o wejście do ligi i brać udział w  tych 
rozgrywkach tylko drużyna lb, a natomiast dru­
żyną I rozgrywać wyłączni o spotkania towarzys­
kie i. międzynarodowe. Ozy tak zakreślony pro­
gram w\ trzema jednak ryzyko finansowe — oka­
że się po pierwszych meczach.

KOM'1 UliNCJA PIŁKARSKA W BELGRADZIE
W Bclgrndzio w dniach -1—5 slycznia odbędzie 

się konferencja piłkarska przy udziaie przedsta­
wicieli związków piłkarskich Bułgarji, Jlugosla- 
wji, Czechosłowacji i Polski w  sprawie zorgani­
zowania w jesieni roku 1936 rozgrywki o  puhar 
słowiański. Polski; reprezentować będzie na kon­
ferencji dawny członek zarządu PZPN, a obecnie 
a (..che RP. >v Belgradzie mjr. Grudzień.

POLSCY KOLARZE NIE PRZYJĘLI 
ZAPROSZENIA DO BERLINA.

Zarząd Polskiego Związku Towarzystw Kolar­
skich otrzyma! zaproszenie od Związku Niemiec­

kiego do rezegrania międzypaństwowego meuzn 
Pcdaka -  Niemcy na torze w  wielkiej hali berliń­
skiej w  amu 16 stycznia. W  meczu startowaliby 
najlepsi zawodnicy ekip z biegu Warszawa -  Ber 
lin, przy tem mecz odbyłby się w  formie w yści­
gu amerykańskiego, w  którym startowałyby po 
trzy 'pary  z każdego państwa. Zarząd PZTK. po­
stanowił na propozycję powyższą odpowiedzieć od 
mównic, nie mogąc zaakceptować proponowane­
go terminu. Obecnie z racji obsługiwania powin­
ności wojskowej przez czołowych naszych kola­
rzy (Kapiak i Michalak) —- skład drużyny pol­
skiej byłby nadmiernie osłabiony i nie wróżyłby 
żadnych szans powodzenia.

SKANDAL W DAYOS.
W finalowem spotkaniu o puhar Spcnglcra ro­

zegrany został mocz między Dioroli Btfssoneri — 
II. G. Dayos, który zakończyt się po normalnym 
czasie gry wynikiem remisowym 2:2. Ze wzglę­
du na to, że przepisy rozgrywek nic regulują wy 
raźnie kwestji dogrywki w finale, wioska druży­
na „Czerwonych l)jablów“ obrońca puharu z roku 
ubiegłego, nie stanęła do dalszej dogrywki, a za­
brała puhar do Medjolanu, co oczywiście spot­
kało się z wiclkieni oburzeniem pozostałych dru­
żyn i publiczności.

Mecz toczył się w niezwykle gorącej atmosfe­
rze, przyezcin każdy z garezy cbu drużyn został
kilka razy wystawiony. Wskutek ostrej gry tko.i

|  Zdrojowiska"!
ZA K O PA N E  pcusi. 
KK OLE W IA N K A  ul. 
Kościelna obok  L ipek 
p od  N O W YM  ZA R ZA  
DEM SCHW EIDÓW  
Z R Y T R A  poleca 
kom fortow e pokoje  z 
balkonami, ciepła i 
zimna woda, radjo, te­
lefon, kuchnia w y­
kwintna rytualna, d o ­
borow e towarzystwo. 
Zgłoszenia przyjm uje 
Zarząd pensjonatu 
Krolewianka, ul. K o ­
ścielna, telefon  1298.

68601u

Z A K O P A N E . —  Mi­
ły i  przyjem ny pobyt 
zapewnia ZN A N Y  
PEN SJONAT „JU - 
K A N D “  CHAŁUBIŃ­
SKIEGO tel. 1423. -  

Pensjonat gruntownie 
odnow iony, pokoje  
słoneczne z balkona­
mi, kuchnia wykwint­
na rytualna. CENY 
PRZYSTĘ PN E.

ZA K O P A N E . Pełno-
k om fortow y pensjonat 
„A d e la “  w B ialem  —  
poleca na styczeń p o ­
k o je  z utrzymaniem 
p o  nader niskich ce ­
nach. T ele fon  1557.

4507g

ZA K O P A N E „P A ŁA C E"
iteprczentacyjny, nowoczesny 
H O T E L  -  P E N S J O N A T

Wszystkie pokoje słoneczne, pokoje z balkonami. 
Apartamenty z łazienkami Bieżąca zimna i gorąea 
woda w pokojach. Centralne ogrzewanie. Bezkon­
kurencyjnie wykwintna kuchnia. Telefon 1651. 

P'rospakty na Zycaanle.

Pierwszorzędny
P e n sjo n a tZ A K O P A N E

D S 3 7  ( i  telefon Nr. 1273
l i r n n .  T i i l  (droga do Białego)
pod zarządem A fttALJI W E IN D LIN G O W E J
przyjmuje zamówienia na wakacje i sezon zimowy. 
Nu. żądanie wysyłamy prospekta. Ceny przystępne.

K R Y N IC A . P ierw ­
szorzędny peusjon it 
„R iv icra “ pod zarzą­
dem Strelingerowej 
poleca pokoje słonecz­
ne z wykwintnem u- 
trzymaniem. 6842kr

ZA K O PA N E . P ensjo­
nat „T R Z Y  RÓŻE'* —  
obok  „Stam ary" Tel- 
1586 pod zarządem
LII. STERNA (w ubic 
głyia sezonie zim o­
wym prowadził „G ra ­
n it'- poleca peluokom  
fortow e pokoje z cie­
płą, zimną wodą b ie ­
żącą w pokojach. Cen­
tralne ogrzewanie- 
R adjo. Wykwintna ku­
chnia rytualna.

63 i u*' r

▼ ▼ ▼ TVVTT

ZA K O P A N E  pensjo* 
nat „JANUSZEK** F- 
STORCH O W EI, ul. 
Chałubińskiego, tel. 
1772, poleca słonecz 
dc  dobrze umeblowane 
p ok o je  z wykwintnem 
rytualncm utrzyma­
niem po cenach b. ni* 
skich. D oborow e to ­
warzystwo. Pclny kom  
fort R adjo i patefon 
instruktor sportów 
zim ow ych w willi. —

|  M a trym o n ialn e j
(SOLIDNY inteligent­
ny ożeni się za pom oc 
w uzyskaniu posady 
stałej lub Einheirat. 
Zgłoszenia skrytka 
pocztow a 281. Biel- 
sko-ŚIąsk. 4535g

I A l f  A  H IC  oraz wizeBtie 'nne zboczenia mowy 
J fi|nH lV lC  radykaln ie  usuwa wieloletni zakład 
lec-n. dla jąkałów. Przy zakładzie szkoła d!a głucho- 

n.emych i małorozwinietych.

Dr. ŻYŁKIEW ICZ-W arszaw a, ui. Mna 11
Prospekty kanee.arja wysyła bozpłatnie 6142kr

Zastanó w się Prawdziwą rękojmię pieceryjnej

dobrze zanim
i trwałej naprawy dają

wybitnie kwalifikowane 
sity taeftawe Zjednoczo­

nymi Ufarsztattiw
UHER i ABSbER

K r a k ó w , J n u a  11 (róg Marka)

oddasz do na­
prawy swoją

m aszynę do

pisania lub

rachowania fet. 109-05

.. ;•  ]Ś W I A T O W E J  S t A W Y
^  &  .

%
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1 H A Y A  P U D E R
 ̂ M Y D Ł O  ś K R E M

Z A LE C A N Y  PR ZEZ POWAOI LEKARSKI*
O L A  Z D R O W IA  D Z I E C I
00 NABYCIA Wt WSZYSTKICH AWiKMHi DUOWUJtCH

-  L- il ii - -• Lfl . 
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KAZIMIERZOWSKA 31 -  KOŁtAIAlA 12.

koncesjonowane przez Knratorjuin O. S. K. Prywatne

KURSY ZAWODOWE 
DLA WYCHOWAWCZYŃ
/.jednoczenia Kobiet z.yd. „ W I I O “  w Krakowie 
rozpoczną się 9 stycznia 1936 r. i trwać będą 

do 28 czerwca 1936.
Nauka odbywa się w godzinach wieczornych. —

Wpisy w lokalu „W IZA", 
ulica MIKOŁAJSKA 6, I p .

Od 30 . Nil. 1935 -  7. I. 1936. 
w godz. od 12 -  1 przedp. 1 od 4 — ft popol.

m  2  «  n  d  d  o
'■•.pen nran cy

n x o 

r i r . n
-rrn:n nnao^i d'107 nówon cy dw i 2 mon 

r.onon mja1?
JOACHIM N£IG£R — TARNÓW 

l». K. O. Nr. 410.022.

twzjanowauo powainde naJLepsze o gracza Szwaj-1 
eb-rji, Gasttiniego I. PtóbUcznótó obniżona na ile - 
sportowe zadbowainle się W łoch*.'-w, -wdarła się do
ich szaitni, tak, że musiała interweniować policji.

W  spotkaniu o trzecie miejsce turnieju Zuri- 
cher S. C, poC-onał Ozfoird 3:0.
MECZ TENISOWY POLSKA -  FRANCJA.

Polski Z-w. Lawn -  Tenisowy zwrócił się za po­
średnictwem konsulaitu polskiego w  Paryżu do 
Francuskiego Z w. Lawn - Tenisowego z propo­
zycją rozegrania zawodów tenisowych Polska — 
Francja w- końcu kwietnia lub na początku maja 
bież. roku w  Warszawie.

Program nrecziu obejmowałby 4 gry pojedyn­
cze męskie, jedną pojedynczą pań, jedną podwój­
ną i jedną mieszaną.

Pierwszy mecz Polska — Francja odbył się na 
wiosnę roku ub. i zakończył się zwycięstwem 
Francji w  stosunku 3:2.

FRANCUSKIE FIRMY przemysłowe corocznie 
ofiarowują z  końcem roku kalendarzowego po­
ważne kwoty na cc.le sportowe. W tych dniacn 
firma perfumeryjna Th i band, Gibb et Co. ofiarow.i 
la do -dyspozycji francuskich Władz sportowych 
kwotę 1-10 tysięcy franków,
CARNERA JEDZ1E DO ABISYNJI.

Według wiadomości na-deszlych z Rzymu, hok- 
ser włoski olbrzym Primo C.arnera, miał zg lw lć 
się do armji w charakterze ochotnika i niebawem 
wyjechać ma na front abisyński.

T O  I  O W O

Co pisał Wolter o Abisynji?
V rodzinie 141 szkiców o obyczajach i du­

chu narodów', znajdujem y ciekawe uwagi o Et- 
jo p ji, ilustrujące ówczesny stan wiedzy euro­
pejskiej o tym kraju.

A utor „K andyda“ pisze m . in. „K rólestw o 
E tjop ji, tyle wysławiane, (było tak słabe, że p e ­
wien król mahometański dzierżący władzę w 
jednej z gąsiednich, nieznacznych krain zdołał 
na początku X V I  wieku opanow ać prawie, ca­
la Etjoipję. W  słynnym  liście Jana Bermuda do 
króla hiszpańskiego Scbastjana, mamy dow ód, 
że E tjopczycy nie są tym bitnym, niepokona­
nym  narodem, o którym  wspom ina H crodot 
albo też z biegiem  w ieków  ulegli zupełnej d ć*  
generacji**.

Notatka ta zaopatrzona jest następującą uwa­
gą, która i dziś n ic straciła cech aktualności:

„N am  pogrążonym  w bezsiroskicm  życiu na­
szych miaer, zdaje się, że cały świat jest do 
naszego podobny. Nie (myślimy wcale o tein, że 
ludzie żyli długi czas jak bydlęta, m ając na­
wet wśród bogactw  kopalnianych złota i dja- 
m entów, zaledwie dostateczne odzienie i żyw- 
nośe‘ ‘.

Czterdzieści cztery nowe książki 
dziennie

W ydawcy angielscy zapowiadają ogrom ny 
wzrost liczby nowych książek na terenie W iel­
kiej Brytanji w  1936 r.

W edług zestaiwień, sporządzonych przez tych 
wydaw ców, literatura angielska ma być w  tym 
roku w zbogacona o 16,110 nowych utworów.

Jest to najwyższa liczba w ydaw nictw ,, jaką 
dotychczas w  ciągu jeduego roku zanotowano 
w  A jjg lji i przewyższa nawet liczbę wydaw­
nictw roku ubiegłego, która dosięgła rekordo­
w ej liczby 15,628.

W ypada zatem, że w ciągu nadchodzącego 
roku oddawane będą codziennie do druku w 
A nglji przeszło 4 !  rękopisy poetów  i literatów!

Stwierdzono przytem z zadowoleniem , że 
liczba wydawnictw, pośw ięconych 6portom  i 
ćw iczeniom  cielesnym , zmniejszyła się n ieco 
ua korzyść ogóluego wykształcenia.

OGŁOSZEN IE.
Jedn-o z pism amerykańskich zamieściło nie­

dawno następujące ogłoszenie: „Znalazłem  to­
rebkę damską w mein aucie, parkującem  na 
jednej z  bocznych  ulic dzielnicy południow ej. 
Torebka zawiera listy, p ięć dolarów i inne dro­
biazgi. Będlzie ona zw rócona prawej właściciel­
ce po dokladncm  wyszczególnieniu je j zawar­
tości i po  zwrocie kosztów m niejszego ogłosze­
nia- Jeśli osoba ta potrafi w sposób zadawala­
jący wytłumaczyć m o je j żonie, w jaki sposób 
torebka jej znalazła się w m ojem  aucie, koszty 
ogłoszenia pokryję sam. R. 0 . “
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INSERATOW 
DROBNYCH
nie przyjmuje się 

telefonicznie 
ijrlko wprost 

w  Administracji 
i wyłącznie 

ZA U O r O W K Ę .

|  Wuin<2 posady |

ATELIER artystycz- 
no - graficzne przyj­
mie zdolne akwizytor- 
ki • akwizytorów. —  
Zgloezetnia „O szri N. 
Dzeinnik. 4538g

P R A K T Y K A N T K Ę  
kancelaryjną przyj­
mie adw. D r. Luche, 
Poselska 9, 4547g

PODRÓŻU JĄCEGO 
na rejon  śląska Cie­
szyńskiego poszukuje 
poważna fabryka far- 
biarsko lakiernicza 
Zgłoszenia pod  „Kau- 
cja ‘ ‘ , Kraków , skrytka 
64. 6873-kr

M ŁODĄ intel. panien­
kę przyjm ie poważne 
przedsiębiorstwo. W y ­
magana polska i nie 
miecka stenograf]a o- 
raz biegle pisanie na 
maszynie. O ferty na­
leży składać do Adm . 
N. Dziennika pod  „B ie  
glość“  6856kr

PIELĘGNIARKI K W A  
LIFIK O W AN E  do ch0 
rych w  m iejscu i na 
wyjazd na warunkach 
przystępnych poleca 
Stowarzyszenie P ielę­
gniarek K raków , Du­
najewskiego 7, telefon 
181-99. Dla ubogiej 
ludności bez różnicy 
wyznania pom oc pie­
lęgniarska bezpłatna.

r
STUPROCENTOW O-

samodzielna korespon- 
dentka - stenotypistka 
w języku polskim, 
francuskim, angiel­
skim i niem ieckim  o- 
feruje się. Zgłoszenia 
pod „Stricte"* do 

Adm. N. Dziennika.
4548g

TAPICER kw alifiko­
wany poszukuje pra­
cy u prywatnych kii- 
jentów. Maj, K raków , 
M iodowa 21, 6882kr

PA N IE N K A  dobrej 
rodziny średnie wy­
kształcenie (dyplom 
nauczycielski) p odej­
mie się ogólnego w y­
chowania, nauczania 
dziecka wieku rnkol- 
nyrn u inteligentnej 
rodziny. Zgłoszenia 

N ow y Dziennik dla 
„W ychowawczyni*'.

4540g

PIERW SZO RZĘD N Y
biuralista korespon­
dent polsko • niem iec­
ki z buchalterją p o ­
szukuje posady. Z ło ­
ży kaucję kilka tysię­
cy złotych. Zgłoszenia 
pod  „P iln y "  Nowy 
Dziennik. 4539g

ZD O LN A  panienka 
poszukuje pracy w 
piekarni lub cukier­
ni. Zgłoszenia Kunz. 

Podgórze Wita Stwo 
rza 23. 4532"

JASN OW IDZ P ro fe ­
sor Golzani otworzy I 
wrota do szczęścia 
tym, którzy szukają j 
ratunku —  w życui j 
bez ju tra !!!! Prze- ! 
powiędnie Jego od- . 
nośnie loterji —  mi- j 
łości —  chorób —  
kradzieży —- jakoteż 
horoskopów  na przy- ] 
szłość zwyciężą Twoje j 
troski. Bądź więc bu- | 
downiczym  Twego 
szczęścia, nadeślij da­
tę urodzenie, 1.50 zło- j 
tego znaczkami ua j 
koszta portorji. Grati- 1 
sow o horoskopów  nie 
opracow uję. Adresu- i 
wać: Golzani, Kra- 1 
ków, Skrytka P oczto­
wa 474. 6820kr

DYWANY ręczne, kili­
my: „Dywan", Kraków. 
Kingi 9. Naprawa, czysz. 
ozenie, strzyżenie, prosto 
wania. Tel. 116-09.

|  S p rze d a i|
O K A ZJA : Urządzenie 
klubowe, kasa ogn io­
trwała stoły kawiar­
niane- Sypialnie, sza 
fy  bibljotecz-ue oraz 
różne sprzęty m eblo­
we poleca TAN IO  
SINDEL, Kraków, —  
Mostowa 3. Tel. 15191 

6381kr

SPRZEDAM
okazyjne antyczny 
salon mahoniowy Em* 
p.re oraz dywan per­
ski ut. Gertmdy 7,m. 12

m m m m sm am m am m t

JADALN IE z drzew 
egzotycznych najnow­

sze projekty własne. — 
Fabryka Mebli ,STY L ‘ 
Kraków, Wiślna 8 . — 
Ceny fabryczne zn iżo­
ne. 5938kr

NA R A T Y  tapczany 
otom any, poduszki 
materace —  poleca 
zakład tapicerski, Kra 
ków, św. Tomasza 26, 
teł. 115-96. CENY 
NISKIE. 6883kr

SYPIALN IĘ komplet- 
ną, kapę, firankę —  
20C zł., szafę trójdzicl 
ną kredens kuchen­
ny; otom anę. szafę 
biurową, dywan duży, 
wszystko w dobrym 
stanie, tanio sprze­
dam. K oletck  4, m-
11. 6886kr

KSIĘGI handlowe —  
wszelkiego rodzaju —  
Amerykanki w ekslo­
we. Salda konti Regi- 
stratory. Ceny niskie 
poleca Centrala przy 
borów  piśmiennych. 
Teitelbauin, Kraków, 
Dietla 39 Telefon  
171-98. 6892kr

RZĄDÓW O UPOWAŻNIONE—  KONCESJONOWANE ą J  f t

■o mmrni \ ml-imii y ,
WIKTOR STANDE \

Przya-ęgly Rawident Kaiąg —  Znawca Sądowy i

T e le fo n  1 0 4 -4 4

F r  k s i ę g o w o ś c i
•W P R Z E B I T K O W E J

? „ K A R T O  W I S T “
f Ostatni  wyraz  t ccbniki  buchaUerjjoej

R EW IZJE K S IĄ G  +  A N A L I Z Y  B I L A N S Ó W .  ~Y.«. O R G A N I Z A C J A .  B I L A N S O W A N I E .
Obliczenia rentow ności przedsięb iorstw  -1- Rozliczania spAlnitów  Spraw , buchalteryjne i bilansaw o-pooałltow e | - Nadzór 

Przeniesione na u l .  BASZTOWĄ 5 3  Kraków.

P R A K T Y K A N T K A  
gorseciarka poszukn 
je  posady. Ewentual- 
n ie w pokrew nym  za­
wodzie. Zgłoszenia
N ow y Dziennik pod 
„T ea ". 6877kr

Z A K Ł A D A  I PROWA. 
D ZI KSIĘGI H A N ­
DLOW E Z UW ZGLĘ- 
DNIENIEM  W SZEL­
K ICH  . W Y M O G O W  
U STAW  P O D A T K O ­
W Y CH  LEON SCHUS. 
SLER, —  K R A K Ó W  
SYROK OM LI 7, T E ­
LEFON 182-84. —

6888kr

I  |  Różne |
F R Y ZJE R K A  W ALA
długoletnia pracow ni­
ca firm „Hartig'* i „U . 
roda“  objęła stalą p o ­
sadę w Salonie dani 
skini „K R A K O W IA N  
K A  ‘ ul. Starowiślna 
78 i prosi o dalsze p o ­
parcie Szan. Klijente- 
li. —  Ceny niskie. —

4546-

PRZYJM UJE różne 
pismo rysunki nuty 
do powielania. Sarego
23/5. 4528g

L A T A  - CERUJE bez 
śladu ubrania męskie 
suknie damskie. Tka! 
nia sztuczna „N A P R A ­
W A * Straszewskiego 
I I . ' 452 hg

AlBUNY 
AMATORSKIE
najtańsza wytwórnia

S. R&UCHER
K ru k ó w

KRAKOWSKA 29
T e le fo n  154*67

O TW IERAM  D llU G I 
SALON G RO D ZK A
62 i polecam  się na­
dal P. T. K lijentcli. —  
Saloli Gorsetów —  
„L A D Y ", RYN EK
GL. 9. W l. R. Halbcr- 
śtnunowa, C. Nade- 

lowa. 6790kr

M O D E L E  
WIEDEŃSKIE
w ca łośc ia ch ,  pasach , 
b iu k t n  Ik a ch  p o le c a :

ZIMETOW A 
S T R A D O M  9 7

w podw órcu  ■  ■ * 
Ceny znacznie znitone

PODUSZKI oraz u- 
szczelnienia do okien 
poleca ZA K ŁA D  TA- 
PICERSKI B A R D A ­
CHA, Krakowska 44. 
T elefon  174-83.

  4542g

„B A N O ID " Fabryka 
wyrobów BAKELITU 
W YGH, Kraków , —  
Dietla 109. 6863kr

KOM PLETNE urzą­
dzenie: jadalnia, gu- 
hi net, sypialnia, sa lo­
nik, prawdziwe dywa­
ny, pojedyncze meble, 
obrazy, lampy z powo 
du wyjazdu tanio do 
sprzedania. O ferty 
poil „W K 300 * do 
Tow . Reklamy Między 
r;ar. Katowice, PI 
-Marsz. Piłsudskiego
11. 6880kr

JAD A LN IĘ  pierw szo­
rzędną spow odu wyja­
zdu okazyjnie sprze­
dam. W iadom ość: Ka] 
waryjska 5, m. U . —  

4530g

"W A LIZK O W E  maszy
ny do pisania olbrzy­
mi w ybór tanio d o ­
godnie: Ma* Lowe-n- 
stein, Kraków, Zw ie­
rzyniecka 11.

6452kr

STPA D O M  17. Pyja-
my, bunjourki, ubio­
ry narciarskie, szla­
frok i damskie, męskie, 
po niebywale niskich 
cenach „W ytw órnia 
Pyjara'* Kraków, Stra- 
dom 17, dawniej Ko- 
letek. Uwaga na a 
dres. 5580kr

PLANDEKI, płótno 
nieprzemakalne M AN ­
SFELD, Katowice 
Młyńska 25 6571kr

MEBLE kuchenne, —  
przedpokojow e, pok o­
je  dziecięce, now ocze­
sne, pierwszorzędne, 
również łóżeczka, dzie- 
eięce tanio „S pecja l­
ność" RYN EK GL. 13.
Pasaż. 4ÓS2kr

SREBRNE przedm io­
ty reperuje i odnawia, 
oraz przerabia na n o­
we fasony wytwórnia 
Herzog, Berka Jose- 
lewicza 2. tel. 163.O/.

T A P C ZA N Y  automa­
tyczne, otom any, ma­
terace, wiósienne roz- 
kladanki do chowania 
pościeli (specjal­

ność) sprzedaje tanio 
tapicer Tomasza 4 — 
(obok  pl. Szczepan
skiego). 6851kr

N A RC IA R SK IE  kom  
piety oraz płaszczyki 
ubranka D ZIE C IĘ ­
CE, wielki wybór, naj( 

taniej: BIELSKA
CENTRALA, —  Kra 
ków, FLORJANSKA 
28- 6709kr

MEBLE nowoczesne, 
szafy kom binowane, 
sypialnie, jadalnie, naj 
taniej, Kraków, BRAC 
K A  13-

M A SZY N A  do szycia, 
kryta mało używana o- 
kazyjilie do sprzeda­
nia. Zgłoszenia K ra­
ków , Skrytka poczto ­
wa 135. 4513g

I Łolale I
POSZU K IW AN E od 
właściciela lub lokato- 
ra 2 pokoje  parter 
(I piętro) dzielnica 
V I. „Kaucja** Nowy 
Dziennik. 6879kr

D W U O SO B O W Y, la- 
zienka, jaisny, ciepły, 
urzędnikom , śródm ie­
ście Filipa 11/6. —

6887kr

DW U OSOBOW Y, —
kom fortow y pokój do 
wynajęcia, ewentual 
nie dla małżeństwa 
Sarego 14 m. 1. 4519g

3 POK OJE, kuchnia 
pełny kom fort ul. 
Dietla III p. do wy­
najęcia zaraz. Wir do- 
m ość teł. 15940 m ię­
dzy 2— 4-lą. 4549kr

DO W YN AJĘCIA 1*
kal handlowy przy ul 
W ielopole 9. W iado­
m ość: Luśt.bader D o ­
minikańska 2.

6891kr

M A G A ZYN  (Y) p o ­
szukiwane —  pierw 
sz.cństwo Dz- V H I. — 
Zgłoszenia " Skr. p o ­
cztowa 161. 688-tkr

jllauta i WTaowan 11
KRÓJ-M ODELOW A- 

NIE. Nauka kroju , —  
m odelowania i szycia 
według najnowszego 
systemu wiedeńskie­
go Elwira Halpern • 
Susserowa, absolwent" 
ka M oden-Akadcm ie 
we W iedniu, Kraków. 
K rupnicza 14- Z g ło ­
szenia godz. 9— 12 1 
3 — 6  4 7 4 9 k r

CHCESZ uzupeln‘ ć ję ­
zyk hebrajski zgłoś 
się: P rofesor Spiż, —  
SoTtyka 11. 4527g

4*30 kwart «Ł 12*90

PRENUMERATA: w Krakowie x odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
1 z przesyłką pocztową , • < • • •  miesięcz *

Zagranicą z przesyłką pocz »ą . . « * »

OGLOSZcNIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Stronę w 
tekście i uadeslanem na lamy po 76 milimetr. Stroni z ł  teketem i  l i ­
nów po 38 milimetr. —- Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 alów.

7*50 22*56

CENY w złotych: L itrom  1*25. — Tekit 1*-. Nidegłane 075. — Za tekatem 
6*25. n  Drobne od słowa 0*10 gr. Dla poszukująr ycb pracy 0*05 gr. Gratu 
lacje 1 kondołencje do 4 wierszy Zł. 5*—. Ogłoszenia miejsca dolicza sią 25% 
Zł. 10*—■» Podziękowania lekarskie do 25 m a  Zł. ślubne i zaręczynowe 
dry) do 60 mm. w I. łamie ZŁ 20*-r. Za zastrzeieote 10*—, Nekrologi (klepsy 
za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK** wychodzi codziennie, takie W poniedziałki i dni pośwląi

Wydawca: ża  topólkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt liocuwald. — Redaktor odpowiedzialny: ‘ -'r. Mojżesz Kaniem
Nowa D rukandi Dziennikowa, Krattow, Oraesikowej 7, pod g in ą d . Maksymlljana Foldmann*.


